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W Nieineaeełi 3 X 29 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przswsiinlk naukowy i Sifaraoki", dodatek miesięczny do Gazety Lwoicskiej, otrzymują cało- 

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
łub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwiereroezsi. i miesięczni za dopłatą:.pierw si I K SS h, drudzy 80 h. 
„Przęw0dalk“ prenumerowany osobno kosztuje 8 E .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
ł wyjątkiem dni poświąteeznych.

łium er pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hau*- 
Ranna I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi H r. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
grudnia z. r. zezwolić najmiłościwiej przy­
jąć  i nosić: prezydentowi międzynarodowego 
Związku prasy, wydawcy i naczelnem u reda­
ktorowi N . W iener Tagblattu  W ilhelmowi 
S i n g e r o w i  w W iedniu, wielki krzyż ofi­
cerski królewsko - włoskiego orderu korony 
W łoch i wielki krzyż oficerski królewsko-bel- 
gijskiego orderu Leopolda II., a kierowniko­
wi dyrekcyi Muzeum handlowego w W iedniu, 
iadcy sekcyjnemu, dr. Fryderykow i K a r ­
m il i*  k i  e mu ,  królewsko pruski order Ko­
rony II. klasy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
g rudnia  z. r. zezwolić najm iłościwiej w łaści­
cielce dóbr ziemskich, Elżbiecie G o ł e m b -  
s k i e j  w Pilawie, przyjąć i nosić papieski 
krzyż honorowy „pro ecclesia et pontifice".

P . N am iestnik zam ianował w służbie 
hydrograficznej w Galicyi asysten ta  II. k la­
sy, A lfreda C h m a r o w s k i e g o ,  asystentem  
I. klasy, a oficyanta kancelaryjnego, A le­
ksandra R o j e k  a, asystentem  II. klasy.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów  zam ianował ad junk ta , A ntoniego 
R a c h l e w i c z a ,  pocztm istrzem  w Koszyłow- 
each i przeniósł pocztm istrzynię, M aryę J  a- 
s z c z u r o w s k ą ,  z Koszyłowiec do Czchowa.

LISTY S J M  U W .
Petersburg w styczniu.

I.
Ciekawa polemika, a raczej wymiana 

zdań zaszła między organem  tutejszego na- 
cyonalizmu Noiv. W rem. a m onarchistycznym  
i ultra-konserw atyw nym  G raklan inem . Po­
lem ika ciekawa ze względu chociażby na au­
torów : w N ow . W rem. zabiera głos jeden  z 
filarów nacyonalizmu p. A. Stołypin, brat 
zamordowanego prem iera, odpowiada mu zaś 
sam redaktor Grahdanina, sędziwy ks. Mie- 
szczerski, publicysta pierwszorzędnej marki, 
typ arystokraty rossyjskiego starej daty, po­
siadający wielkie wpływy, daleko sięgające 
związki, szczyczący się przyjaźnią osób naj­
wyższych.

Od pewnego czasu między G raM ani- 
ncm  a pozostałymi organam i reakcyjnym i da­
je się zauważać pewien rozdźwięk, który co­
raz ostrzejszą przybiera formę. N iedziw ; ks. 
M ieszczerski, jakkolw iek nieraz w ygłaszał 
paradoksy, jakkolw iek posuwał zbyt daleko 
może swą zachowawczość, broniąc n. p. z 
zapałem idei autokracyi, je s t przecie konser­
w atystą i m onarchistą z przekonania, wszy­
stko co mówił i p isał było szczere, po­
chodzące z głębi. Jakkolw iek m iał wszelkie 
dane po temu," by • zrobić św ietną karyerę, 
w olał pozostać skromnym redaktorem , nie 
uczyniwszy nigdy ani kroku dla osobistego 
zysku. Człowieka tej m iary musi wstrętem  
przejmować ta sprzedajna banda służalców, 
którzy przed kilku laty jeszcze gotowi byli 
śpiewać hym ny rewolucyi, dziś tłum nie zapi­
sują się do szeregów reakcyj, gotowi prze­
ścigać się w każdej podłości. Dla tak ich  ks.

Rządowo autoryzowany geom etra, S ta­
nisław  W e i s s ,  z siedzibą urzędową w J a ­
rosławiu, złożył dnia 24 grudnia 1911 prze­
pisaną przysięgę.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 16 
stycznia 1912, 1. I I I  2041/2, którem  w poro­
zumieniu z W ydziałem krajowym na zasadzie 
art. XIII. ustawy z 29 listopada 1911, Dz. 
ust. kraj. nr. 137, wyznacza się term in, od 
którego gm ina Płaszów, oraz obszar dworski 
Płaszów przejdą pod zarząd Rady niejakiej 

i m agistratu  król. stoł. m iasta Krakowa.
Na zasadzie art. X III ustawy z 29 li­

stopada 1911 Dz. ust. kraj. nr. 1.37 wyzna­
cza c, k. N am iestnictwo w porozumieniu z 
W ydziałem krajowym dzień 1 lutego 1912 
jako term in, od którego gm ina Płaszów, oraz 
obszar dworski Płaszów przejdą pod zarząd 
Rady miejskiej i m agistratu stoł. król. mia­
sta  Krakowa.

C. k. N am iestnik: 
B o b r z y ń s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 19 stycznia

Na Węgrzech.
Rekonwalescencya prezesa gabinetu wę­

gierskiego h r. Khuen - H edervarego, który 
świeżo przebył operacyę zdjęcia zaćmy, czyni 
znakom ite postępy. Z ad n i kilka będzie mógł 
rekonw alescent powrócić do zwykłego toku 
życia.

Uleczenie przychodzi w samą porę, 
zbliża się bowiem faza, w której szef rządu 
węgierskiego będzie m usiał rozwinąć całą 
energię. Zawarte d .-8  listopada zawieszenie

Mieszczerski żywi najgłębszą pogardę, którą 
też bez ogródek wypowiada na  łam ach swe­
go pisma, a głos jego posiada wagę niepo­
ślednią, gdyż dosięga wyżyn tronu.

W racajmy jednak  do polemiki, k tóra w 
całej stolicy wywołała najżywszą sensacyę.

„Owdowiały b ra t“, ja k  żartobliw ie na­
zywają p, A. Stołypina, zapytuje na łam ach 
N ow . W rem. „■

„Dlaczego n ik t nas (t. j .  Rossyan) nie 
lubi? Jesteśm y narodem  spokojnym, a jednak 
A m erykanie nam  wymyślają, Persow ie nas 
m ordują a Chińczycy nienawidzą."

Na zapytanie to odpowiada p. Stołypin: 
„Jeżeli zaczniemy w c z ^ -  to  się w da­

wne pam iętniki, to zrozumiemy, dlaczego n a ­
sze obyczaje pozostały tak  daleko po za eu­
ropejskimi. Przed dwustu, trzystu laty ni- 
kogobyśmy nie zdziw ili: w całej Europie pa­
nowały złe obyczaje (??!j. Odtąd jednak za­
szła olbrzymia zm iana w dyscyplinie tłumów. 
M yśmy jednak nie zdołali nadążyć za tą 
zmianą. Przyjrzyjm y się kostiumom Rossyan 
zagranicą: nigdy nie zapomnę żółtej koszuli, 
wypuszczonej na spodnie, na osobniku, ubra­
nym zresztą w m arynarkę i elegancki kape­
lusz słomkowy. Postać ta  uderzała wszystkich 
pasażerów parowca szwajcarskiego. A swo­
boda ich zachowania się i niechęć podpo 
rządkowania się jakim kolw iek zwyczajom to­
w arzyskim ? Zaledwo zejdzie się kilku, a już 
krzyk, hałas, jakby dokoła nic nie istniało. 
Nie mówię już o skandalach, popełnianych 
po pijanem u....".

C harakterystyka powyższa, aczkolwiek 
dosadna, niezadowoliła jeszcze ks. Mieszczer- 
skiego. Dowodzi on, że wszystko złe w życiu 
Rossyan polega nie na braku wychowania, 
ale na wrodzonem —  chamstwie.

„Cham — czytamy — jestto  człowiek, 
odrzucający wszelkie podstawy etyki życio­
wej, które określają obowiązki szacunku wzgle-

broni. z opozycyą dobiega do kresu. Już te ­
raz w łonie obu frakcyj stronnictw a nieza­
wisłości panuje ruch bardzo ożywiony.

D. 16 b. m. odbyła konferencyę partya 
K ossutna dla ustalenia zasad taktycznych, 
jakich po wygaśnięciu zawieszenia broni trzy­
mać się będzie m iała w zwalczaniu przedło- 
żeń o reform ach wojskowych, — N astępne­
go dnia powrócił z prowincyi p. Ju sth  i 
niezwłocznie pojawiwszy się w Sejmie, oświad­
czył pytającym, że nadal pozostaje w pełnej 
mocy powzięta swego czasu uchw ała frakcyi, 
że przedłożenia wojskowe zwalczać należy 
przy pomocy wszelkich dopuszczalnych środ­
ków. Nie omieszkał też p. Ju s th  zwrócić u- 
wagi posłów swego stronnictw a, że od przy­
szłego poniedziałku począwszy, przedłożenia 
wojskowe nie powinny być dopuszczane pod 
obrady Izby. Do posłów partyi Ju s th a  roze­
słano telegraficzne wezwania, by natychm iast 
przybyli i aby przeprowadzili uchwałę s tro n ­
nictw a co do taktyki.

Wobec tego należy przygotować się 
na to, że opozycyą nie będzie w ahała się n a ­
wet sięgnąć do broni obstrukcyi technicznej. 
Ponieważ teraźniejszy prezydent Izby, Ludwik 
Nayay, tak in terpretu je  regulam in, że niedo- 
puszcza do stosowania wypróbowanej metody 
im iennych głosowań nad każdą świeżo w nie­
sioną petyeyą, opozycyą przeto będzie zmu­
szona szukać innych sposobów. Nie będzie 
jednakże m iała zbyt wiele kłopotu z ich wy­
szukaniem, gdyż regulam in pozostawia dla 
pomysłowości w tym  kierunku aż nazbyt roz­
leg łe  pole otworem.

Rozpocząć to ma się od sprowokowania 
jak  najbardziej przewlekłej .dyskusyi nad 
tern, czy interpretacya Nayaya w wymienio­
nej spraw ie je s t uzasadniona i czy stosowa­
ną być może bez naruszenia przepisów, ja- 
koteż ducha konstytucyi.

Ostateczne postanow ienia obozu opozy­
cyjnego co do przyszłej taktyki zapadną do­
piero z początkiem przyszłego tygodnia. P e­
wną je s t jednak już obecnie rzeczą, że par­
tya Ju sth a  na razie chwyci się próśb posel­
skich o urlopy i żądać będzie imiennego gło­
sowania nad każdą z tych próśb z osobna, 
a przy każdej petyeyi domagać się będzie.

dem człowieka i przytem  odrzucający je  u- 
rnyślnie, z całą świadomością swego czynu.

„Russki cham! Któż go nie zna, kto 
nie spotykał najrozm aitszych odmian tego 
typu? Właściwie do. słowa „cham" nie po 
trzeba dodawać „russki", g d jż  innego cha­
ma, prócz russkiego, niem a na całej kuli 
ziemskiej,

„Jeszcze szczegół znamienny. Cham jest 
okazem wyłącznie wielkorossyjskim . Weźmy 
n. p. Polaka, Niemca, Tatarzyna, Estończy­
ka, Łotysza, F inna, M ałorusina — nie znaj­
dziemy chama wśród tych obcoplemieńców.

„Im silniej — kończy ks. Mieszczer­
ski — rozwijać będziemy swój bru talny  i n ie­
kulturalny nacjonalizm  rossyjski, tom silniej 
jednoczyć się będą w nienawiści ku nam ob- 
coplemiericy, toczyć będą jak  robaki łódź ros- 
syjską. Doprowadzą oni Eossyę do takiego 
osłabienia, że nie będziemy w stanie wal­
czyć z atakującym Rossyę Zachodem, nie wie­
dząc przytem, co w razie wojny uczyni J a ­
ponia, a być może i odrodzone, do tego czasu 
Chiny".

Pom ijając te horoskopy polityczne, co 
do charakterystyki „chama russkiego" zauwa­
żyć należy, że ten nieco jaskraw y może wy­
skok utalentow anego publicysty i doskonałe­
go znawny swego ludu, świadczy przedewszy- 
stkiem  o wrodzonej Rossyanom pasyi sanio- 
biczownietwa i samooplwania. Trzeba jednak 
wystrzegać sięlbrania na seryo podobnych samo- 
oskarżeń i przedewszystkiem uogólniania ich. 
Sam książę, który je s t typem arystokraty w 
najlepszem słowa znaczeniu, je s t żywem nie­
jako zaprzeczeniem wypowiedzianego przez 
siebie zdania. Mimo to jednak w pewnych 
granicach niesposób niezgodzie się z wywo­
dami ks. Mieszczerskiego, które w łaściw ie są 
parafrazą nieco rozszerzoną znanego przysło­
wia: grates le h u sse  et vous trom eres le bar- 
bare. Przyznając najzupełniejszą słuszność 
spostrzeżeniom jak  jednego tak  drugiego au-

Oony ogłoszeń: Wiarts oeiiiowy tub jego
taiejsee 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowa po 30 ha!., nade­
słane po 30 hal,, za w isisz lub jago miejsca miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłączni*: Biuro dzienników Sokołowskiego 
ws Lwowie Pasaż HausmansiK !. 9, W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Ada.». (V. ds Raczkowski) 38 
Ru* do Y w esa i.

by komisya do pewnego, ściśle określonego 
term inu sprawę rozpatrzyła i sprawozdanie 
przedłożyła Sejmowi. Tego zaś rodzaju wnio­
ski nakazuje regulam in oddać pod głosowa­
nie imienne.

Ze strony rządu walka w obronie ustaw 
wojskowych właściwie już się rozpoczęła, za- 
inieyowana d. 17 b. m. na posiedzenie ko- 
misyi finansowej przez m inistra skarbu dr. 
Lukacsa,

Kwestya reform  wojskowych, mówił dr. 
Lukacs, je s t od lat 10 aktualna nie tyle ze 
względu na rząd, jak  raczej dla dobra W ęgier i 
M onarchii należałoby postarać się jak  na j­
rychlej o postawienie arm ii na odpowiedniej 
stopie, A zauważyć wypada, że nigdzie nie 
udało się reform y wojskowej przeprowadzić 
tak  tanim  kosztem.

Dr. Lukacs poruszył przy tej sposobno­
ś c i  również kwesty ę reform y wyborczej. 
Rząd — oświadczył, — bynajmniej nie pra­
gnie z ową reform ą zwlekać, A le byłoby lek­
komyślnością nie do darowania, by tak do­
niosła spraw a została załatw iona bez należy­
tych podwalin statystycznych. Zestawienie 
zaś dat łączy się z kosztem wielu setek ty ­
sięcy koron. Mimo to, jakkolw iek nie upo­
ważniony, m inister dał wyraz pryw atnem u 
swemu przekonaniu, że przedłożenie o refor­
mie wyborczej zostanie jeszcze w ciągu r. b. 
załatwione.

Sprawy sejmowe.
( Z  homistjj).

□  W komisyi b u d ż e t o w e j  załatw io­
no wczoraj rubrykę budżetu „drogi" na pod­
staw ie referatu  p. S tanisław a J ę d r z e j o w i -  
e z a; następnie na podstawie referatu p. dr. 
G ł ą b i ń s k i e g o  załatwiono część rubryki 
„Oświata i sztuka", a mianowicie wydatki 
na pryw atne zakłady naukowe i wychowaw­
cze, na stowarzyszenia dla krzewienia nauki 
i oświaty, oraz na wydawnictwa. N astępnie 
uchwalono dla polskiego Hospicyum papie-

tora o niekulturalnem  zachowaniu się i wy­
glądzie wielu Rossyan, zaprzeczyć jednak na­
leży stanowczo poglądom ks. Mieszczerskiego, 
jakoby „chamstwo" było właściwością wro­
dzoną narodowi wielkorossyjskiemu. Znając 
naród ten, przeciwnie, podkreślić musimy nie­
pospolite jego zdolności, które tylko dzięki 
wieice niesprzyjającym okolicznościom nie 
mogły się rozwinąć. Znając z drugiej strony 
tę duszną atmosferę, w której społeczeństwo 
rossyjskie zmuszone je s t żyć i rozwijać się, 
przeciwnie, nieraz wypada się dziwić, jakim  
sposobem zdołało ono wydać swych wielkich 
poetów, muzyków, uczonych. Że anorm alne 
stosunki, w których znajduje się społeczeń­
stwo rossyjskie, wyciskają swe piętno na na j­
szlachetniejszych naw et jego członkach, jest 
to rzeczą zrozumiałą. Ślady „kultury cham ­
skiej", nad którą ubolewa książę, widoczne 
są naw et na genialnych utworach Tołstoja.

Do końca wieku XVII. Rossya była 
krajem  całkiem barbarzyńskim , o jakiejkol­
wiek narodowej kulturze rossyjskiej mowy 
nie było. Te nieliczne zresztą przykłady bu­
downictwa, pocbodzące z wcześniejszych wie­
ków, jak  Kreml moskiewski, cerkiew błog. 
Bazylego, pow stały pod ręką włoskich archi­
tektów, którzy starali się zlać w jedno style 
zachodnie z pierw iastkiem  bizantyńskim. Tak 
pow stała całość nowa, oryginalna, którą na­
stępnie stylem  rossyjskim  nazwano, jakkol­
wiek w tem nic praw ie z ducha rossyjskiego 
niema. Rossya owych wieków posiadała swo­
je  narodowe budownictwo tylko drzewne, i te 
nie wykazywało prawie żadnego postępu od 
czasów przedhistorycznych słowiańskiej je- 
dnoty, wzbogacone jedynie pierw iastkiem  fiń­
skim i mongolskim, których także do kultu­
ralnych zaliczyć nie można.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Iwan Iwanowice.



skiego w Rzymie, zgodnie z przedłożeniem 
W ydziału krajowego, subwencyę w sumie
100.000 koron, pokryć .się mającą drogą po­
życzki w r. 1913,

W kom isji p r z e  m y s ł o  w e j załatw io­
no na podstawie referatu p. B a t t a g l i i  
przedłożenie W ydziału krajowego o powię­
kszeniu krajowego funduszu pożyczkowego 
przemysłowego, Zgodnie z wnioskiem Wy­
działu krajowego uchwalono podwyższenie 
tego funduszu z 3 d l  10 milionów koron, z 
czego 4 miliony koron W ydział krajowy już 
zaliczkowo wypożyczył z Banku krajowego.

W kom isji s o l n e j  załatwiono na pod­
stawie referatu  p. M e r u . u o w i c z a  przed­
łożenie W ydziału krajowego o zarządzie sprze­
daży soli,

W kom isji s z k o l n e j  przy udziale P. 
W iceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. 
Dembowskiego przeprowadzono dyskusję  in ­
form acyjną w sprawie polepszenia bytu nau­
czycieli indowych.

Sprawy krajowe,
(Przedłożenia W ydzia łu  krajowego ^szko łach  

rolniczych i ogrodmcsyeh).
G  Na następne posiedzenie Sejmu przy­

gotował W ydział krajowy pięć przedłożeń o 
szkołach rolniczych i krajowych s tac jach  du- 
świadezalnyeh ro 1 niczyeh.

A k a d e in i a r  o 1 n i e z a w D u b l a -  
n a  e h wykazuje stale znaczną frekw encję 
uczniów. Ku, rok szkolny 1911/12 wpłynęło 
131 zgłoszeń nowych uczniów, w tern z Ga­
lic ji 80. z Królestwa Polskiego 51, z tego 
na koszt własny 17 z G alicji, a 49 z Kró­
lestwa Polskiego. Z tych przyjęto 49. z Ga­
lic ji 32, a z Królestwa Polskiego 17. Ogó­
łem na wszystkie 3 lata nauki wpisano 110 
uczniów, 7 słuchaczom, nie znajdującym po­
mieszczenia w budynku zakładowym, zezwo­
lił W ydział krajowy zamieszkać na wsi w 
Dublanach. Powiększeniu liczby uczniów po­
nad m iarę obecnej pojemności domu zakła­
dowego stoją na przeszkodzie względy dwo­
jakiego rodzaju: brak miejsca w pracowniach 
naukowych i brak odpowiednich mieszkań 
po za zakładem,

Z końcem r. szk. 1910/11 ustąpił ze 
stanow iska dyrektora krajowych zakładów w 
Dubianach p. Józef M ikułowski-Pom orski, o- 
bejmuiąe kierownictwo i organizacyę założo­
nych przez warszawskie Muzeum przemysłu 
i handlu kursów rolniczo-przemysłowych w 
Warszawie.

Przy obsadzeniu stanow iska dyrektora. 
W ydział krajowy ograniczy: r- tyie jego za­
kres działania, że bezpośrednie kierownictwo 
folwarku i niższej szkoły rolniczej, przy za­
chowaniu ogólnego zwierzchnictwa dyrekoyi, 
powieizone zostało prof. dr. Stefanowi P a­
wlikowi, na stanowisko zaś dyrektora powo­
łany  został prof. rolnictw a w Akademii du- 
blańskiej dr. Kazimierz Miczyński.

W ydział krajowy proponuje Sejmowi 
równocześnie podwyższenie poborów służbo-
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Pow ieść współczesna.

Część druga.

VI.

(Ciąg (kiwzy),

Za chwilę stanęli na progu salonu.
Na tym samym biegunowym fotelu, 

W anda Orlińska, .jakby w przeczuciu, że przy­
szłość jej się rozstrzyga, bladziutka i drżąca, 
napróżno usiłow ała czytać. Myśl, zdenerwo­
waniem ogarnięta, nie dała się do książki 
przykuć. Jeden  rzut oka na zmienione rysy 
obu braci, powiedział jej, iż stanowcza chwi­
la nadeszła.

Stanęli przed nią.
Spragnione oczy Edw arda zdawały się 

pić i chłonąć w siebie jej obraz, za którym 
tęskn ił tak długo. Dopiero widok wzrusze­
nia jej, przywołał go do rzeczywistości.

— Panno W ando, przychodzimy obaj 
po wyrok do pani — przemówił z p rosto tą .— 
Zawiadomiłem przed chwilą brata mego, iż 
od miesiąca mam zaszczyt być narzeczonym 
pani, że przyrzekłaś, jako żona moja, iść ze 
mną przez życie.

— 1 .ja mu to dziś powiedziałam — 
w trąciła głosem niepewnym.

— Ach, tak... Więc pani nie przeczy, 
wiążącemu nas słowu?

— Jakżebym m ogła?
— Tymczasem brat mój przeciwstawia

wąych adjunktów i asystentów w krajowych 
stacyach doświadczalnych.

S z k o ł a  l a  s o w a  we  L w o w i e  oka­
zała się za szczupłą i zaszła potrzeba rozsze­
rzenia gmachu szkolnego. Wydział krajowy 
oświadcza się za dobudowaniem piętra na 
gmachu szkolnym kosztem 250.000 kor., któ­
re zamierza W ydział krajowy pokryć pożyczką 
w Banku krajowym,

Ze względu na drożyznę, panującą we 
Lwowie, proponuje W ydział krajowy podnie­
sienie dodatków akty walnych dyrektora i na­
uczycieli Szkoły lasowej do wysokości do­
datków, jakie pobierać mają urzędnicy "Wy­
działu krajowego na podstawie nowego prze­
dłożenia W ydziału krajowego.

W ydział krajowy proponuje wreszcie 
Sejmowi, aby w chwili, gdy kraj czekają zna­
czne ofiary z powodu dobudowy szkoły, we­
zwał i przypom niał Rządowi, że dotychcza­
sowa roczna subw encja państwowa na cele 
tej szkoły, wynosząca zaledwie 14.000 kor., 
przyznana jeszcze przy założeniu szkoły w r. 
1874, jest obecnie za niska i nie odpowiada­
jąca budżetowi jej rocznych wydatków. W y­
dział krajowy domaga się podwyższenia tej 
subw encji przynajm niej do sumy 20.000 kor. 
rocznie.

S z k o ł a  r o l n i c z a  w O z e r n i c h  o- 
w i e  rozwija się prawidłowo. W ydział kra­
jowy w przedłożeniu swem domaga się bu­
dowy domu mieszkalnego dla lekarza zakła­
dowego kosztem 24.000 kor., oraz podwyż­
szenia poborów służbowych dyrektora, kape­
lana i nauczycieli tego zakładu naukowego.

K r a j o w e  z a k ł a d y  o g r o d n i c z e  w 
T a r n o w i e .  Z a l e s z c z y k a c h  i n a  W u 1- 
ee  k a p i t a ń s k i e j  p o d  L w o w e m ,  według 
przedłożenia W ydziału krajowego, otrzymać 
m ają nowy etat osób i płac nauczycielskich, 
przy podwyższeniu dotychczasowych poborów.

Dalej domaga się W ydział krajowy u- 
chwalenia kredytu na postawienie budynków 
gospodarczych w Zaleszczykach kosztem 9000 
kor., a na Wulce kapitańskiej kosztem 30 000 
kor., a nadto na wykonanie instalacyj wodo­
ciągowych w ogrodzie na Wulce kosztem
36.000 kor. W osobnej rezolucyi wzywa się 
Rząd. aby do tych wydatków przyczynił się 
odpowiednią subw encją.

N i ż s z e  s z k o ł y  r o l n i c z e  otrzym ają 
nowy statu t organizacyjny z wyraźnem za­
znaczeniem, że szkoły te mają na celu podać 
swym uczniom praktyczne wykształcenie rol­
nicze w zakresie potrzebnym dla pomocników 
w większych m ajątkach ziemskich, dla niż­
szych organów wykonawczych w organiza- 
eyach rolniczych, tudzież dla samodzielnego 
prowadzenia małego gospodarstwa wiejskiego.

Wy d z id  krajowy proponuje dalej prze­
niesienie szkoły rolniczej z Kobiernie do B est­
winy i urządzenie w tej ostatniej miejscowo­
ści zakładu kosztem 160.000 kor. Projektuje 
następnie podwyższenie p o b o ó w nauczyciel­
skich, zniżenie lat służby nauczycieli facho­
wych z 40 do 35 i dodania każdej szkole po 
jednym  nauczycielu fachowym.

mu, niet.yiko gorące swe uczucia dla pani, 
lecz naw et nadzieję, że... że... — głos mu 
się złam ał w piersi, a męka boiu i upoko­
rzenia może, twarz nacechowała — nadzieję, 
że nie są one bez wzajemności, że pani m i­
łość jego podziela.

Duma błysnęła w oczach W andy.
. - -  Kiczem nie upoważniłam pana Ido 

reckiego do podobnego twierdzenia,
Rysy Edw arda, jakby szarym popiołem 

przysypane, rozjaśniły się nieco.
— Nadzieja może być zarozumieniem, 

lecz nie je s t występkiem — bronił się ob­
winiony.

I  na głos ten, jakby w odpowiedzi na 
słowa proste, oczy W andy podniosły się ku 
niemu. A była w przelotnem  ich spojrzeniu 
taka tkliwość głęboka a nieświadoma, taka 
chęć wzięcia go w obronę i ukojenia jego 
bolu, iż Edw ard zadrżał wobec tego błysku 
uczucia, które mu było objawieniem, odsło­
nięciem najskrytszej treści jej duszy.

Pojął ciężką rozterkę wewnętrzną, szar­
piącą sercem kobiety. Zrozumiał, że nalega­
niem  stawiali ją  w położeniu bez wyjścia. 
Odczuł wreszcie, iż w tych w arunkach przy­
pom inanie jej danego mu słowa, było czynem 
nieszlachetnym  i mało rycerskim , okrutnym 
nawet.

S tał w milczeniu, zdruzgotany, pochwy­
coną wypadkowo świadomością uczuć jej dla 
innego. Po chwili jednak  walki wewnętrz­
nej. szlachetna, prawa, nawskróś altruisty- 
czna jogo natu ra  zwyciężyła.

— Zdaje mi się, że pani źle nas zro­
zum iała — przemówił łagodnie, patrząc ze 
sm utkiem  w pobladłe, wzruszone jej rysy, — 
Nie przyszliśm y tu obaj, ani upominać się o 
cokolwiek, ani żadnych robić jej wyrzutów. 
Serce, to dar, który kobieta może zawsze 
dać, lub odebrać. Nie znosi ono narzuconych 
okowów, nie da się ująć w żadne praw idła. 
I, dlatego, jakkolwiek postanowiliśm y złożyć 
ci do wyboru, przyszłość naszą i życie, jakkol-

Awans noworoczny
w rozerwie c. i k. armii.

(X .; D ziennik rozporządzeń wojnkotoych 
dla~v„ -i, k. arm ii ogłasza:

K ad e to m ł re z e rw o w y m i w p u ł k a c h  
p i e c h o t y ,  b a t a l i o n a c h  s t r z e l c ó w  i 
p i o n i e r ó w  zamianowani następujący rezer­
wowi podoficerowie: Alfred M ichejda 57, Jó­
zef Czajka 57, Dym itr Bedziuk 58, F ran c i­
szek Greem ann 90, Mikołaj Hawryłyszyn 89, 
F ranciszek Schneider 93, Kazimierz Potocki 
57, W ładysław  K rausa 40. Jan  M artyniuk i 
Izydor W ittlin  80, Eugeniusz Rudnicki 15, 
Franciszek S tenidier 89, A ntoni Kwasnióka 
93, Józef Pavka 3, K ard  Dobrawsky 45, Jan 
Rychły i Franciszek Enenkei 89, RudoifBe- 
lin 9. W ilhelm DouSa 89, Bruno Kubanek 
100. A ntoni Dutka 10, 'Wojciech Kadlćik 9, 
Jan  Karasiński 56, Emil Niebieszezariski 20, 
Józef Dobija. R udolf Gruszka i Franciszek 
Sapiński 56, Maks F iscbel 9, Józef Sosnowski 
10, N orbert W oliseh 100, Zygmunt Mężyń­
ski 10, A lfred Lesiński 9, Karol Soroczak 
80, Leon S tadler 58. Kornel Trojan 95, Au­
gustyn Danek 57, Karol Schm idt 93, Juliusz 
N orotny, Jan  H ayranek i Jan  Chobola 45, 
Franciszek Novotuy 77, Karol Dworak i Me­
tody Chromec 93, Stanisław  Hałaszyński 30, 
E liasz Cinciruk 30 bat. strzele. poln., Kazi­
mierz Putek 20, Franciszek Ryś 40, Milan 
Hubaćek 15. Franciszek Berger 9, Oskar F i­
scher 93, Eustachy Kuiczyeki-Daszynicz 77, 
R obert Jasie lsk i 58, Teodor Slezaćek 45, Ka­
rol Dufe-k77. Edw ard Szlam ka56, HenrykW ie- 
ner 57, Jan  Obermayer 93, F ryderyk  M ajer 
100, Jozafat Feszezur 80, W aldemar K ahler 
i Jan  Mayer 58. R udolf Haizl 58, Karol Ridel 
77, Karol P taś 20, A leksander Gilewicz 58, 
Adam Królewski 57, H enryk Schenk 9, Ka­
rol Peta 30 bat. strzele, poln., E rn est Kohn. 
93. Aloizy W ollek 45, Jan  J iru ś  9, Ju lian  
H iilenbrati 56, Feliks Kopstein 93, Karol 
Kulhanek 9. W itold Grzybowski 56, Bazyli 
Majka 15, H enryk Cholewa z 3 bat pion. w7 
9 bat, pion., A dolf W inkler z 3 bat. pion. 
w 11 bat. pion.. Henryk Niksch 1, E ryk 
Posch z 1 p. strzele. tyrol. w 54, Otto Lów 
z 25 bat. strzele. poln. w 54, Feliks Druseh- 
ba z 49 w 40, Adolf Beranek 1, Jan Glin- 
gar 54, E ryk  Heczko 3, Jarosław  Vicenec 
54, dr^ Franciszek Hudećek z 73 w 13, W oj­
ciech Zenaty z 49 w 40, A ntoni Knódel 1, 
Rudolf W inter z 54 w 41, Rudolf Bach er z 
1 w 89. M aksymilian Zebiscb z 7 w 100. 
Rueolf Seidl 13, Józef S ę W v  " 10 w 13. 
•Jeremiasz B aLinester 41, A ll te l  Bilyk z 1 
p. strzele. tyrol. w 90, D ym itr Sacoleauu 41, 
Otto b tig ler z 10 bat. strzele. poln. w 30 
p. p., Adolf Ratsehke z 49 w 40, Paw eł 
R eichner i Edw ard Schwarzer 1, Franciszek 
Nemee 20, Franciszek Kopitva z 49 w 40, 
F ranciszek Nalepa i Helm ut Krommer 1, 
A braham  Kupferm ann 13, Rudolf Max z 4 
w 13, Karol P!eva z 4 w 15, Kalman Par- 
nes i A braham  Schwarz 95, Jarosław  W a­
gner z 1 p. strzele. tyrol. w 40 pp., H enryk

wiek chcieliśmy, aby w łasna tw a ręka rozcięła 
gordyjski węzeł tego bolesnego powikłania, 
niemniej pozwól, iż w imię miłości właśnie, 
jaką  ci niosę, cofnę się w łasno wolnie z dro­
gi brata mego i twojej, byle ci szczęścia nie 
mącić.

Pojęła i odczuła samoofiarę, W ysmukła, 
królewska, wzruszeniem opromieniona, stała 
już przed nim.

— Wiem, pan m nie źle zrozumiał. Pan 
milczenie moje wziął za wahanie. A tym ­
czasem, szukałam tylko słów, aby myśl swą 
jasno wypowiedzieć. Jestem  do głębi w strzą­
śnięta i.... tal.a bezradna. Los, który mnie 
postaw ił na waszej drodze, okrutnym  się o- 
k a z a ł: nikomu nie przyniósł szczęścia!... I to 
m nie boli i to mnie u p o k arza ...

Dwie łzy grube stoczyły się po jej li­
cach.

— Panno W ando! —- rzucił się ku niej 
•Jan Horecki.

Pow strzym ała go lęka.
— Między braćmi — ciągnęła — nie- 

tylko kobieta, ni ety Iko żona, lecz cień na­
wet stanąć nie powinien. Obecność moja 
drażniłaby zawsze rodzinny wasz s to su n ek ; 
stałaby się zaczynem kwasów i rozterki, k tó­
rych gorycz na duszę by mi padła. O odda­
lonej zapomnicie obaj wkrótce. Przebaczy­
cie jei winy, jak ie  mogła względem was bez­
wiednie popełnić.

— Panno W ando! P an i! — rzucił się 
ku niej młodszy Horecki.

— Nie. nie! W tych w arunkach mogę 
tylko oddalić się, zniknąć z waszego życia....

I, objąwszy ich obu, tym razem gorą­
cem. tęskaem  spojrzeniom, z pożegnaniem, 
dłonią przesłanem , wybiegła z salonu.

Wszelkie usiłojwinia powtórnego zoba­
czenia się z nią, spełzły na niczein.

Tegoż dnia panie O rlińskie w yjechały 
ze Złotej.

Nazajutrz Edw ard Horecki opuścił na

Muzykarz 80, Gwido Sanchez 1. W ilhelm 
Dzietz z 73 w 90, Józef Vodak z 73 w 90, 
Kazimierz CwicŁ-ński 80. Zygmunt Mack 41, 
Otto B runuer z 3 bat. pion. w 10 bat. pion., 
Jan  Roubitschek z 73 w 90, Józef Mlćoch 
z 3 bat. pion. w 9 bat. pion.. W ilhelm Bień 
1, Józef E hronfest 54, Ignacy Isaak 77. E m a­
nuel Hojny z 3 p. strz. tyrol. w 15 pp., S tan i­
sław U m ański 30, dr. Zygmunt Zieleniewski 13. 
Ryszard Lachę z 8 w 9, Maurycy Schulz 54. 
Franciszek Hau mer 24, Otto Kodal z 59 w 
13, Józef Baier 54, E ryk  Hampel 1, Norbert, 
Rur-dl z 25 w 3, A ntoni Magita z 3 bat. 
pion. w 9 b&t. pion., Otto Sonnensehein z 
25 bat. strzele. poln. w 15 pp.. Franciszek 
Jel&nek z 12 w 3, Gustaw Reska z 8 w 13, 
Wacław P illa t z 73 w 40, Jan  Sedlaćek 93, 
Józef Sapbier 80. Robert Soehor z 99 w 40, 
Alfons Beck 54, Franciszek Wenzl z 7 w 13, 
Em il S- hafter i Fryderyk Seyff 24, Juliusz 
Sebailinger z 99 w 40, Alfons Heger z 94 
w 13, B ernard Singer 41, Jan H oehedlinger 
z 87 w 54-, Karol Sesmunn z 99 w 13, Otto 
Naske z 32 w 8. Stefan Fedyński z 1 p. 
strzele. tyrol. w 30 pp., Rn doi f H eller z 14 
w 55, Jan  J&nowitz -z 59 w 50 Jan  Kuźnik 
3. A rtu r F e lis , 'Wilhelm Meyer i Jan  Jauer- 
nigl, Emi! Śnejdrla z 78 w 55, Julian W aga 
13, Risiel Sehuster z 4 w 20, dr. Edm und 
Ginzei i Józef E ich ler z 94 w 54, Stanisław  
Bisztyga z, 1 p. strzele. tyrol. w 89 pp., Jó ­
zef Gottwaid i Franciszek Torstinger z 59 
w 54, Franciszek Koukal z 12 w 13, Oskar 
Nassau z 9, Ryszard W eiser z 49, A rtu r 
Zweig i Karol S teiner z 54, oraz Hugo Ko­
hler z 1 w 13, A lfred W ilhelm  1, F ran c i­
szek Kindl z 73 w 30, Gwido H orntrich  93, 
F ranciszek Sedlm ayer z 75 w 41, F ryderyk 
Mosee 24, Fryderyk Dimmy, A rtu r Łowy i 
Rudolf Pom m erbanz 24, Józef Satanek z 97 
w -55, Leon Niemczycki 55, M aksymilian Le- 
bouton 41, -Józef Krab z 3 bat. pion. w 9 
bat. pion., Em eryk Tarnai z 10 bat. strzele. 
poln. w 23 bat. strzele. poln,. A lbin Meinl- 
sehm idt z 59 w 3, Wojciech Vesely z 59 w 
13, Alfons E lem ent. Feliks B runner. Otto 
Kas pi rek. Jan  Mayer i Leonard W olf 54, 
Er yk Lassm ann '1 , Franciszek Lejko z 7 w 
13, Rudolf E ng lert z 91 w 9

,C. d. n.j.
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Sprawa macedońska.

Do Pólit. Corr. donoszą z ,kd!i • Okól­
nik,  rozesłany pi zez londyński komitet, bał­
kański wybitnym politycznym osobom i p i­
smom. ożywił znowu w7 wysokim stopniu n a ­
dzieje kół m acedońskich. Z aktu tegh ruch 
rewolucyjny w Macedonii zaczerpnąć jedynie 
może nowej a siinąj podniety.

Bardzo sympatycznie przyjęła ów okól­
nik ta  część prasy bułgarskiej, która sprawie 
macedońskiej poświęca żywe zajęcie i baczną 
uwagę. Przywódca Statnbułowców, dr. Uena- 
diew oświadcza w swym organie W ola, że 
kom itet macedoński odezwą swą wypowie­
dział Młodoturkom pakt z nim i zawarty.

zawsze, niegościnne progi rodzinnego swego 
gniazda.

VII.

Późną jesionią dopiero salony pani E le­
onory z Niezabudowskich Orlińskiej, otwo­
rzyły podwoje dla zwykłych swych bywal­
ców. Nie brakło ich w rozbawionych kołach 
W arszawy, którym pani tego domu poświę­
cała zawsze parę zimowych miesięcy. I  teraz 
więc byłaby oddawna rzuciła się w w ir św ia­
towy, gdyby nie rozdźwięk, jaki po raz pierw ­
szy zapanował między n ią  a córką.

Już po wyjeździe z H orynis, zmuszona 
była udać się sama na południe, gdzie koiła 
swe nervry, nadw ątlone i rozdrażnione nie- 
udaniem  się projektów małżeńskich w Złotej. 
Panna Wanda, odmówiwszy stanowczo udzia­
łu swego w tej podróży, pozostała wraz 
z dawną swą nauczycielką w W arszawie, ce­
lem systematycznego dalszego kształcenia się, 
oraz wzięcia udziału w szeroko rozwijającej 
się podówczas, pracy społecznej i narodowej. 
Jaw na rozterka duchowa między niemi, na j­
silniej zaznaczyła się w7 tej dobie. Gdy bo­
wiem matka chciała doznany zaftód topić 
w zabawie, W anda nieodw ołalnie usunęła 
się od świata. Czuła, iż potrzebuje być sama 
z sobą, wniknąć we w łasną duszę i serce. 
Teraz dopiero, gdy um ilkł wpływ otoczenia, 
pochlebstw a i hołdów, gdy n ik t już w .jej 
obecności nie zm niejszał wartości duchowej 
i towarzyskiej Edw arda, by w ten sposób 
wywyższyć jego brata, gdy w łasne jej prze­
konanie, zagłuszone wirem rozrywek, insy- 
nuseyam i rodziny Horeckich i ciągłym na­
ciskiem ze strony matki, przemówić n are­
szcie mogło, stając się jodynym  jej sędzią, 
teraz dopiero pojęła, jak  ciężka krzywdę wy- 
rządziła temu, który jej zaufał.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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„Dawno już — czytamy tara — prze­

sta ła  z nimi sympatyzować Europa. Polity­
czne kola na Zachodzie straciły  wiarę, by 
M łodoturkom udało się zaprowadzić n a p ra ­
wdę hum anitarne rządy i tym sposobem o- 
calic państwo od zagłady. Zdaniem komitetu 
nadeszła chwila odpowiednia po temu, by 
św iat ucywilizowany rozwinął chorągiew nie- 
egoistyeznej, wielkodusznej opieki nad Chrze- 
ścianam i w Turcyi. In ic ja tyw ę komitetu wi­
tano z entuzjazm em . W edle wszelkiego p ra­
wdopodobieństwa stanie się ona bodźcem 
nowej in te rw en cji mocarstw, które juź w r. 
1908 m ogły były zaprowadzić w Macedonii 
autonomię. Byłoby też rzeczą nieuspraw ie­
dliw ioną wątpić, że rząd bułgarski przysto­
suje swą politykę do nowego kierunku".

W owym eyrkularzu kom itetu macedoń­
skiego powiedziano między innem i, że zda­
niem  autora odezwy niepodobna dłużej kie­
rować się cierpliwością wobec rałodotureck'e- 
go rządu" — i otaczać jego działalność sym- 
patyą." M łodoturcy bowiem okazali, się niedo­
świadczonymi adm inistratoram i, nie dorośli 
do zadania, zwłaszcza obejmującego tak do­
niosłe problem y państwowe.

Wobec tego kom itet macedoński uważa 
za swój obowiązek, zwrócić się do opinii pu ­
blicznej wszystkich cywilizowanych krajów z 
prośbą, iżby rządowi tureckiem u dano do po­
znania, że w jego własnym  leży to interesie, 
by jak  najrychlej zaspokoił uzasadnione żą­
dania swych poddanych i poczynił odpowie­
dnie kroki dla polepszenia doli ludności w 
wiląjetach. Niechaj sumy, k tóre rzuca się w 
błoto dla celów sturczenia niem uzułm ańskich 
narodowości użyte zostaną na podniesienie 
szkolnictwa i sądownictwa bezstronnego, ja- 
koteż na budowle publiczne, a przedewszy- 
stkiem  na położenie skutecznej tam y niespra­
wiedliwościom i okrucieństwom, którym  obe­
cnie podlega ludność chrześciańskieh wila- 
jetów.

Kom itet bałkański, wywodzą autorowie 
cyrkularza dalej, otrzym ał w ostatnich cza­
sach z Turcyi całą wiązankę relacyj, które 
niestety stwierdzają, że ani polepszenia od­
nośnych stosunków dotąd niema, ani też 
spodziewać się go nie można. Ubolewania 
godne stosunki, pozostałość z ciągu poprze­
dnich rządów, żadnej nie uległy zmianie na 
lepsze. Tymczasem spodziewać się należało, że 
stan ten przeobrazi się na lepsze, że mianowicie 
M łodoturcy nie puszczą w niepam ięć przy­
rzeczenia, jak ie  złożyli uroczyście podczas re­
w olucji. Jakże je  pogodzie z faktem, że wszy­
stko dzieje się po dawnemu.

Zdaniem więc komitetu macedońskiego 
zachodzi obawa, że rząd turecki także obe­
cnie nie może, czy też nie chce pomyśleć o 
przeprowadzeniu nieodzownych reform . Sko­
ro zaś tak jest, to kom itet nie może dalej 
w milczeniu, obojętnie patrzeć na bezprawia 
i dlatego też zwraca na nie uwagę mocarstw 
w nadziei, że one uczynią nakoniec porządek 
ze spraw ą macedońską.
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XIX.
R om ans Gerarda.

(Ciąg dalszy).

Rozpowiadali sobie jeszcze długo o swo­
ich m arzeniach, a w końcu zmęczeni, usnęli, 
J a n  myśląc o Pauletce... Gerard, widząc sie ­
bie — jak gdyby spotkanie miało miejsce 
wczoraj — pod arkadam i ulicy Rivoli, s ły ­
sząc głos Lucyny, k tóra pokazywała go swo­
jej" babce i jak  zaprzeczał: „Pani się m yli!... 
W ypadek autom obilowy?... Jestem  w Paryżu 
dopiero od dzisiejszego po ran k u !...“ Jakże się 
uśm iechał ze swojego ówczesnego kłamstwa! 
Jakże piękne bywa to życie!

Co za rozkosz, gdy Gerard powie ko­
chanej swojej narzeczonej: „Przypom inasz
sobie?... ulica Rivoli?... To ja  byłem rzeczy­
wiście i n ie m yliłaś się wcale ukochana. 
M iałem w tedy bardzo ważne powody, dla 
których nie mogłem się dać poznać!...“

Och! tak, co za rozkoszna chw ila!.,.
' B iedny! biedny G erard !

Gdy młody inżynier obudził się naza­
ju trz, słońce już oświecało pokój hotelowy, 
U brać się, zabrało mu zaledwie kilka minut. 
Pobiegł do m atki, która go oczekiwała. Opo­
w iedział jej w tedy ze wszystkimi szczegóła­
mi o swoich pracach i dodał, że dziś jeszcze 
wieczorem ma się zejść ze swoimi adm ini­
stratorami.

K o n s t a n t y n o p o l .  Przybyły tu wali 
z Salonik nalega na jak najszybsze wpro­
wadzenia reform w Maasdonii.

K R O N I K A .
Lwów, 1.9 stycznia.

K alendarz.
S o b o  t a  (20 stycznia):
Fabiana i Sebastyana. — Sebastyana. — 

Sobor św. Joana.
Wschód słońca o godzinie 7 \ l l  rano, za­

chód słońca o godzinie 3'59 po południu.

— JE . ks. B iskup p rzem ysk i P elczar
pow rócił onegdaj z R zym u do P rzem yśla,

— Ś w ięto  Jordanu , czyli „Bohojawłe- 
nie Hospoda" obchodzone było dziś w stolicy 
kraju, jak zawsze, uroczyście.

Po nabożeństwie w gr. kat. cerkwi Prze­
mienienia Pańskiego, które celebrował JE. ks. 
Metropolita Szeptycki w otoczeniu ks. Maksy­
miliana księcia Saskiego, kapituły i licznego 
duchowieństwa gr. kat., nastąpiła ceremonia 
święcenia wody w Rynku przy studni od ul. 
Grodzickich.

W uroczystości, prócz duchowieństwa, 
wzięli udział: P. Wiceprezydent Namiestnictwa 
Grodzicki z racicą Dworu Zimnym, radcami 
Namiestnictwa Gubattą, Swobodą, Turek-Nie- 
wiadomskim, Bronarskim i gronem urzędników, 
ks. Prorektor dr. Jaszowski z dziekanami wszy­
stkich wydziałów Uniwersytetu, Rektor Poli­
techniki Fiedler, prezydent miasta p. Neumann, 
dyrektor policyi radca Rządu dr. Reinlender, 
reprezeutanci władz rządowych, wojskowych i 
autonomicznych, oraz tłumy publiczności.

O ddział w o jska  z kapelą  n a  czele, daw ał 
podczas cerem onii p rzep isane  salw y.

W procesyi clookoła Rynku, która odby­
ła  się wkońcu uroczystości, wystąpiły bractwa 
wszystkich tutejszych cerkwi parafialnych.

W uroczystem nabożeństwie w cerkwi 
grecko-oryentainej wzięli udział starostow ie: 
Szwedzicki, Zawadzki i Schwarz, w’raz z gronem 
urzędników Namiestnictwa.

— Z U n iw ersy tetu . P. Natalia Józefa 
z Gąsiorowskich Grabowska otrzymała w tutej­
szym Uniwersytecie stopień doktora filozofii, a 
pp. Albin Musiał i Ludwik Landau stopnie 
doktorów wszech nauk lekarskich.

— Awans na k o lejach  państw ow ych. 
W obrębie dyrekcyi kolei państwowych w Kra­
kowie posunięci zostali: w s t a t u s i e  I. w 
randze VL do płacy 5400 koron: Lobenstein 
Maurycy, Inspektor, Kraków ; Wrzosek Tomasz, 
inspektor, Kraków; Zajączkowski Stanisław, 
inspektor, Rzeszów.

W randze VII. posunięci do płacy 4400 
koron : Spilhaczek Aleksander, star. komisarz 
budownictwa, Kraków; Trzciński Józef, star. 
komisarz budownictwa i naczelnik urzędu ru­
chu, S anok; Walter Bolesław, star. komisarz

— Jesteś więc szczęśliwy, Gerardzie?
— Tak, matko, bardzo, bardzo szczę­

śliwy !
— Och! moje dziecko, jakże ja nią je­

stem także!... Nigdy nie byłabym się spo­
dziewała, że w tak krótkim czasie zajdzie tak 
wielka zmiana.

— Bo też powodzenie zmienia czło­
wieka. Przez dwadzieścia kilka lat żyliśmy 
nieśmiało, w ciągłej obawie, nie wiedząc co 
się stanie w przyszłości, o której myślałem, 
że pogrzebana na zawsze. Dzisiaj już co in­
nego. Przyszło powodzenie,

Obejrzał się po pokoju.
— Musimy szukać innego mieszkania. 

To będzie trochę za szczupłe.
— Gerardzie, moje dziecko, trzeba być 

rozsądnym. Nie trzeba się zapędzać, pozwól 
mi to sobie powiedzieć. To prawda, że mie­
szkanie trochę za szczupłe, ale wystarczy do 
czasu, w którym własny dom sobie urządzisz.

Uśmiechnął się i z sercem przepeł- 
nionem :

— Mogłoby to wkrótce nastąpić, matko.
Wahająco, Izabela zapytała:
— Gerardzie... w twoich podróżach?.,.
— Nie, matko, jeszcze przed podróżą.
— Czemuż mi o tern wcześniej nie wspo­

m niałeś?
— Chciałem naprzód stworzyć sobie 

sytuację
— Paryżanka?
— Och! tak, matko.
— Jak się nazywa?
— Nie wiem.
— Gerardzie! czy zdziecinniałeś ze 

szczęścia?
— Zapewniam ciebie ukochana mate­

czko, że nie znam jej nazwiska ani „rodu" — 
dodał z uśmiechem.

— To dzieciństwo!
—• Och1 nie, matko; jest to urocze 

dziecko, które spotkałem trzy razy. Popa­
trzyliśmy się na siebie i zrozumieliśmy się. 
Matko, twoje wspomnienie i jej... pamięć 
o tej ślicznej nieznajomej zdobyła mi po-

budowniolwa, Kraków; Diehl Adolf, star. ko­
misarz budownictwa, Wieliczka; Kramer Fe­
liks, star. komisarz maszynowy, Rzeszów: do 
płacy 4000 koron: Seworin Ludwik, star, ko­
misarz maszynowy, zastępca naczelnika ogrze­
walni, Nowy Sącz; Giaser Franciszek, star. 
komisarz budownictwa, naczelnik sekcyi kon­
serwacji, Żywiec; Bojarski Stanisław, siar. ko­
misarz budownictwa, naczolnik sekcyi konser­
wacji. Chabówka.

W VIII. randze do płacy 3200 koron posu­
nięci: dr. Banaszkiewicz Witold, tyt. sekretarz, 
K raków ; Schall Hersz, star. komisarz budo­
wnictwa, Kraków; do płacy 3000 koron: Wa­
ch tel Leib, komisarz budownictwa, zastępca 
naczelnika sekcyi konserwacji, Chabówka; Kern 
Romuald, komisarz maszynowy, Kraków; Er- 
mich Karol, komisarz maszynowy, Żywiec; Ham- 
merschlag Wilhelm, komisarz maszynowy, Pod- 
górze-Płaszów.

W IX. randze posunięci do płacy 2600 
koron: Hanke Adolf, adjunkt budownictwa, Kra­
ków; Zając Jakób, koncypista, Kraków; Mróz 
Adam, koncypista, Kraków; dr. Sokołowski Ta­
deusz, koncypista, Kraków'; Zajączkowski T a­
deusz, koncypista, Kraków ; Hosehek Józef, ad­
junkt budownictwa, Kraków; Porjes Markus, 
adjunkt maszynowy. Kraków; do płacy 2400 
koron: Waserstrom Abraham, adjunkt maszy­
nowy, Nowy Sącz; Rosenstock Emil, adjunkt 
budownictwa, Rozwadów; Wójcik Stanisław, 
koncypista, Kraków ; Zawojski Rajmund, ken- 
eypista, Kraków; Sehulc Antoni, adjunkt ma­
szynowy, Nowy Sącz; Katz Ozyasz, adjunkt bu­
downictwa, Kraków; Haluch-Brzozowski Jan, 
adjunkt maszynowy, Nowy Sącz.

Do rangi IX. z płacą 2200 koron awanso­
wali : Mikitka Krzyżanowski Jarosław, asystent 
maszynowy, Rzeszów; Frączkiewicz Tadeusz, 
koncypient, Kraków; Wodecki Zygmunt, kon-
o.ypient, Kraków; Pierzchała Bronisław, kon- 
eypient, Kraków; Meus Juliusz, asystent ma­
szynowy, Nowy Sącz; Liesenfeld Zygmunt, asy­
stent budowictwa, Rzeszów; Składziej Wincenty, 
koncypient, K raków^ Hrzebiczek Franciszek, 
asystent maszynowy, Żywiec; Danilcz.yk Leon, 
asystent budownictwa, w Kraków. (C. d. n.)

— Z R ady m iasta  Lw ow a. Na po­
czątku wczorajszego posiedzenia, któremu prze­
wodniczył prezydent miasta p. N e u m a n n ,  
odczytał sekretarz Rady p. K 1 e c z e ń s k i za­
proszenie komitetu obywatelskiego na posie­
dzenie w sprawie obchodu 50 rocznicy stycz­
niowej w r. 1913, które odbędzie się w nie­
dzielę, 21 b. m., o godzinie 11 przed południem 
w wielkiej sali ratuszowej, oraz zaproszenie na 
dzisiejszą uroczystość Jordanu.

Z kolei zabrał głos r. W ł o d z i m i r s k i ,  
a wspomniawszy o tragicznej śmierci agenta 
policyjnego ś. p. Michała Kuranta, wniósł, by 
Rada uchwaliła dla pozostałej po nim rodziny 
odpowiedni datek.

Prezydent N e u m a n a  oświadczył, iż 
prezydyum miasta zastanawiało się już nad tą 
sprawą i uchwaliło przedłożyć Radzie wniosek 
o udzielenie 500 kor. do rąk dyrektora poli­
cyi na rzecz pozostałej po ś, p. Kurancie ro­
dziny.

wodzenie. Nikomu więcej go nie zawdzię­
czam,

— Ależ Gerardzie, jeżeli nie wiesz, kto 
ona jest, jakże ją  znajdziesz?

— Znajdę ją, mamo.
— A jeżeli nie wyznaliście sobie wza­

jem nie swoich uczuć, jak ą  masz pewność, 
czy ona nie wyszła za mąż, podczas twojej 
nieobecności?

— Moje serce rai mówi, że nie.
— O c h ! Gerardzie, zdajesz się być 

pewnym swego projektu, a naw et mniej 
niż projektu: marzenia, błysku, złudzenia,., 
że innie to przeraża. Proszę ciebie G erar­
dzie, moje dziecko, przyzwyczaj się do myśli, 
że coś może przeszkodzić tem u marzeniu.., 
choćby dla tego, żeby złagodzić nieprzyje­
mności, które inogą z tego wyniknąć... Boję 
się o ciebie Gerardzie;!

— Mówię ci, matko, że szereg szczęśli­
wych wypadków następuje po sm utnych. Miej 
ufność w twoim synu i przygotuj się, że 
wkrótce będziesz m usiała poprosić dla twego 
G erarda o rękę i serce uroczej młodej dzie­
wczyny.

— O ch! — odrzekła matka. — Twoja 
wola je s t moją. P ragnę tylko twego szczę­
ścia, moje dziecko. Z góry jestem  gotowa na 
wszelkie ofiary.

— Ofiary? Nie widzę żadnej.
— Słowem, mój synu, jeżeli kochasz, 

staraj się znaleźć prędko tę śliczną dziewczy­
nę, którą chciałabym  już znać. Zrobię wszy­
stko, co zechcesz. Choćbym m iała błagać, 
otrzymam pozwolenie rodziców tej, k tórą wy­
brałeś sobie na towarzyszkę życia.

— Z góry już, matko ukochana, ciesz 
się szczęściem, które otw iera się przed na­
mi. Nie rozłączymy się nigdy.

— Je s t to jedyna kwestya, w której 
nasze zdania będą się różnić.

-— Chciałbym to widzieć, moja matko, 
żebyś się usunęła od wspólnego życia.

— Usunę się, Gerardzie, bo je s t to je ­
dyny sposób, żeby nie zaciemniać szczęścia 
waszych miodowych miesięcy, Nie, nie, mo-

'Wniosok prezydenta Neuman na Rada je ­
dli-myślnie uchwaliła.

Następnie zabierali jeszcze głos r. dr. L i­
s ic  w ic  z popierając petycje egzekutorów 
miejskich o poprawę ich bytu, r. E p l e r  do­
magając się poczynienia u Rządu odpowiednich 
kroków, celem uzyskania większej dotacyi na 
regulację górnego biegu Pełtwi i r. O l s z e w ­
s k i ,  który zwrócił się do prezydenta miasta z 
prośbą o zwołanie osobnego posiedzenia Rady 
dla sprawy budowy odnogi kanału galicyjskie­
go ze Lwowa do Dniestru.

Sprawę poniszorayprzez r. dr. Lisiewicza 
przekazał prezydent p. Neumann do regulami­
nowego traktowania, w odpowiedzi zaś na pro­
śbę r. Olszewskiego oświadczył, iż zastosuje się. 
do wyrażonego życzenia.

Wiceprezydent S t a h l  odpowiadając r. 
Eplerowi zauważył, że sprawa poruszona przez 
tego mówcę jest na najlepszej drodze.

Z porządku dziennego, w myśl wniosku 
komisji matki, przedstawionego przez r.B . L e ­
w i c k i e g o  wybrani zostali w skład wydziału 
miejskiej Kasy oszczędności: prezydent Neu- 
uiann, wiceprezydent dr. Rutowski, wiceprezy­
dent dr. Stahl, oraz radni: dr. Adam, Bartoń, 
Beiser, Ciuchciński, dr. Dwernicki, B. Lewicki, 
Philipp, Rawski, Schneider, Wczelak, Józef Zgór- 
ski i dr, Zakrzewski.

Na wniosek tego samego referenta u- 
ehwaliła Rada wstawić do budżetu kredyt w 
kwocie 200.000 koron na uposażenie miejskie­
go Zakładu zastawniczego, który ma wejść w 
życie z początkiem maja b. r.

W dalszym ciągu posiedzenia referował 
wiceprezydent dr. S t a h l  sprawę budowy ce­
gielni miejskiej, żądając w myśl uchwały sek­
cyi budowlanej uchwalenia kredytu w kwocie 
2000 koron na przeprowadzenie poszukiwań 
gliny na gruntach miejskich. Gdyby badania w 
tym kierunku dały wynik dodatni, ma magi­
strat rozpisać licytację na budowę cegielni.

Wnioski powyższe Rada bez dyskusji u- 
chwaliła.

Wkońcu uchwaliła Rada upoważnić ma­
gistrat do zaciągnięcia pożyczki w Banku kra­
jowym w kwocie 2,050.000 koron, któ­
ra to kwota ma być użyta na kupno 
realności t. zw. kawiarni wiedeńskiej przy pla­
cu św. Ducha, oraz zażądać od Rządu w dro­
dze ugodowej kwoty 10.000 koron tytułem za­
ległego podatku za wodę, dostarczaną państwo­
wej Szkole przemysłowej w dawnym jej bu­
dynku przy ul. Trybunalskiej.

Na tem zamknął prezydent miasta posie­
dzenie jawne i zarządził tajne.

Na posiedzeniu tem nadała Rada 31 sty- 
pendyów po 144 koron z fundacji miejskiej, 
przeznaczonej dla sierót, uczniów i uczenie 
miejskich szkół ludowych. Stypendya te otrzy­
mali : Władysław Michniewski, Mieczysław
Theuer, Roman Theucr, Bronisław Ratsch, Jó ­
zef Parasiewicz, Juliusz Matwijów, Józef Zduń, 
Ludwik Andrusiak, Władysław Nalina, Kazi­
mierz Żmudziński, Władysław Małuja, Józef 
Kunze, Wł. Konig, Zenon Teleśnicki, St. Ju ­
nak, St. Filipowski, Tadeusz Grocholski, Teo- 
bald Jurkowski, Kazimierz Solski, St. Rogul-

je  dziecko, nie trzeba wspólnego życia!... 
O ch! n ig d y ! Wiem aż nadto dobrze co to 
znaczy!

— Matko, ani słowa o przeszłości. Nic 
z tego, go było dawniej, n ie wchodzi dla nas 
w rachubę. Wszystko umarło.

Izabela zamilkła. Pom yślała o babce. 
Czy nie była to najstosowniejsza chwila, że­
by powiedzieć o wizycie pani d ’ A ntignac? 
G erard był taki szczęśliwy, że nic go teraz 
zm artwić n ie  może.

A przecież, Izabela się wahała. On się 
sam wyraził, że nie chce nic słyszeć o smu­
tnej przeszłości. Nie trzeba mu się sprzeci­
wiać. Zresztą, h rab ina  nie spodziewała się 
tak prędkiej odpowiedzi: tydzień zaledwie 
up łynął od joj wizyty. Izabela znajdzie inną 
stosowną chwilę, żeby mówić o babce, sama 
ją naw et wywoła.

M atka i syn do samego śniadania roz­
mawiali tylko o rzeczach, które tyczyły się 
Gerarda. Młody człowiek rozpakował swoje 
kufry, przejrzał kilka notatek i postanow ił 
dziś jeszcze zrobić kilka wizyt.

Pierw szą osobą, do której się udał, był 
inżynier Brouca. Spotkało go bardzo sympa­
tyczne przyjęcie i najgorętsze powinszowania 
co do raportów  Gerarda, Młody człowiek po­
został przeszło godzinę w gabinecie tego, 
którego m ógł śmiało uważać za swego do­
broczyńcę. Gdyby nie on, Gerard m usiałby 
zapewne wegetować przez całe swoje życie.

Dla tych wszystkich powodów, a może 
jeszcze innych, o których Brouca m arzył, nie 
mówiąc o tem nikomu, stary  inżynier opo­
w iadał rodzinie o Gerardzie, za każdym ra­
zem, gdy list otrzym ał od niego i w ten spo­
sób pani Brouca i jej córka wiedziały wszyst­
ko o Gerardzie tak samo, jak  Izabela d ’ E- 
staing.

Czekały na niego tak. jak  się oczekuje 
dobrego znajomego, który powraca z długiej 
podróży.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Ctaieta Lwowska" z dnia 20 stycznia 1912,
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*ki, St. Paradowski, Zofia Wiśniewska, Adeia 
Kobalińska, H. Janczyszyuówua, Jadwiga Ma- 
sarówna, Jadwiga Sochaniewiczówna, M, Tymiń­
ska, Michalina Rzeczuchówna, Elżbieta Rzepecka 
i St. Przepiórkówna.

Bezpłatne miejsca w galie. Towarzystwie 
muzyeznem nadała Rada pp. Heskowi i Lacho- 
wiezowi.

Na tern zamknął prezydent miasta p. 
N #  u rn a m i posiedzenie.

— Z krakow skiej A kadem ii U m ie ­
ję tn o śc i. Posiedzenie wydziału filologicznego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 stycznia
0 godz. 5 wieczorem. Porządek dzienny: 1. 
Czł. T. Grabowski: „Piotr Skarga na tle dzia­
łalności Jezuitów w Polsce". 2. Dr. Zdzisław 
Jaehimecki: „Arteaga i W agner". Dr. Gustaw 
Przyehoeki „De Gregorii Nazianzeni epistola- 
rum codicibus britannicis". Potem odbędzie się 
posiedzenie administracyjne.

— U roczysty  w ieczór ku uczczeniu 
rocznicy styczniowej urządza w niedzielę 21 
b. m. stowarzyszenie rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda" w wielkiej sali przy ul. Franci­
szkańskiej 1. 7. Członkowie stowarzyszenia ode­
grają obraz diamatyczny w 5 aktach, a 6 od­
słonach A. Urbańskiego p. t. „Pod kolumną 
Zygmunta". Orkiestra „Kapeli narodowej". Po­
czątek punktualnie o godz. 7 wieczorem. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze stowarzyszenia.

— T ow arzystw o hera ld yczn e w e L w o­
w ie  odbędzie walne zgromadzenie dziś, dnia
19 b. m., o godzinie 6 wieczorem, w sali To­
warzystwa pedagogicznego (Lwów, ul. Frydry­
chów 10, parter ua prawo). Porządek dzienny:
1. Zagajenie prezesa. 2. Odczyt p. Mirosława 
Zbigniewa Kryńskiego p. t.: „Prawa fałszywej 
trad/cyi w heraldyce" (Przeginia-Przegonia). 
3. Sprawozdanie wydziału za r. 1911, 4. Wy­
bory. 5. Wnioski.

— Z k o le i. Ruch ogólny na szlaku Ko- 
łomyja-Nadwórniańskie Przedmieśeie-Szeparow- 
*e Kniaźdwór podjęto na nowo 18 b. m. po­
ciągiem nr. 2373 2473.

W tym samym dniu podjęto ruch ogólny 
na linii Kołomyja-Stefanówka.

Ruch ogólny na linii Borki wielkie-Grzy- 
matów, zastanowiony 13 b. m., podjęto 19 b. m. 
pociągiem nr. 5051.

—- W  »K ole dram atyczne®  (Sykstuska 
9 II. p.) odbędzie się dziś, w piątek, o godz. 
8 wieczorem wieczór dyskusyjny z okazyi wy­
stawienia „Sędziego z Zalamei" na scenie lwow­
skiej. Dyskusyę zagai p. Adam Fischer. — 
Członkowie mają wstęp woluy, nieczłonkowie 
płacą 40 hal.

Jutro, w sobotę, o godz, 9 wieczorem ze­
branie towarzyskie. Wstęp wolny, wprowadzeni 
gości mile widziani.

— M aryonetki lw ow sk ie , które obecnie 
podczas występów swych w większych miastach 
Galicyi cieszą się temsamem ogromnem powo­
dzeniem, z jakiem spotkały się we Lwowie, 
mają być rozszerzone. Teatrzyk ten zastosuje 
rekonstrukcyę scenki według wzorów mona­
chijskich, uwzględniając doskonałą maszyneryę, 
umożliwiającą wystawianie sztuk, połączonych 
z najbardziej fantastycznymi efektami techni­
cznymi. W pierwszym względzie zostanie uwglę- 
dniony repertuar polski, jak wystawienie „Ba­
śni o królewiczu" Niemojewskiego, „Koszałek 
opałek" Kasprowicza, useenizowanych bajek 
Bełzy i t. d. Nie potrzebujemy dodawać, jak 
wielkie tutaj może mieć znaczenie scenka ze 
stanowiska pedagogicznego, dając młodzieży wi­
dowiska wartościowe literacko i pobudzając jej 
wyobraźnię zastosowaniem środków, prawdzi­
wie artystycznych. Co jakiś czas teatrzyk za­
mierza dawać również spektale dla starszych, 
aranżując wystawienie maryonetkowych oper 
Mozarta i Offenbacha, oraz sztuk twórc-y ma- 
ryonetek Pozziego (w przekładzie polskim).

Na razie, po ukończeniu występów „poza 
lwowskich", powrócą do Lwowa maryonetki 
jeszcze w obecnej formie scenki satyrycznej, 
aby w marcu wystąpić z uową „rt vue“, będą­
cą przeglądem ostatnich wypadków w świecie 
literatury, teatru, sztuki i polityki, w której 
„clou" programu będzie niechybnie stanowił 
aroywesoły „sejm kobiecy",

— H ojna ofiara. P. Henryk Blumen- 
feld, radny miasta Lwowa, ofiarował bezpła­
tnie 10.000 porcyj zupnych konserw na śnia­
dania i obiady dla uboższej dziatwy szkolnej.

— K urs agentów  han d low ych  lw ow ­
skiej P om ocy  p rzem ysłow ej otwarty zosta­
nie, jak  już o tern donieśiśiny, w sobotę, 20 
b. m , o godzinie 7 wieczorem w sali gmachu 
Ligi Pomocy przemysłowej, Lwów, Pańska 11. 
Na kursie wykładać będą: buchaiteryę poje- 
dyńczą prof. T. S. H. Miłosław Stribrny, nau­
kę o handlu i wekslach prof. Akademii han­
dlowej Mieczysław Christof, wiadomości o pro- 
dukcyi krajowej dyr. Józef Olszewski, kores- 
pondencyę handlową sekretarz biura Ligi Gu­
staw Waldt. Praktyczne wskazówki dla agenta
1 podróżującego handlowego przyrzekli wykła­
dać pp.: Aleksander Lewicki, Walenty Halski i 
Tadeusz Hoflinger.

— N abożeństw o ża łobne za duszę ś. p. 
Stanisława Prokopowicza, Wiceprezydenta kra­
jowej dyrekcyi skarbu, odbędzie się w sobotę,
20 b. m., o godz. 9 rano w kościele archika- 
tedralnym obrz. łać,

Sanatoryum  n au czy c ie lsk ie  w 
Szczaw nicy . Według sprawozdania wydziału 
„Krajowego Ogniska nauczycielskiego", loterya 
fantowa, urządzona na rzecz Sauatoryum nauczy­
cielskiego w Szczawnicy, przyniosła czystego 
dochodu w kwocie 25.438 kor. 80 hal. Ponadto 
Towarzystwo otrzymało w darze od Adama br. 
Stadnickiego Szczawnicy w nadzwyczaj pię­
knem położeniu dwa morgi lasu pod budowę 
tego Sanatoryum.

Sanatoryum, które pomieści 100 osób, bę­
dzie zbudowane według planu, wykonanego 
przez bndowniezego p. Michała Makowicza, ra­
dnego miasta Lwowa, a koszta budowy wyniosą
96.000 kor.

— 50-lec ie  kapłaństw a k s. b iskupa  
L ik ow sk iego . z Poznania donoszą: We środę 
zebrało się u ks. biskupa Likowskiego liczne 
grono duchownych obu dyeeezyj, oraz obywa­
telstwo, aby złożyć życzenia arcypasterzowi z 
powodu 50-lecia jego kapłaństwa. Jubilatowi 
wręczono ozdobny adres i pewną sumę pienię­
dzy do jego uznania.

— L icy ta cy a . Dnia 25 bm. o godz. 9 
przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi we Lwowie publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

— O dnalezien ie k lejnotów  ja sn o ­
górsk ich . Wiadomość o odnalezieniu w Lubli­
nie klejnotów, skradzionych z kaplicy Najśw. 
Maryi Panny na Jasnej Górze — o ezem już 
doniosła pokrótce depesza — okazała się pra­
wdziwa. Policya lubelska wpadła rzeczywiście 
na ślad świętokradztwa. Na pierwszy ślad klej­
notów jasnogórskich natrafiono w Galicyi, gdzie 
policya miejscowa stwierdziła, źe sprzedawany 
brylant wartości 1000 koron pochodzi z kra­
dzieży na Jasnej Górze. Zarządzono energiczne 
śledztwo i niebawem stwierdzono, że brylant 
przywieziono do Galicyi z Lublina.

Następstwem tego odkrycia była rewizya 
u znanego w Lublinie pasera Adlera, zamie­
szkałego przy ul. Lubartowskiej. Rewizya dała 
nadspodziewane w yniki: znaleziono bowiem u 
Adlera szuury pereł, naszyjnik brylantowy, 
wota, złote zegarki i inne kosztowności, po­
chodzące niewątpliwie z kradzieży jasnogór­
skiej.

Adlera aresztowano niezwłocznie. Zape­
wnia on podobno, że wszystkie te przedmioty 
nabył w Galicyi. Władze policyjne tymczasem, 
wpadłszy na trop świętokradców, udały się ze 
znalezionymi przedmiotami do Piotrkowa, zkąd 
podążą do Częstochowy w celu pokazania ich 
00. Paulinom.

Dodać należy, że o przechowywanie skra­
dzionych na Jasnej Górze klejnotów oskarżeni 
są dwaj włościanie bracia Winiarkowie, któ­
rych sprawa ma być wkrótce sadzona w Piotr­
kowie.

A  M agazyn z ło d z ie jsk i. Podczas re- 
wizyi w mieszkaniu Białonia, mordercy agenta 
policyjnego śp. Michała Kuranta, znalazła po­
lic ja  cały magazyn rozmaitych rzeczy, pocho­
dzących z najrozmaitszych kradzieży. Wśród 
iyeh rzeczy znajdują się: bronzowa walizka, za­
wierająca kołnierzyki z firmami T. Górskiego, 
Ligenzy i Gudiensa, w części znaczone liczba­
mi 663 lub literami G. T.; biała chusteczka do 
nosa, zawierająca złotą 10-markówkę pruską, 
kilka marek w srebrze i pruskiej monecie ni­
klowej ; ciemno-granatowe pantalony z guzika­
mi, noszącymi napisy „Sartoria Giinwald Triest"; 
chusteczki do nosa znaczone M. 1 .1, R. 1. K. W. 
z koroną i nr. 1 i E. S.; białe koszule męskie, 
znaczone literami S. F., ze znakami firm Bar- 
dasza, Riedla, Beutla i Gudiensa, kilka par ka­
lesonów, zuaczonyeh literami S. F.; skrzypce 
kreruońskie Stradivariusa z r. 1713, chusteczki 
do nosa ze znakami A. R. A. K., M. B., M. W. 
K. I., M. G., L. E., A. E., M. I., K. P. i K.; 
bielizna stołowa, ubrania, tytonierki, fotografie 
z ramkami, pularesy, papierośnice i t. d.

Wszystkie te rzeczy można oglądać w biu­
rze bezpieczeństwa publicznego na drugiem pię­
trze w godzinach przedpołudniowych.

A  U m ysłow o chorą Rozalię Matkow­
ską, leżącą w stanie nieprzytomnym w ulicy 
Żółkiewskiej, oddała policya po opatrzeniu 
przez pogotowie Towarzystwa ratunkowego w 
opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A N ieostrożn a jazd a . W ulicy Zamar- 
stynowskiej najechał wczoraj jakiś woźnica, 
który zdołał zbiedz, na robotnika Jana Pawli- 
czaka, przyezem Pawliczak upadłszy pod wóz, 
odniósł znaczne obrażenia na obu nogach. Po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
Pawliczaka do szpitala powszechnego.

A  O gień pokojowry. W jednem z mie­
szkań na II. piętrze realności przy ul. Kazi­
mierzowskiej 1. 4 wybuchł wczoraj z powodu 
nieostrożnego rozgrzewania zamarzniętego wo­
dociągu ogień, który zniszczył pościel na łóżku, 
wartości 100 kor.

A  K ronika p o licy jn a . Na placu Gołu- 
chowskiego przytrzymała wczoraj policya cze­
ladnika młynarskiego Aloizego Skibę w chwili, 
gdy jednemu z przechodniów chciał sprzedać 
srebruy lichtarz za 80 hal.

Zarząd szpitala powszechnego oddał w 
ręce policyi Szlomę Hammerkorna, który okra­
dał z pieniędzy innych chorych.

Z m arli w ostatnich dniach: w No­
wym Sączu, Zygmunt Talkner, kapitan 32 pp. 
obr. kraj,;

w Krakowie, Feliks Osadziński, radca 
sądu krajowego;

w Sojkach, Stefania z Zarembów Cie­
leckich hr. Moszyńska, w 56 r. życia.

— W ypadek ks. R ad ziw iłła . Członek 
pruskiej Izby panów i długoletni poseł do par­
lamentu niemieckiego, Fryderyk ks. Radziwiłł, 
miał przedwczoraj przykry wypadek, który na 
szczęście nie pociągnie za sobą dalszych na­
stępstw. Mianowicie na powóz księcia u zbiegu 
ulic Leipzigerstrasse i Bahrenstrasse w Berli­
nie, gdzie panuje szalony ruch, wpadł auto- 
omnibus, a skutkiem tego zderzenia było zu­
pełne strzaskanie powozu. Ponieważ książę sie­
dział po przeciwnej stronie od miejsca zderze­
nia, odniósł tylko kilka lżejszych obrażeń.

Kronika prowincyonalna.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 23 b. m, o go­
dzinie 9 przed południem odbędzie się w ma­
gazynach towarowych na stacyi w Stryju pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

§ P o p a r z e n i e .  W Trzebini wsi, w 
powiecie chrzanowskim, niejaki Adam Brukdes, 
80-letni starzec, manipulując eoś koło lampy, 
przewrócił ją  na pościel, która w jednej chwili 
stanęła w płomieniach. Brandes odnió sł tak 
silne poparzenia, że niebawem zmarł.

§ Ś m i e r ć  p o d  w o z e m  Dnia 16 b. m. 
powracał z Chrzanowa niewiadomego na razie 
nazwiska woźnica niejakiego Jakóba Haberfelda 
z Oświęcimia. Po drodze konie nagle skręciły 
w bok, wskutek czego wóz się wywrócił i 
przygniótł woźnicę, który poniósł śmierć na 
miejscu.

Notatki literacko-artystyczne.
O G alicy  i pisze w jed n y m  z ostatn ich  

num erów  Czernowitzer Tagblattu  znany poeta 
i tłum acz u tw orów  po lsk ich  n a  niem ieckie, p. 
L orenz Scherlag . W  doskonałym  sw ym  fejletonie 
pisze au to r o p iękności G alicyi, o ku ltu rze  i 
o sztuce naszej, tak  m ało znanej jeszcze za 
g rau icą , m im o, że w ed łu g  słów  au to ra , tak a  
up. poezya po lska daleko wyżej sto i od w sp ó ł­
czesnej puezyi n iem ieckiej. S cherlag  kończy 
gorącym  apelem  do niem ieck ich  czytelników , 
aby zechcieli bliżej nas poznać i ocenić m ało 
znaną p iękność k ra ju  naszego i naszej sztuki.

Artykuł nap isany  je s t  św ie tn ie  i ze zn a­
jom ością  naszych stosunków .

Seryę rów nież bardzo ciekaw ych a rty k u ­
łów  o G alicyi rozpoczęła d rukow ać w iedeńska  
Polnische Post. A rtyku ły  w yszły z pod p ió ra  
m ajo ra  P . B ern h ard  ta, k tó ry  k ilkanaście  la t 
p rzeb y w ał w G alicyi, p rzyw iąza ł się do niej i 
nauczy ł się cenić p racę  naszą i nasze w ysiłk i 
k u ltu ra lne .

J u liu sz  K le in er  ogłosił świeżo dru­
kiem, nakładem Towarzystwa wydawniczego 
we Lwowie, tom pierwszy bardzo eiekawego 
dzieła p. t. „Zygmuut Krasiński. Dzieje myśli". 
Zastrzegamy sobie obszerniejsze omówienie te­
goż po ukazaniu się całości.

»Jana h r . P o to ck ieg o  prace i  za­
s łu g i naukowe®. Skreślił Aleksander Bruck­
ner. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
1911.

(z. s.) W powyższej książce, wydanej 
pod patronatem Towarzystwa naukowego war­
szawskiego, omawia i ocenia prof. A. Bruckner 
utwory beiletrystyezne i prace naukowe Jana 
hr. Potockiego (1761 — 1815), podróżnika, po- 
wieśeiopisarza i historyka, prawie u nas nie­
znanego (zwłaszcza w najnowszych czasach), 
pisał bowiem tylko po francusku, a pisał w 
tym języku tak poprawnie i świetnie, że nikt 
we Prancyi nie uważał go za Polaka. Z po­
dróży jego wyróżnia krytyk najzaszezytniej wy­
cieczkę do Marokko, odbytą w 1791 roku, a 
która dziś jeszcze z wielu względów budzi za­
jęcie. Następnie zachwyca się pomysłem, oraz 
wielu udatnymi epizodami wielkiej powieści 
(przypominającej układem G il B lasa), noszą­
cej nazwę „Rękopisu znalezionego w Sarago- 
sie". Dziwnych losów zaznało to dzieło, wy­
dane pierwotnie bezimiennie w stu egzempla­
rzach, z których ani jednego nie można zna­
leźć obecnie nawet w najbogatszych księgo­
zbiorach Francyi. Biblioteka berlińska i peters­
burska posiadają wprawdzie po jednym, oba 
jednak są mocno zdefektowane. Kilku plagia­
torów,, Francuzów i Niemców okradało Poto­
ckiego bez ceremonii, a Karol Nodier (1780 do 
1844), rozgłośnie znany pisarz, znakomity sty­
lista, wcale długo uchodził za autora tego ro­
mansu. Treść „Rękopisu znalezionego w Sara- 
gosie" omawia profesor Wszechnicy berlińskiej 
według tłumaczenia Edmunda Chojeckiego, 
który go przekładał z niekompletnego egzem­
plarza, znajdującego się w Petersburgu.

Prace historyczne Jana hr. Potockiego 
mają głownie na celu badanie i poznanie prze­
szłości słowiańskiej, Gromadził on źródła,

C2erpane z kronik i dzieł dziejopisarzy staro­
żytnych, nie podawał jednak tekstów oryginal­
nych, tylko we własnym przekładzie francuskim, 
przeznaczając je przeważnie dla uczonych. Nie 
uwiał jednak, pomimo niepospolitej bystrości 
umysłu rozróżniać należycie ich wartości i zna­
czenia, był bowiem, jak  prof. Bruckner po­
wiada, „więcej badaczem, niż krytykiem". Po­
mimo to zasługi jego są znaczne i niezaprze­
czone. Przypada mu w udziale cześć za mo­
zolną pracę, podjętą bezinteresownio dla dobra 
nauki. Ze wszech miar prawdopodobnem jest, 
że archiwum w Łańcucie musi posiadać kores- 
pondencyę i rękopisy Jana hr. Potockiego, a 
biblioteka druki, byłoby zatem ze wszech miar 
pożądanem, aby dzisiejszy właściciel zamku 
postarał się o ich wydanie. Książkę prof. Ale­
ksandra Brucknera, interesującą nietylko dla 
uczonych, lecz i dla profesorów, zdobi dosko­
nała reprodukeya portretu Potockiego, znajdu­
jącego się w rodzinnej galeryi łańcuckiej.

Z teatru  m iejsk ieg o  donoszą: Marya 
Labia — słynna artystka opery włoskiej „Me- 
tropolitain Hoube" w Nowym Jorku, po ukoń­
czonych występach w Warszawie, — przybyła 
wczoraj wieczorem do Lwowa. Między innemi 
czytamy w pismach warszawskich, że „artyst­
ka śpiewem swym obudziła ogóiny zachwyt. 
Silny, dźwięczny, bardzo rozległy w skali 
i technicznie sprawny sopran dramatyczny, — 
aktorka wybitna, wysoce inteligentna — oto za­
lety, dające pnie Labii prawo do tytułu wiel­
kiej śpiewaczki".

Pierwszy gościnny występ Maryi Labii 
na naszej scenie, jutro w operze Bizeta: „Car­
men" w partyi tytułowej. Partyę tenorową: Jo- 
sego wykona po raz pierwszy p. Mann. Drugi 
występ Maryi Labii we wtorek w „Traviacie", 
trzeci we czwartek w „Tosoe", czwarty w przy­
szłą sobotę w „Pajacach" i „Cavallerii“ w obu 
partyach: Neddy i Sautuzzy.

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
w e L w ow ie.

W p i ą t e k ,  19 stycznia, „Żywy trup", 
dramat. W s o b o t ę ,  20 stycznia, o godz. 3 po 
południu przedstawienie dla młodzieży szkolnej: 
„Marya Stuart", dramat historyczny; o godz. 
pół do 8 wieczorem po raz pierwszy w bież, 
sezonie: „Carmen", opera w 4 aktach J. Bize­
ta ; pierwszy gościnny występ Maryi Labia, 
primadonuy opery „Metropolitain House" w No­
wym Jorku i występ Józefa Mauna. — W n i e ­
d z i e l ę ,  21 stycznia, o godzinie pół do 4 po 
południu „Hrabia Luksemburg", operetka; o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Sędzia z Zala­
mei", sztuka w 4 aktach (6 odsłonach) Calde­
rona de la Barca. — W p o n i b d z i a ł e k ,  22 
stycznia, dziesiąte przedstawienie z cyklu pol­
skich utworów scenicznych ku uczczeniu ro­
cznicy styczniowej po raz pierwszy: „Kasper 
Karliński", dramat historyczny w 3 aktach, Wł. 
Syrokomli. Rozpocznie: „Konfederaci Barscy", 
dramat w 2 aktach Adama Mickiewicza. — 
Abonament nr. 18. — We w t o r e k ,  23 sty­
cznia, po raz pierwszy w bież. sezonie: „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach J. Yerdiego, drugi 
gościnny występ Maryi Labia, primadonny ope­
ry „Metropolitain House" w Nowym Jorku.

R epertuar tea tru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W s o b o t ę ,  dnia 20 stycznia, „Opiekuj 
się Amelią", komedya. — W n i e d z i e l ę ,  21 
stycznia o godz. pół do 4 po południu „Be- 
tleem Polskie", jasełka; o godz, pół do 8 wie­
czorem „Noc Listopadowa", sceny dramaty­
czne. — W p o n i e d z i a ł e k ,  22 stycznia, 
„Intryga i Miłość", tragedya.

l  c, i  krajowej Eafli szkolnej.
Rada szkolna krajowa przeniosła : H en­

ryka Szczepkę, nauczyciela kierującego, Lu­
dwika Sitkę, F eliksa Kica, W ładysław a Gu­
zika i Kazimierza Dudrewicza, nauczycieli
5-klasowej szkoły męskiej, na równorzędne 
posady do 6-klasowej szkoły męskiej w Brze­
sku; M arcelego Ciska, nauczyciela kierują­
cego, M aryę Ciskową, K arolinę Zajączkowską 
i Jadw igę Zaleską, nauczycielki 5-klasowej 
szkoły żeńskiej, na równorzędne posady do
6-klasowej szkoły żeńskiej w B rzesku; Leoka- 
dyę Szałaśną, nauczycielkę kierującą, Adelę 
M aerzównę, Zofię Przygrodzką, W andę Cho­
dorowską i A nnę Piotrow ską, nauczycielki 
5-klasowej szkoły żeńskiej, na równorzędne 
posady do 6-klasowej szkoły żeńskiej w A n­
drychow ie; ks. Józefa Orła, nauczyciela re- 
ligii rzym sko-katolickiej, P io tra  Słapę, W a­
lentego Staszla i M ichała Lubelskiego, na­
uczycieli 5-klasowej szkoły mieszanej w Za­
kopanem, na równorzędne posady do 5-kla­
sowej szkoły męskiej w Zakopanem ; Zofię 
Kaszelewską i H elenę Stanowską, nauczy­
cielki 5-klasowej szkoły mieszanej w Zako­
panem, na równorzędne posady do 5-klaso­
wej szkoły żeńskiej w Zakopanem; Wiktoryę
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Lubowiczównę, uauezycielkę 4-klasowej szko­
ły w Toustem, na równorzędną, posadę do 
szkoły w Stojanow ie; Łucyę Jaworkową, na­
uczycielkę 4-klasowej szkoły w Gołogórach, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
w Jezierzanach ; Józefa M arcińca, nauczycie­
la 4-klasowej szkoły w Albigowej, na równo­
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Je l- 
n e j ; Teofilę Krzysikównę, nauczycielkę 2-kla­
sowej szkoły w Oleśnic, na równorzędną po­
sad ę 'd o  4-klasowej szkoły w O leśnie; H ele­
nę Doroszównę, nauczycielkę'1-klasowej szko­
ły w Rosochach, na rów norzędną posadę do 
szkoły w U bin iu ; Józefa Kubickiego, nauczy­
ciela 1-klasowej szkoły w Białokiernicy, na 
rów norzędną posadę do szkoły w U hercach; 
Kornela Posadzkiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Orawie, na rów norzędną posadę 
do szkoły w Lecówce (zam iast do B ełejow a); 
W iktora"B łażew skiego, nauczyciela 1-klaso- 
wej szkoły w Borku nowym, na równorzę­
dną posadę do szkoły im. król. Jadw igi w 
N iechobrzu; Franciszkę Siekierską, nauczy­
cielkę 2-klasowej szkoły w Łazanach, na po­
sadę " nauczycielki do 1-klasowej szkoły w 
Lednicy n iem ieck iej; Julię Mozerównę, n a ­
uczycielkę 1-klasowej szkoły w Kamienopolu, 
przydzieloną do szkoły w Ł anach sokołow­
skich, na rów norzędną posadę do szkoły w 
Siedleczce; Laurę Zelmanowiczową, nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Szczytowcach, na 
rów norzędną posadę do szkoły w Pieńkowcach; 
Józefę Ftillerów nę, nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Soli, na rów norzędną posadę do 
szkoły w Kąśnie d o ln e j; A ndrzeja Słodyka, 
nauczyciela 1-klasowej szkoły w Klęczanach, 
na równorzędną posadę do szkoły w W iśnio­
wej.

Rada szkolna krajowca wyłączyła gminy 
Kurdwanów i W róblowice, w okręgu podgór­
skim, z zakresu szkolnego w Swoszowicach 
i zorganizowała osobne 1-klasowe szkoły w7 
Kurdwanowie i w W róblowicach; zorganizo­
w ała 1-klasową szkołę w Jastrzęb i w górnej 
części wsi, w okręgu grybowskim; przekształ­
ciła 4-klasow ą szkoło ludową żeńską im. P i­
ramowicza we Lwowie na B-klasową szkołę 
wydziałową żeńską połączoną z 4-klasową 
szkołą pospolitą; 2-klasową szkołę w Strzel­
cach "wielkich, w okręgu brzeskim, na 4-kla­
sow ą; 2-klasową szkołę w Golcowej, w okrę­
gu brzozowskim, na 4-klasow ą; 2-klasową 
szkołę w Kwaczale, w okręgu chrzanowskim, 
na 4-klasow ą; 1-klasowe szkoły ludowe na 
2-klasow e: w H adlach szklarskich, w okręgu 
rzeszowskim ; w Paczółtowicach, w okręgu 
chrzanow skim ; w Siedliskach, w okręgu prze­
m yskim ; w M arszowicach, w okręgu bocheń­
skim ; w Rudzie kam eralnej, w okręgu brze­
skim ; w Jarocinie, w okręgu nisk im ; w Twor- 
kowej, w okręgu brzeskim  ; w B łotni, w okrę­
gu przem yślańskim .

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. Roman Jam rógiewicz i Kazimierz 
S trutyński. Geometrya poglądowa, stopień 
niższy. We Lwowie. N akładem  K. S. Jaku- 
bowskiego“ —  w poczet książek dozwolo­
nych do użytku w szkołach średnich. Cena 
egzem plarza 3 K.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. M aryan R eiter. Czytania polskie 
dla klasy drugiej szkół średnich, z 90 ilu- 
stracyam i. Lwów 1911. Nakładem  K. S. J a ­
kubowskiego11 — w poczet książek dozwolo­
nych do użytku w szkołach średnich. Cena 
egzem plarza 3 K 40 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. Tadeusz W iśniowski. Zasady m i­
neralogii i geologii dla klas wyższych. We 
Lwowie 1912. Nakładem  K. S. Jakubowskie- 
go“ — w poczet książek dozwolonych do u- 
żytku w szkołach średnich. Cena egzempla­
rza 3 K-

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. Ludwik Bykowski. W skazówki do 
zajęć praktycznych z dziedziny zootoinii. W e 
Lwowie 1911. N akładem  K. S. Jakubow skie­
go" — w poczet książek pomocniczych do­
zwolonych do użytku w szkołach średnich. 
Cena egzemplarza 80 h.

Rada szkolna krajow a zaleca książeczki 
p. t. „Przewodnik metodyczny do nauki ra­
chunków, zastosowany do nowych podręczni­
ków szkolnych. Część 1. i TL Opracował 
W iktor Krzanowski, dyrektor szkoły wydzia­
łowej męskiej im. św. S tanisław a Kostki w 
Przem yślu. Cena egzemplarza oprawnego 1 
K. 2 0 h . “ — do bibliotek nauczycielskich.

Rada szkolna krajowa poleca liczydło 
pomysłu Bronisław a Dobrowolskiego, nauczy­
ciela szkoły ludowej w Wolance, w okręgu 
drohobyckim , do użytku w szkołach ludowych 
pospolitych jako środek pomocniczy przy na­
uce rachunków na stopniu 1.

Z TEATRU.
(„Sędzia z Zalamei" („El Alcade de Zalamea"), 
sztuka w 4 aktach Calderona de la Barca, tłu ­

maczył Edward Porębowicz).
Trudno nie pochwalić dyrekcyi teatru, 

podejmującej się wystawienia sztuki Calde-

ronowskiej, trudno również nie uznać pracy 
artystów, szczerze usiłujących dać wszystko, 
co najlepsze, z s ie b ie — trudno jednakże po­
przestać w krytyce na peanie, wynoszącym 
wszystko pod niebiosy. Chęć dobra, w takich 
wypadkach okazana, staje się tarczą obronną 
przeciw wielu zarzutom, nie może jednak za­
słonić wszelkich braków i usterek.

Na scenach polskich rzadko Calderon 
g o śc i; dram a' jego to rara avis, z którą o- 
strożnie obchodzić się należy, ażeby nie wy­
rządzić krzywdy autorowi. Przedstawieniom  
sztuk jego towarzyszyć powinna pamięć o 
epoce, w której pow sta ły ; dalej dbałość o 
styl specyalny dram atu hiszpańskiego, w7re- 
szcie baczenie na drobne, ale charakterysty­
czne szczegóły, trącące wprawdzie myszką, 
ale nader znam ienną; inaczej pozostaje tylko 
fabuła, odarta zupełnie z szat godowych, a 
przystrojona, jak  elegantka współczesna. — 
W „Sędzin z Zalamei" obok idei przewo­
dniej, wynoszącej równość wszystkich wobec 
prawa i stałość sędziego, nas dzisiaj przede- 
wszystkiem pociąga ten specyalny koloryt, 
jakim  jes t zabarw iony; nie można bez szko­
dy dla całości wyrzucać z tekstu n, p. zakoń­
czenia sztuki, w którem  autor p o leca ją  wzglę­
dom publiczności. Dalej nie wolno zacierać 
charakterystycznych zwrotów i podkreślam, 
jakie są n. p. w przekom arzaniach się wza­
jem nych między generałem  Don Lope de Ti- 
gneroz a Pedrem  Orespo. Są to wprawdzie 
wszystko tylko drobiazgi, ale z tych składa 
się całość poprawna.

W iele silnych momentów miał p. Szo- 
bert jako Pedro Orespo; rolę swoją opraco­
wał nader sum iennie. Doskonałym w chara­
kterystyce podagrycznym generałem  był p. 
Feldm an, a wprost św ietną sylwetę hołysza, 
granda hiszpańskiego, Don Menda, dał p. 
D obrzański; on z wszystkich artystów  był 
najbardziej stylowy w wyglądzie i w grze. 
Obok niego postawiłbym  p. Frączkowskiego, 
jako przepysznego Rebolleda, przebiegłego 
franta-żołnierza. Rola kapitana Don Alvarode 
de Ataide, uwodziciela pięknej Izabelli w ie­
śniaczki, odpowiada dobrze warunkom arty ­
stycznym p. Rasińskiego, szczególniej pod 
względem zewnętrznym; z innych grających 
wymienić należy jeszcze p. Barwińskiego w 
drobnej rólce sierżanta i p. Okornickiego, 
jako sympatycznego Ju a n a , syna Orespa. 
Z pań brały udział w przedstaw ien iu : pani 
M ichnowska, urocza Izabella, dalej pani Do­
brzańska, zgrabna Iskierka, m arkietanka i 
pani Kwiatkiewiczowa, sym patyczna Ines, po­
w iernica Izabelli. Wszyscy wymienieni powy­
żej artyści grali starannie, całości jednak sty­
lowej nie stworzyli.

O pięknym przekładzie prof. Porębo- 
wicza niem a się co tutaj rozpisywać; zalety 
jego uznała już oddawna krytyka literacka.

G ir.

OSTATNIA POCZTA.
=  Zaślubiny Na,id. Arcyks. I z a b e l i  

M a r y i  z ks. Jerzym  Bawarskim odbędą się 
w Wie !niu. w sobotę, d. 10 lutego. Uroczy­
stego obrzędu zaślubin dokona kardynał ks. 
Arcybiskup dr. Nagi w kaplicy Zamku w 
Schónbrunnie o godz. LUBO przed południem. 
Przedtem, mianowicie o godz. 11 przód po­
łudniem  odbędzie się również w Schbnbrun- 
nie, akt uroczystej renuncyacyi Najd. Panny 
Młodej.

W wigilię zaślubin odbędzie się u Najj, 
P ana  obiad Fam ilijny.

=  W iener Ztg. ogłasza: Na podstawie 
Najw. zezwolenia M inisterstw o spraw we­
w nętrznych w porozumieniu z M inisterstw a­
mi skarbu i kolei żelaznych zatwierdziło 
zmianę statutów  Tow. akc. „Kolej lokalna 
Borki wielkie-Grzymałów“ z siedzibą we Lwo­
wie, uchwaloną na generalnem  zebraniu 24 
czerwcu 1908.

M inisterstwo spraw  wew nętrznych w 
porozumieniu z M inisterstw am i skarbu i ko-- 
lei żelaznych udzieuło W ydziałowi krajowemu 
Galicyi wraz z W. Ks, Krakowskiern, jako 
koncesyonaryuszowi kolei lokalnej Muszyna- 
Krynica (Dz. u. p. z 20 września 1909) po­
zwolenia na założenie Tow. akcyjnego pod 
firmą „Kolej lokalna Muszyna-Krynica — Lo- 
calbalm M uszyna-K rynica" z siedzibą we 
Lwowie.

--= N ordd. A llg . Z tg . donosi, że usi­
łow ania kanclerza, by skłonić stronnictw a 
mieszczańskie do głosowania p r z e c i w  so-  
c y a l i s t o i n  rozbiły się. Organ kanclerza 
polemizuje ze stanowiskiem liberałów, które 
dąży do rozbicia bloku czarno-błękitnego. 
Ń . A llg. Z tg . w yraża’ nadzieję, że mimo 
rozbicia się usiłowań wyborcy usposobieni 
narodowo nie będą głosowali na socyalistów.

W drugim artykule rozpatrując zadania 
nowego parlam entu, jeszcze raz podnosi N . 
A llg  Z tg ., że obowiązkiem narodowych wy­
borców jes t walczyć przeciwko socyalistom.

W artykule trzecim polemizuje pismo 
to * hasłem nie głosowania na kandydatów 
bloku i zapytuje, czy partye liberalne wyo­

brażają sobie, że w razie zwycięstwa stron ­
nictw  lewicowych powstałaby w Izbie wię­
kszość zdolna do pracy pod przewodnictwem 
socyalistów? Niemcy potrzebują silnej arm ii 
i floty i dlatego nie mogą liczyć w tym 
względzie na większość, w której skład wcho­
dzą socjaliści.

=  Na wczorajszej f r a n c u s k i e j  R a ­
d z i e  m i n i s t r ó w  uchwalono wydelegować 
kom isję m iędzym inisteryalną dla organizacyi 
protektoratu nad Marokkiem.

Poincare zawiadomił kolegów, że am­
basadorowi francuskiem u w Rzymie wysłano 
iustrukcyę w spraw ie wydania „C artage“.

=  Na posiedzeniu m a r o k k  a ń s k i e j  
k o  m i s y  i Senatu franauskiego oświadczył 
Poincare, że rząd życzy sobie jak najrychlej­
szego zawarcia ugody. Zawiadomił komisyę o 
utworzeniu speeyalnej komisyi m inisteryalnej 
dla organizacyi protektoratu, natychm iast po 
zawarciu ugody uda się do Marokka urzędnik 
dla zawarcia z sułtanem  konwencyi na wzór 
tunetańskiej z r. 1881.

— W edług dzienników paryskich, mię­
dzy Francuzam i a Hiszpanami wybuchł w 
E I k s  a r  nowy zatarg z powodu pewnego kra­
jowca poddanego hiszpańskiego, który wzbra­
n ia ł się odstąpić gruntu  francuskiem u oficero­
wi Yariemu dla rnehalli.

=  M orning P ost krytykuje p o l i t y k ę  
z a g r a n i c z n ą  A n g l i i  i oświadcza, że A n­
glia nie ma powodu sprzeciwiać się, jeśli 
Niemcy chcą gdzieś zdobyć nowy kraj, nie 
będący posiadłością angielską,

— W b e l g i j s k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h ,  podczas dyskusyi nad drożyźniany- 
mi wnioskami socyalistów, przyszło do sprze­
czki między konserw atystą Dubus de Yernas- 
sem a socyalistą Yanderyelde’. Yernasse zarzu­
cił przywódcom socyalistycznym, że się wzbo­
gacają pieniędzmi,, robotniczymi, na pytanie 
YanderweldeA, kogo ma na myśli, odmówił 
jednak odpowiedzi. Yandervelde nazwał go 
tchórzem i chciał się nań  rzucić, przeszko­
dzono mu jednak. Konserwatyści otoczyli 
w krąg mówcę, socjaliści ich lżyli. Prezy­
dent zawiesił posiedzenie na godzinę, po po- 
nownem zaś podjęciu posiedzenia zapropono­
wał zastosowanie wobec Y anderw elde’a regu­
laminu. W niosek ten mimo sprzeciwu libera 
łów i socyalistów przeszedł 54 głosami prze­
ciw 41.

— Agencya Stefaniego  donosi z Derny: 
Onegdaj stoczyli W łosi bitwę z 3000 Turków, 
którzy się cofnęli, pozostawiając 100 zabitych 
i rannych. W łosi stracili 3 ludzi.

=  T u r e c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
została rozwiązana.

Przedtem  Izba załatw iła w wielkim po­
spiechu kilka mniejszych przedłożeń, między 
innem i ustaw ę o kontyngencie rekruta. Pod­
czas posiedzenia pow stała sprzeczka między 
prezydentem a greckim  posłem  Bussiosem, 
któremu prezydent groził wydaleniem z sali 
obrad. Na to Bussios odparł: „Zobaczymy, 
kto kogo wyrzuci, pan mnie, czy ja  pana!"

=  Agencya Pet. zaprzecza doniesieniom, 
jakoby rząd chiński za pożyczkę 100 m ilio­
nów zgodził się był na o d s t ą p i e n i e  
M o n g o i i i.

=  Z Pekinu dono=zą: Trzech oskarżo­
nych o z a m a c h  n a  J u a n s z i k a j a  stra­
cono.

== A m erykański sekretarz m arynarki 
oświadczył się za budową 22 o k r ę t ó w  r e ­
z e r w o w y c h  dla kanału panamskiego.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ypadek N ajd. A rcyksiężnej M aryi T e­
resy , M ałżonki N ajd . A rcyksiecią  K arola  

Stefana.
Ż yw ice, 19 stycznia, Najd. Arcyksiężna 

M arya Teresa, Małżonka Najd. A rcyksięcia 
Karola Stefana, wypadła wczoraj z sanek i 
uderzyła się z tak znaczną siłą  w czoło, że 
przednia część kości czołowej została zdru­
zgotana i nastąpiło w strząśaienie mózgu lek­
kiego stopnia, które po kilku godzinach u- 
stąpiło.

Przedsięw zięta dziś operacja  wykazała 
rozległe wgniecenie kości obu jam  nosowych
i sklepień oczodołu,_ otarcie przyskórka na 
nosie i ranę na wardze dolnej. Przy opera­
c ji, dokonanej w narkozie, usunięto kilka 
drobnych i większych odłamków kostnych i 
wytampowano ranę. Operacyjna narkoza i ope­
ra c ja  odbyła się szczęśliwie. B adca D wo­
ru  bar. Eiselsberg. D r. Idsińsh i. Docent dr. 
B a n d .  Z Najwyższego rozkazu Ochmistrz 
Dworu hrabia Geschi.

W iedeń , 19 stycznia. Rada nadzorcza 
kolei Południowej uchw aliła podwyższyć do­
datki kwaterowe swemu personalowi do wy­
sokości dodatków personalu kolei państw o­
wych, wprowadzonych w życie od 1 stycznia
b. r.

L ipsk , 19 stycznia. Oskarżeni o szpie­
gostwo Rossyanie Winogradów i Czernow zo­

stali zasądzeni pierwszy na 3 lata twierdzy, 
drugi na 3 lata więzienia.

P aryż, 19 stycznia. Kilka dzienników 
otrzymało w nocy z Rzymu telefoniczne do­
niesienie, że w edług pryw atnych depesz z 
Oagliari rząd włoski wydał rozkaz wypuszcze­
nia na  wolność okrętu „C8rtage“.

P aryż, 19 stycznia. Z powodu ciągłych 
dem onstracyj na studyum medycznem U ni­
wersytetu m inister zarządził zamknięcie I. i
II. kursu do końca półrocza.

P aryż, 19 stycznia. Z Rzymu donoszą, 
że tam tejszy poseł francuski oświadczył m i­
nistrow i spraw zagranicznych, że rząd fran ­
cuski życzy sobie rychłego załatw ienia spra­
wy „Oartage" jako dowodu przyjaznego uspo­
sobienia dla F ra n c ji. Lotnicy aresztowani 
na okręcie wystosowali do m inisterstw a 
spraw zagranicznych telegraficzną prośbę o 
energiczną interw encyę u rządu włoskiego
0 natychm iastow e wydanie zabranych aero­
planów.

P aryż, 19 stycznia. Poincare m iał wczo­
raj konferencyę w sprawie zabranego przez 
Włochy „C artage“,

L ondyn , 19 stycznia. W ydział k ieru­
jący federacyi liberalnej przyjął na wniosek 
przewodniczącego rezolucyę, w której powie­
dziano, że wobec ciągłego wzrostu zbrojeń 
m orskich należy usilnie zalecać rządowi dą­
żenie do przyjaznego porozumienia się z 
Niemcami, bo A nglia nie ma rzeczywistego 
powodu do zatargu z niemi, przeciwnie oba 
te kraje złączone są interesam i handlowymi
1 węzłami historycznymi.

L ondyn , 19 stycznia. Do M orning  
P ost donoszą z Teheranu pod datą wczoraj­
szą : Rossyanie obsadzili Meszed 2000 ludzi 
i artyleryą.

L on d yn , 19 stycznia. Do D a ily  Tele­
grach  donoszą z Pekinu, że we środę doko­
nano nowych aresztowań. Przypuszczają, że 
będą nowe zamachy.

B irm in gh am , 19 stycznia. Przywódca 
górników oświadczył na konferencji przed 
stawicieli robotników górniczych, że wszy­
scy górnicy zgodni są co do punktów, jak ie  ma­
ją  być omówione i źe spodziewa się, iż obie 
strony w in teresie dobra ogólnego osiągną 
porozumienie bez paraliżow ania ruchu w gór­
nictwie, coby w następstw ie pociągnęło za 
sobą tylko ubóstwo i nędzę.

C h rjstyau ia , 19 stycznia. Odelsthing 
Przyj4i projekt ustawy przyznającej kobietom 
w tych samych w arunkach co i mężczyznom 
możność uzyskiwania urzędów państwowych, 
z wyjątkiem  stanow iska m inistrów, oraz u- 
rzędów duchownych, dyplomatycznych, kon­
sularnych i wojskowych. (Parlam ent norw e­
ski, S torthing, wybiera z swego grona ljt  
część członków do t. zw. Lagthing, tworzą­
cego ściślejszą radę, badającą projekty ustaw 
i t. d. Reszta członków parlam entu tworzy 
właściwą Izbę, Odelsthing. P rzyp . Bed.),

Spraw y ro ssy jsk ie .
P etersb u rg , 19 stycznia. (P et. Ag.), 

K onferencja odbyta w m inisterstw ie handlu 
oświadczyła się wobec wielkiego braku su­
rowego żelaza za pozwoleniem na im port te­
go surowca z temi samemi udogodnieniami, 
jak ie  istnieją dla żelaza lanego.

Stan rzeczy  w Chinach.
L on d yn , 19 stycznia. Do T im esa  do­

noszą z Pekinu pod datą 18 b. m. Wczoraj 
odbyła się w pałacu konfereneya 8 książąt 
z Mongolii z książętami rodziny cesarskiej, 
celem omówienia postępowania przy abdy­
kacji. Z jedynym  wyjątkiem wszyscy obecni 
zgodzili się na przedłożony program  Co do 
tego program u uzyskano porozumienie stron 
obu. Będą wydane dwa edykty. Pierwszy 
nada Juanszikajowi pełnomocnictwo do utwo­
rzenia rządu republikańskiego. Juanszikaj 
przyjmie je , a konfereneya delegatów 7 pro- 
wincyj, zebranych obecnie w N anking, obie­
rze go prezydentem , dr. Sunjatsen zaś ustą­
pi. Juanszikaj prezydenturę przyjmie, poczera 
tron w drugim edykcie ogłosi swą abdyka­
c ję . N astępnie Sunjatsen przybędzie do Pe­
kinu i z Juanszikajem  będzie naradzał się 
nad utworzeniem nowego rządu.

Przywódcy republikańscy gotowi są po­
zostawić cesarzowi po jego abdykacyi ty tu ł 
cesarza mandżurskiego, n ie  zaś cesarza Chin.

Juanszikaj nie wziął udziału w konfe­
ren c ji, n ie będzie też uczestniczył w konfe­
ren c ji, zapowiedzianej na  ju tro . Proponuje 
on, aby dla dworu wyznaczyć pensyę w łą ­
cznej sumie 5 milionów taelów.

Osobne honory m ają być przyznane ce­
sarzowej wdowie, ponieważ je s t ona wdowa 
po Kwangsii, pierwszym reform atorze z po­
śród nowożytnych cesarzy chińskich.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K re e h o w le c k S a



6

Z p o c z ą tk ie m  st^ czsiśa  SSS2S 
zo sta ła  o tw arta

F IL IA  C I K I E B I I W. przy ulicy H E T M A Ń S K I E J
(BANK ZALICZKOWY).

18

N A D E S Ł A N E .

Św ieżo  o jiu ś c ił p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sltj^a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci P oety  w r .  1909 

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga  zaw ie ra  dokładny  op is w szystk ich  obcho> 
dów  na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
m oże p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tn cy j u rządzających  podobne 

u roczysto śc i.

C e n a  4  k o r o n y .
Do nabycia w e w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .

Czysty dochód zc sprzedaży  przeznaczony na
POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

T A P E T Y  d o s t a r c z y ł a  f ir m a

W . ADAM SKI
L W Ó W ,  H O T E L  C s E O R C s E A

dia C. k. Nam iestn ic tw a 
Wydziału krajow ego 
C. k. komendy korpuśnej w Przemyślu 
Assicurazioni Generaii 
Ba^ku Austro Węgierskiego 
Zakładu dla handlu i przemysłu 
Ranku Lwowskiego 
Gmachu J. W. P. dr. Bałłabana 
Pałacu  \  W, Czyżewicza, Pcdha ics  
Konsula Exemp!arskiego 
Gmachu Izby handlowej i pr2em. 
P ałacu  J. E. hr. Potockiego 

„ i W. br. Tarnow skie j 
„  J. W. hr. Gołuchowskiej 
„ J. W. a rch .  Sosnowskiego i 

Z achsryew icza

W
g

f i
Ou
w

<3
c

o
'9J
o
Uo

E
J. W. Cyb niskiego 
J. W. Jana  Schulca  
I. W. dr. Schaffa 
J. W. Domaszewskiego 
J. W. dr. P a rn e s a  i w. i.

€  m  m  m  i  m  

Lwowskiej izby tandiowtj i przsiaysłowej,
Lwów, dnia 19 stycznia 1912.

Im AJkcye aa (sztukę.
Bankn hip. gal. po20Q zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i prz«u!, 

po zł. 200 (400 koi.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-łassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki waęouów w Sanoku przed- 

Ua; Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h- g. 5 pr w. a wyl. z 10 pr,

„ „ 4*/t pr. w. a. los w 50 1.
.  3- „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
.  kraj. 4 '/ ,  pr. w. a. ło» w 5i 1.
,  „ 4 pr. w. a. lo* w 5? !.

To w. kr«d. gał. sieni. 4 pr.
piarwsza a i a i s y a ) .....................

Tow. krsd. galie. ziomek. 4 pr.
los w 41‘Z, l a t ...........................
4 pr. ios w 58 l a t .....................

Basku gal. ziem. kr. 4 8 0  1.
7en#elny Bank hipoteczny Lwów 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4“/., % 60 1.

m .  O b iig l sa 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propits. 5 pr, w. s.
E o au a . Banku kr, 5 pr. (2 «

.  .  4*4pr.(3e-B.
« 4 pr. (4 «

Kol. lokalne dtto 4 pr, , , . .
Pożyozka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. pc 200 kor,

s rokn 1593 ................................
ł>f.y?*k* -s. Lwowa 4 pr. . . ,

.  „ 4 koswen. ,
stkolna krajów, 4 pr, 
t. i m  . . . . . .
T . a e a e ły .

Dukat e e s a r s k i................................
tO f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskioh srebrnych 

papierowy oh 
t$0 »arak alemieckieh . . . .

Dnia 17 styoznia 1912. 
A. Ogólny d ług  p ań stw a .

J*4golHy dług państwa w banknc-t.
maj-I‘stopad 

h-lip' 
Jednolity dług

styozeó-lipifto ................................
państwa w srebra*

!uiy-*ierpień . . ..........................
kwiecień-październik

p-4 itGij j *
wyint ii * 01
K h B 1

702 - 710 -

442 — 448 -

542 - 548 -

483 — 493 —

109 70 
98 60 
92 10 
98 60 
92 10

99 30 
92 80 
99 30 
92 8'i

97 - -----

96 80 
92 10 
98 65 
98 30

92 80 
99 35 
99 -

93 50 99 20

98 50 99 20

98 30 
90 20 
90 -  
89 60

99 -  
90 90 
90 70 
90 30

92 30 
88 30 
91 50

93 -  
89 -  
92 20

91 - 91 70

11 36 
19 17

252 —
253 80 
117 60

11 46
19 32

254 -
255 -  
117 90

f r a k i e g .

90-75
90-70

90-95
9090

93-75
93-75

93-95
93-95

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy i  r. 1854 po 250 zł. u k . 3*3 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1610’— 1670—
„ „ 1800 po 100 zł. 4 pr. . . 430*— 442—
„ „ 1864 po 100 z ł.......................  607-50 619 50
„ „ 1864 po 50 zł......................... 301 •— 307—

Listy zast. domen pańsr. po 120 z ł.5 pr. 288-25 239'25
D. D tog p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa

rspre.-aentowaByeh krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr. .  .....................  113-85
Auetr. renta n  wal., kor. wolna od 

podatk p r......................................  90 70

C. O b lig ac je  ko le jow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesara. Elżbiety w złocie woiso 

od podatku ze. 100 zł. 4 pr. . .
Kol. uss. Elżbiety za 200 zł. ssk.

5*/4 pr. (oetaaip. aficye) . . . .
Koi. Cesarza Franciszka, Jozefa łs 

190 zł. ś*/, pr. . . . . . .  .
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mjr.

fostemp. akcye) .  .....................
Koi. Arsyks. Rudolfa, w wal. koron, 

wolse od podatku 4 p r....................

92—

112-75

435—

112-10

9 1 - -

91-35

O b lig ac je  p ierw gaeńgtw a (kolejowe).
102—  
120-55

Kul. Aro. Albrechta za 300 i ł .  ft pr.
w złocie za 300 zł. a pr. . . , 

Kol. Owakiej »aeh. za 200, 1000 i
-5000 zł. 4 pr...........................   . ,

Kol. czeskiej eruiss. z r. 3.895 za
400 kor. 4 s-r......................................

Kol. północnej <se*. Ferdyaaud.it sai.
z r. .1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda om.
s r. 1887, i. pre. (ar.)

Kol. północnej ees.
i  r. 18S7, i  pre.

Koi. pótaem uj ces.
z i  1888, i  pro,

.Sol. półsocsej eaa.
s i. 1801, 4 pro.

Koi. północnej ees.
z t. 1898, 4 pru 

Koi. póhnwsiej be».
* k. 1904, 4 pro.

K-l. b tów lś«i:i»J
kor. 4 p?..............................................

Kol. galie. Karola Ludwiko. 4 pr. . 
KsI, iwowske-ezera.-j&sskiej e roka

Dbf4 4 p r.............................................
Kai. Areyks. Rudolfa (eairk  

get) ss  40$ ssi.rsk 4 pr,

Ferdynanda em. 

F srdyaasda  *» , 

F srfiyaaada esa. 

Ferdynanda ea» 

Ferdynanda r.Et 

iokalasj za 400

93-90

93-50

95-50

95-65

95-50

95-25

9 6 - -

95-15

95-80

90-30
92-90

90-95

112 -

114-05

90-90

9 3 - -  

113-75 

4 3 8 --  

113-10

9 2 - -

92-35

102-75
121-55

94-90 

94-50 

96-50 

96-65 

96-50

96-25

9 7 --  

9615 

96-60

91-30
93-90

91-95

113-—

JSs (krajów 1 o rosy węgierskiej).
110-20 
90.20 

301-50 
4 3 4 -- 
218-—

-*g. ssłot* renta 4 p r . , . . . . 110-—
r, „ w wal. kor. 4 pr. 90-—

_ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 295-50
. poż. prem. za 100 zł. (205 kor.) 422-—

. SO *ł. (100 kor.l 2)2 -

Repertuar p i .  Biura Koncertowego
M . T U R K A .

19 stycznia: — Raui Pugno, Pianista
(Paryż).

2 0  s ty c z n ia :  —  I lo n a  K u rz , P ia n is tk a .  

Bilety w składzie nut W. Zaduro- 
wieza.

Bracia Tercyarze
» Przytulisku ubogich israta Alberta

W8 Lwowie, Kteparowska 15,
w ykonają  w szelk ie napraw y  m ebli g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łóżka  sk ład an e , s ło m lau k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie  z ab ie ra ją  m eble do n a p ra ­

na p raw io n e  odsy ła j ą .wy

i a r j e r  Kolejowy
ważny od l  m ąja 1.911.

0o nabycia w s  w szystk ich  tra fikach , oraz 
w b iurze dzienników S tan . Sokołow skiego 

Lwów, p asaż  Kauom ana.

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w s  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  I K o ło m y i .  
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  I m u z y k a .  

N a j w i ę k r z e  lo k a le .
P rzed s taw ien ia  w sobo ty , n iedz ie le  i  św ięta  

(w  S tan isław ow ie  i w p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez p rze rw y . P oczą tek  o sta tn ieg o  p rzed s taw ien ia  

o godz in ie  8-30.
m—m—  ni ina win i u mwwwc t — wo b m

Poszukuje sią  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie .

Zgloszania pod „MEBLE” Biuro ogłoszeń 
pasaż  H ausm ana 9, Lwów

P r z y j c c l i a l i  d n  L w o w a
dnia 19 stycznia 1912.

HOTEL GEOR&EA. P p .: J . hr. Potocki z 
Rymanowa, J. Janowski z .Lobozowa. A. Tokarski 
z Ustrzyk, W. Wiktor z Woli, W. Polański z Ru­
dnik, Ii. Pilatowski z I)ubia, V. Rudrof z Romanó- 
wki. J. Kurzcnieeki z Rossyi.

HO i EL IM PERIAL. Pp.: W. hr. Dzieduszycki 
z Jezupola, L. hr. Dzieduszyeki z Izydorówki, 3. hr. 
Konarski z Grochowiec, L. Horodyski z Koledzian 
B. Dydyński z Dydni.

HOTEL VVAKDA. P. W. Szwed z Malej
Pcwli.

Kwromwnt wajura.

Kroaeyi i BJawoaii . . . .
Węgier za 100 *ł. 4 pr.

V, lene pabllesne pośycski,
Poź. reg. Dunaju % r. 1878 los 5 pr.
Poż, kraj. Bukowiny % r, 1893 lo*

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. prcpinsoyja# los

100 i i . 5 p r.............................   .
t łu .  poż, kr. z roku 1893 4 pr. . .
Sal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Fażysrsks mineta Lwowa z r. 1898

4 pre ......................................................
Resta włoska za 100 lirów (96 ku-

rys) 4 pro............................................
Poi. S9tb~prsm. za 100 frank. 3 pr. 
Tweekw obi. prsss*. koi. za 400 fraafc.

(za 100 i i  Nom.).
Aaglo-Austr, bi‘Hk?s io* 41/, pr. . . 
Asstr. sakł. kr. ziem. lo# w 50 1. 4 pr. 

„ K obi. p rm . s r. 1880 3 pr.
* * I W j  S pr.

Buków. 9/aki. kred. z iea . ioe 5 pr.
= pr.

Sal. ake. b. hip, 10 pr. p?«a. ics 5 py. 
„ „ „ ;  los 50 ł. 4 !-/a p r . ' .
,  „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. trad . 4 ’ /2 pr. 60 1, 
wal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 le i 

„ 4 pr. los. 4.1 Ist 
r .  A p r. starsze . 

Banku krsę, dla Galioyi Loaoamryl 
4‘/s pr. 51s/s la ł *stef.»a . . . 

Banku krajowego obiig. koassa. S
*mi*va 42 lat 4%  pr.......................

Banka kr, obi. kolej. Za:. S7l/a I- 4 pr. 
Austro-w.jf,. battka 50 la t 4 pre.

* » a sS ifeł w, jf. 4 p-/.

?a 1-50 sł. aoss.

fcw. iegl. par. po Dcx«iu sz  460 i 
10.000 m. 4 pr. i  r, i38S . . . 

Tow. żegl. par. po Dam iBrn. r. 1888 pr. 
Kolej Lwow-Gzera.-Ja»*y s r. 1884

za 300 zł.  .....................................
Kolej Lwów-Oiera, z r. 1384 sa 900

zł. 4 p r .................................................
Bf.i. ko i'lok . wschód. *a 100 fil 4 pr. 
W ęg. gsi. kol. e a .  1370 a s  200 sl. 5 ar. 

» » .  „ IS80 „ 4 p r .

J .  JiOSf (*S sstakę).

Biidapasztańakie (Basiiica) 5 zł. 
'foht.icred. dla haadl, i przem. 100 *Ł

'->ożvczka mlaets fnabruka 20 O

fłaaą :W-ńją
e j j s e .

92-50 93-50
90-70 91-70

i-sSci.
101-— 102-—

93-50

92 - 93-—
98-20 99-20

88-70 89-70

1 2 4 - 130-—
248-50 251-40

1 Ui»y dtożis*

295-50 301-50
2 7 3 -- 279—

99-70 100-40

1.10- - __•_
98-75 99-75
92-25 93-25
98-75 90-75
91-65 92-65
96-25 97 25
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
9 0 . - 91—
97-10 98-10
97-10 88-10

s-sseńsiwa

113-25 114-25
112-70 113-70

84-50 85-50

90-15 91-15

100-60 101-60
99-75

35-65 39 65
500-— 5!8-—
183'— 203—

Koronowa waluta. 
Różyczka m iasta Lńbiaay 20 zł.
Pal/y  40 zł. m. k........................
Czerw, krzyża auatr. tow. 10 zł.

weg. tow. 5 zł.
1 ozy fund. Arcyir.s. Rudolfa 10
Palioa 40 zł. m. k............................
Pośy.oiki! miasta Salzburga 20 zł.

J ,  Akcye banków (>,a
Banku Angio-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku haadL 500 zł. .
Zak{. kred. dla handlu i przem. 
Wtig. Banku kredyt. 200 z i. . . 
Dolno auatr. iow. c?k. 400 kor. . 
Cal. bauku hip. 30-0 zl. . . .

„ „ dia lisa. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Ausiro-wfg. 1400 kor.
» Związku (U sionbsok) 2o0 

Hi oskiego baakr- zw itkow ego 100

sł.

płaca 
79 50

68-50
45-26
7 9 - -

żaóals
85-50

74-50 
51 25
86--

łz tusę j.
. 328-90 
. 438.5-- 
. 653-50 
. 8 5 4 -- 
. 8 0 2 -  
. 700-— 

444-— 
551-90 

1992-— 
6 2 9 -- 
279-75 
283-50

327-00 
4400"— 

85450 
8 5 5 -- 
8 0 8 --

4 4 5 -- 
552-90 

2001 - —  

630--— 
280 75 
284 502ir*«»t6ż e l»  bzake 160 r t '

Se Akcy«i przedsiębiorstw transportowy eh.
Bsk, koi. iok. ake. pioi-w. 200 zł. . 463-— 459-—

,  „ akoys zakład. 200 et. 420-— 430-—
Koiei poła. ces. Eerd. 1000 sł. mk 5000-— 5030-— 
Kok Lwów-lłełzeo (ake. pierw.) tOOzł 400-— 402- — 

„ Lwów-0 »em.-Ja**y 200 sł. 543-— 544-—
# Lwów-Klepsrów-Jaworów lokal
4-50 kor....................................... . 3io-— 320-—

A ssir. Tow. zsgl. a» Dunaju 500 zł tak 1J 35-— 1] 42-—

L- Akoye przedsifbioretw pr**myRłowj,:h.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł 785-— 788'—
Gaiia. karpackie naft. tow. 600 kor. 753 — Oó7- _
Ansfa-. tow. górnicze A ipina 100 zł. 886-50 887-50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 209 sł. . 2 703 -- 2714-— 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . .  476-— 479-—
Tur. sw a. tytoniów, 500 franków . 335-— 338-50 
TdffelL tow. kop. węgla, 70 rf . , , 251-— 254-—

Se W s k j l
Bi-ilia za 100 marek 6 p t . . 
Londyn aa 10 funt. szt. 4 pr. .
Pary i  sa 500 franków . . . .  
Petersburg za 100 r«bll | ' / 3 pr 
Niemieckie banki . .
Włoskie haski . .
FmieuL-isii koski . . .
gswąj«ft?s.kie ksskt .

240-97*/,
95-60

264-25
117-65
9 5 - -

241-271/, 
95-80 

255 -  
117-85 
05-171/.

95-27*/, 95-42*/,

Mm W a l e t y ,
Dukat c e s a r s k i .....................  11-37
Lustr.-węg. 8 g a li .  słot* mc-seta —•—
SO -franków ka................................ 19-12
2C-roarkówk&................................ 23-53
Soeeyjski półimperyuł . . . —
Hiem. banksoty za 100 marek . 117-621/, 
Włoskie banknoty za 100 lir  .  95-—
B u b le ...............................  . 2-53*/.i -

11-40

19-15
23-67

117-82*/,
95-20

m »  m l  m m  w  mi i  . a ©  w .

Licytacye.
L. ez. E . V III. 2461 /LI (8) (544 2— 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie wspólnej Kasy sierocej e. k 

Sądu powiatowego w Krakowie, zastąpionej 
pizaz kuratora ad*-, dr. F ranciszka M ussiia 
odbędzie się dnia 20 lutego 1912 o godzinie 
9 30 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 45 w Krakowie licy- 
tacya realności 221 ks grt. gm. Zielonki 
objętej, a własnej Rozalii z Maików Bień- 
ciyekiej w 2/4 częściach małol. Bronisław y 
B ieńciyck ej w 1/4 części 1 masy spadk. śp. 
F ranciszka B eńczyckiego w 1/4 części.

N aruchomość powyższa w ystaw iona na 
licy tac ję , je s t oceniona na 2586 kor. 25 hal.

Najniższa cena wyno3i tysiąc siedm set

dw adzieścia cztery (1724) koron 18 halerzy, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ecenienia
i t. cL), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

G. k. Sąd powiatowy eywi!nv 
O d d z ia ł VIII.

Kraków, dnia 15 grudnia  1911.

(525 2 - 8 )
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1 6 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 13 przed południem  i od 2 do 6

oc południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 
wieczorem.

> .< \ c y i- h c y r,
Poniedziałek 22 stycznia 1912 od 10 do 12 

godz. przed południem : zegary pendu 
łowe, zegarki, kolczyki, towary bława- 
ine, tutki cygaretowe, m ydła toaletowe, 
wi lokówki, zeszyty, atram ent, książki 
różnej treści, maszyna do pisania kasa 
rgaio trw ała , piece żelazne, towary że 
lazne, srebro stołowe, obrazy, dywany, 
pianino, dywany perskie, lodownia, 
aparat piwny, urządzenie res tau rac ji, 
ram y do obrazów, m aszyna do szycia, 
urządzenie sklepowe oraz mebie dom we. 

Wtorek 23 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : biurko am erykańskie, 
kubki i łyżeczki srebrne, fortepian, dy 
wany perskie, srebro stołowe, kolczyki

i zegarek złote, m aszyna do pisania, 
oraz rozmaite meble domowe.

Środa 24 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed po łu d n iem : suknie, maszyna do 
szycia, fortepian , obrazy, dywany, ze- 
gar, dubeltówka, oraz rozm aite meble 
domowe.

Czwartek 25 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : maszyna do krajania 
kartonów , pudełka kartonowe, zegary, 
obrazy, gramofoD, kasa ogniotrw ała, 
fortepian, stelarz waga decym alna, 
pasta  do bucików, szczotki, lam pa, p ia ­
nino, maszyna do szycia, książki, sre­
bro stołowe, akwaryum, obrazy i meble.

P iątek 26 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : wanny, żelazka do 
prasowania, klatki, garnuszki blaszane, 
lampy, dywany, portyary, m aszyna do



szycia, m andolina, towary blaszane, że­
lazne, fortepian , gobelin, lam pa ele­
ktryczna.

Sobota 27 stycznia 1912 od 4 do 8 go­
dziny w ieczorem : fortepian, portyery, 
książki, dywanik, pierzyna, dywaniki, 
lampa, suknia damska, gram ofon, pa­
jąk, w arstiit ssczotkareki, cukier, wagi, 
firanki, dywany, krajobrazy, mąka, 
ramy, szafy sklepowe oraz tanie meble, 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licy tac ją  w godzinach urzędowych 

Lwów, dnia 18 stycznia 1912

L. ez. E . 5967/11 (4) (401 2— 2)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie c. k uprzyw. galic. alrc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 1 m arca 1912 o godzinie 11 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 122 licytacya realności Iwh. 91 
gin. Nowy Sącz wraz z przynależnościam i. 
składającem i ‘ się z pompy studziennej, 24 
okien. 1 la tarn i i 7 kluczy.

Nieruchomość w ystawiona na licytaeyę 
je s t ocenioną na 64.000 kor., przynależności 
zaś na 784 kor.

Najniższa cena wynosi 32.892 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku

W arunki licytacyjne, które się. zatwierdza 
i odnoszące się de tej nieruchom ości doku­
ment?. (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d ) może każdy 
mający chęć kupienia, przejtzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 120.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. E. 5930/11 (4) (402 2 - 2 )
E iy k t licytacyjny.

N a żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 1 m arca 1912 o godzinie 
11 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 122 licytacya realności 
lwh. 220 gm. Nowy Sącz wraz z przynale- 
żnościami, składającem i się a w iadra do stu- 
dui z łańcuchem , 23 okien w ew nętrznych i 
5 kluczy.

Nieruchomości wystawione na  liytacyę 
są ocenioną na 80.000 kor., przynależności 
zaś na  248 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 80.124 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące siędo tej nieruchom ości doku- 
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Ńr. 120.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 i  grudnia 1911.

L. cz. E . 1362/11 (4) ‘ (601 1 - 3 )
Zobowiązani lsak  B art i tow. w Pod- 

wołoczyskach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k uprzyw. g a l  Banku 
hip. we Lwowie odbędzie się dnia 16 lu ­
tego 1912 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biuize Nr. 3 
licytacya realności obj. lwh, 419 ks. gr. gm. 
Podwołoezyska, składające: sic z parć. bud.
1. kat. 563 o powierzchni 610 m .2, na której 
znaidfoe się dom mieszkalny, m urowany o 
4 pokojach i 3 kuchniach, oraz oficyny, m a­
gazyn z desek i stajnia, wraz z przynale- 
żnościami, składającem i się z ogrodzenia dre­
wnianego.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 16.000 kor. (sło ­
wnie szesnaście tysięcy koron), przynależno­
ści zaś na 63 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 8034 kor. 60 
hal. (cśm  tysięcy trzydzieści cztery koron 
60 h a l ), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w bitirze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąduj najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzą a co do samej nieruchom ości nie ino 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

C ‘ k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołóczyska, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. P. 398/9 (43) (598 1— 3)
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­
wiadamia, że dnia 7 lutego 1912 r. o godz.

1 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie w biurze 
I Nr. 46 dobrowolna publiczna sprzedaż re a l­

ności lwh. 431 ks g p. gm. kat. Podgórze 
objętej m at. Ludwiki .Maryi 2 im. Nowa- 
kówny w łasnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 42.000 
koron, poniżej której sprzedaż tej realności 
do skutku nie przyjdzie.

W adyam wynosi 4200 koron.
Beszta warunków licytacyjnych każdy 

mający chęć kupna mcże przejrzeć w czasie 
godzin urzędow ycl w tut. sadzie w biurze 
Nr. 46,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. E  396/11 (14) (588 1 - 3 )
E  d y k t.

Dnia 31 stycznia 1912 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym  odbędzie się licyta­
c ja  realności lwh. 488 i 495 gminy Sło- 
bódka górna.

Nieruchomości powyższe oszacowane na 
730 kor. i 800 kor.

Najniższa cena wynosi 487 i 534 kor., 
poniżej której sprzedaż nie odbędzie się

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3.

O. k, Sąd powiatowy. Oddział V.
M anasterzyska, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. E . 1005/11 (3) (610 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H erscha Lei by Horowitza 
z Podhajee, odbędzie się dnia 19 lutego 1912 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymie­
nionym , biuro Nr. 11 w7 \V śniow ezyku licy­
ta c ja  realności objętej lwh.  253 ks. gr. gm. 
Mało wody.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na  900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż n is  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się d r tej 
nieruchom ości dokum enta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, 5 stycznia 1912.

L. cz E . 1339/11 (4) (600 1 - 3 )
Zobowiązani Ohairu J a ló b  2 - g a  im. 

Alfferhswid i tow. w Podwołoczyskach,
E dykt licytacyjny.

Na żądanie e. fc, uprzyw. gal. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 lutego 1912 o godzinie 11 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya realności objętej lwh 
503 ks. gr. gm. Podwołoezyska składającej 
się z parc. bud, Ik. 430/1 i 430 3 o po­
wierzchni 13 a. 48 m.* na których znajduje 
się dom m ieszkalny, m urowany o 7 r obojach, 
8 kuchniach, 1 przedpoju i 2 sieni, oraz 2 
magazyny z desek i 1 komora.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytaeyę je s t ocenioną na 12.000 kor. (sło ­
w nie dwanaście tysięcy koron).

Najniższa cena wynosi 6000 kor. (sześć 
tysięcy kor.), poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i, t, d .t, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobec których ain:e)s*z 
icytaeya byłaby niedopuszczalną, aafoży 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia togf 
rodzaju eo do samej nieruchom ości n ie  mo 
głyby być już *e skutkiem  padnos-seme. .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska. dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. E . 1851/11 (4) (599 1 3)
Zobowiązany Józef M essing i tow. w 

w Podwołoczyskach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz, gal. Banku h i­
potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
16 lutego 1912 o godzinie 9 rano w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya rea l­
ności lwh. 477 ks. gr. gm. Podwołoezyska 
składającej się z parc. bud. 1. 572 o obszarze 
496 m .2 i p gr. 1. 235/14 o wymiarze 180 
metrów kw adr. Na parceli bud. znajdują się: 
budynek mieszkalny murowi ny o 4 pokojach 
i jednej kuchni, nadto m agazyn z desek i 
budynek boczny wraz z przynależnośeiam i 
składającem i się z dwóeh parkanów  i szta­
cheto w wraz z bramą.

Nieruchom ość powyższa w ystaw iona na 
licytaeyę jest ocenioną n a  12.030 kor. (s ło ­
w nie dwanaście tysięcy trzydzieści koron) 
przynależności zaś na 293 kor. 20 h., (s ło ­
wnie dwieście dziewięćdziesiąt trzy koron 
20 hal.).

Najniższa cena wynosi 6161 kor. 70 li. 
(słow nie sześć tysięcy sto sześćdziesiąt jeden 
koron 70 h.), pon żej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne uzupełnione w sta­
w ieniem  wartości przynależności, które się 
równocześnie zarządza i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tab u ­
larny, katastralny, protokoły ocenia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3,

Takie praw a, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz' - 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej aieruchom oś: i 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 16 grudnia 1911

L. cz. E. XX. 423/11 (19) (617 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Bascby E uchli Tennenbaum  
zam. Lebewohl jako cesyonaryuszki Lazara 
Schillera we Lwowie ul. K arola Ludwika 39 
odbędzie się dnia 28 lutego 1912 o godzinie 10 
pized południem w sądiie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX. licytacya 1/8 części real­
ności dłużniczki we Lwowie pod lk. 600 8.4 
położonej lwh. 479/IIL ks. gr. gm. kat. Lwów 
objętej wraz z przynależnośeiam i sk ładają­
cemi się z 1/8 części 3 - piętrywej realności 
przy ul. Owocowej 1. 12.

Nieruchomość powyższa (1/8 część) wy­
staw iona na  licytaeyę jest oceniona na 6666 
kor. 15 h,

Najniższa cena wynosi 3333 kor. 8 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d,), może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie praw a, wooec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaesc- 
u jm  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej części nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgi?, sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd i: » a mi wsick ałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
bipoteczntgo dla wzmiankowanej 1/8 części 
nieruchom ości.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 29 grudnia 1911.

L. ez. E . 705/11 (4) (549)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sao oku, zastąpionego przez 
pełnom ocnika adw. A. L. Bośniackiego w 
Sanoku, odbędzie się dnia 24 stycznia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta­
cya pół realności lwh. 491 ks. gr. gminy 
Nowotaniec wraz z przynależnośeiam i, skła- 
dającemi się z 4 jabłoni, 1 gruszy i 1 cze­
reśni.

Nieruchomość wystawiona na licy tac ję  
jest ocenioną na 350 koron, przynależności 
zaś 35 koron.

Najniższa cena wynosi 256 kor. 68 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejstem  ustalo­
ne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg ka ta ­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze N r. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bukowsko, dDia 25 listopada 1911.

L. cz. E. 2087/11 (4) (546)
E dykt licytacyjny.

Dnia 19 lutego *1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5 w Bełzie, odbędzie się 
licytacya połowy realności lw h. 334 gm iny 
kat. Bełz, k tóra  się składa z jednej parceli 
budowlanej obszaru 63 s .s na której stoi 
dom frontem  do północy z desek w słupach 
na podw alinach gontem  kryty  o 4 oknach.

Nieruchomość w ystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na  2260 koron.

Najniższa cena wynosi 1130 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatwierdza i odnośne dakum enta można 
przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Tafcie praw?;, wobec których a ia ie j- 
sys licytacya byłaby niejf-paszez&bcą, należy 
(głosić do sądu »»jpćźaic.j prąy wyaaaezo- 
cy ia  term inie licytacyjnym , i a a m j  roszcze­
nia tego rodzaju ec do samej nieruchom o­
ści s ia  m ogłyby być już *<?. "ku liłem  pofino- 
ssone.

Te osofcy, dis k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie a s  tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w c-kręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do dortzesmi w s ia d a c ie  
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 16 grudnia 1911.

L. ez. E. 964/10 (8) (584)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Bprla E ing la  kupca w Ru- ■ 
dawce, odbędzie się dnia 26 stycznia 1912 
o godz. 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya: 
a) realności lwh. 94 ks. gr. gm. Wola pio- 
trow a wraz ze znajdującym się na niej bu ­
dynkiem i 3 morgi 2862 gruntu , b) 1/2 re ­
alności lwh. 19 tej samej ks. gr. składającej 
się z 1 m orga 974 kw.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to : a) r  alncść lwh. 94 ks. 
gr. gm. Wola piotrow a na 1540 kor., b) 1/2 
realności lwh. 19 tej samej ks. gr. na 590 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 1026 kor. 
67 h , ad b) 893 kor. 40 h ,  poniżej tej ceny 
sprzedaz nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 27 września 1911.

L. ez. E . 1747/11 (5) (614)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Sam u°la F elda  w Burszty­
nie, odbędzie się dnia 16 lutego 1912 o 
nodz. 9 przed południem  w sądzie niżej wym ie­
nionym, w binrze Nr. II. licytacya całych 
realności !wh. 714 i 152 oraz 1/4 lwh. 149 
gm. Sulatyeze wraz z przynależnośeiam i, 
składającem i się z domu.

Nieruchomość wystawione na licytaeyę 
są ocenione: 1. lwh. 714 wraz z domem na 
1000 kor., 2. lwh. 149 na 2 kor. 50 hal.,
3. lwh. 152 na 150 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 666 kor. 
66 h a l , '  ad 2. 1 kor. 66 h a l ,  ad 3. 100 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

A kta przejrzeć można w tut. sądzie 
oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. E. 1870/11 (5) (615)
E-dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla hsnd lu  i p rze­
m ysłu w M ikołajowie, zastąpionego przez 
dyrektora A braham a N aciera, odbędzie się 
rinia 16 lutego 1912 o godz. 9 przed po łu ­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w licytacya całych realności 
lwh. 253 i 291, oraz połowy lwh. 252 gm. 
Bujanów. wraz z przynależncśeiam i, sk ład a ­
jącemi się z połowy chatyg sta jn i i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione: 1. lwh. 253 na 860 k o i ,  2. 
lwh. 291 na 1250 k o r , 3. lwh. 252 na  1600

Najniższa eona w ynosi: ad 1. 573 kor. 
32 h ,  ad 2. 883 kor. 32 h ,  ad 3. 1066 
koron 66 h ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

A kta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 8 stycznia 1912.

L. cz. E. 1746/11 (9) (350)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Funduszu 
krajowego, zastąpionego przez c. k. Prokura- 
toryę Skarbu we Lwowie, odbędzie się dnia 
8 m arca 1912 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Niemirowicie licytacya realności lwh. 1031 
gm iny M agierów objętej, ocenionej na 357 
koroa a obejmującej roli 48 ar. 34 m.*.

Najniższa cena wynosi 238 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się n in iej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokum enta, (wyciąg tabularny, wy­
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ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t, d.), 
może każdy m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym. term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te oacJ% dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na eowyżssej nieruchom ości bądź 
obecnie juś istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, saw iadam iane 
będą c dalszych wydanem&da. tego postę­
pow ania przez przybicie na  tablicy
sądowej, j ;j nie laleszlajg. w  okręgu sądu 
niżej w ym iecionego i ais? wskażą temuż są ­
dowi petnom-jęnika do doręczeń w siudsibie 
sądu samiesękałsgo.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. E . 8122/: O (0) (660)
Edykt licytacyjny.

D cia 22 stycznia 1912 godz. 30 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze 18 w Tyczynie iieyta- 
c fa  1/4 części realności iwh. 441 gm, Bu 
dziwuj z wyłączeniem uarcrli g rt. Ik. 1444/3.

Nl?,ruehomość ta  w ystaw iona na licyta­
c ję , jest oceniona na  2198 kor. 69 h,, przy­
należności zaś na  1464. kor, 48 h.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści, dokum enta (wyciąg tabularny , wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. <jL), może 
każuy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee k tórych niniejsza 
licytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być jn i  ze skutkiem, podnoszone.

Tc osoby, u la  k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom oM  bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iacf tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżsi wymienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. E . 1224/11 (7) (570)
Na żądanie Jskóba Kimelm&na w Uła- 

szkoweaeh, odr-§d:-:ift się dnia 15 lutego 1911 
o godz 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 licy tac ja  re a l­
ności obj. Iwh. 168 ks. g r. gm. Zaleszczyki 
miasto składającej się z pb. 121 i domu mu: 
rowanego na niej, zobowiązanego Menaszego 
S trum  w łasnej, wraz z przynależnośeiam i 
składającemu się z m tabuiaeyi św ia tła  ele­
ktrycznego,

Nieruchomość w ystaw iona na licy tac ję  
fest oceniona na  2474 koron, przynależno­
ści zaś na 75 kor.

Najniższa cena wynosi 1474 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki relieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie praw a, wobec których m n ie j­
sza licytacya byłaby-^iedonusaesałną, ru le ty  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term in ie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju eo do samej n ieraehoraośd  
n ie  m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. E. 2046/11 (7) (500)
Na żądanie A ntoniego Ozgczka, odbę­

dzie się dnia 29 lutego 1812 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18 licy tac ja  należących 
do S tanisław a Koszeli i tow. następujących 
części nieruchom ości w Bliznem : 1 10/11
Iwh, 386 gospodarstwo w łościańskie w cało­
ści około 2 3/4 m orga, 2. 10/22 iwh. 387 rola 
w całości 70 s.*, 3. 10/44 iwh. 390 pastw i­
sko w całości przeszło 3 morgi, 4. 10/11
Iwh. 1287 łąka w całości 846 s .2.

Części nieruchomości wystawione na 
lieytaeyę są ocenione n a : ad 1. 2252 kor. 
28 hal., ad 2. 15 kor 90 hal., ad 3. 592 
kor. 84 hal., ad 4. 311 kor. 82 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 1501
kor. 52 hal., ad 2. 10 kor. 60 ha!., ad 3. 
395 kor. 23 ha!., ad 4. 207 kor. 88 hal.,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta. można p rzej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie praw a, w obee k tórych niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo- 
ftić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
rerm inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  b o  
Ayby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 6 grudnia 1911.

L. ca. E. 1356/11 (7) (351)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona W olfa, odbędzie 
się dnia 8 m arca 1912 o godzinie 8 30 przed 
południem, w sądzie biurze Nr. 9 w Niemi- 
rowie licytacya 1/6 i 1/9 części realności 
Iwh. 558 gm iny B iała obejmującej 84 arów 
8? m s roli.

N ieruchomość wystawiona na  lieytaeyę 
jest oceniona na 258 kor. 33 hal.

N a;niźS7a cena wynosi 172 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne zdniejszem za­
tw ierdzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju ż ’ istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym iecionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręe e:a w siedzib!* 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 28 grudnia 1911.

H . en. E . .1379/11 (S) (473)
Oro-uomene nepeTopry.

H a rcoHHpane Lzrai ApóanTa, Bi/i/by^e cci 
30 ciuHa 1912 nepeg, no^y^Hen o 10-80 ro-
gHHi b  HM3ine oaHaueHiii cy/O, KOMnara u

21, II. nOBepx, nepeTopr peauBHocTn uar. 
86 i 1/3 uacTH peanunocTH er u 90 kh . rp 
Ile^ijiŁHa 3 npHHa-iejK.nocTHK).

JIpO gL lTH  CU M a io u i HegBHWCHMOCTH 
e y x Ł  oniHeni a  t o  p eau tn icT t u b j .\ 8 6  H a  

5170 Kopon a  1/3 iu c tb  p c a u w ro c T H  n a r .  90 
rra 113 Kop. 34 co t.

HaHHH3ina no^aua bhhochtł peajn.- 
hocth UBr. 86 KBOTy 3447 Kop. a 1/3 u acra  
peautHOCTH u. 90 KBOTy 76 icop. noHH3me 
toi k k o t h  s e  BiBy,a;e c a  npogpwc,

y c . i O B i a  n e p e T o p r y ,  K O T p i  p i n n o n a c H O  

s a T B e p ^ .n c a e  c a  i  r p a i i O T H  B i^ H O c u n i  c a  ,ą o  

I I e y B H 3 K H M D c T H  M O r y T B  T i ,  m O  M a iO T B  O X O T J  

K y n O B a i - H ,  n e p e r a a u y T H  b  m i a n i e  o s n a u c H i a  

c y / y ,  K O i iH a T a  u .  1 1  n i y u a c  r o g u  u  ■ y p a y o -  

BHX, II. ,U0B6pX.
IR  k . C yg  no bito bh ii, B ig g i.i IV. 
CTapmi Caiifiip, 24 rp y g n u  1911.

Konkursa.
L. 437/912 (575 2 - 3 )

K o n k u r s .
N iniejszem  rozpisuje się konkurs na 5 

posad polic jan tów  gm innych z miesięczną 
płacą po 70 kor. i um undurowaniem , pod 
warunkam i, że petenci wykażą się:

1. m etryką urodzenia, że nie p rzekro­
czyli 30 roku życia,

2. świadectwem moralnośei,
3. św iadectwem  zdrowia,
4. świadectwem szkolnem, stwierdzają- 

cem um iejętność czytania i pisania,
P ierw szeństw o m ają ci, którzy służyli 

przy c. k. Policyi rządowej, żandarm eryi, lub 
wojsku.

Term in do wnoszenia podań upływa z 
dniem  28 stycznia 1912.

Zwierzchność gm inna.
Borysław, 17 stycznia 1912.

B u rm istrz :
L. S c h u t z j n a n .

L . XIV. 240 (527 2— 8)
O b w i e s z c z e n i e .  

Kompozytorzy przynależni do jednego

z królestw  i krajów reprezentow anych w Ra - 
dzie Państw a, którzy zamierzając ubiegać się 
w roku 1911 o nadanie im rządowego sty- 
pendytim artystycznego winni podania kom­
petencyjne wystosowane do c. k. M inister­
stwa wyznań i oświaty wnieść najpóźniej do 
1 lutego 1912 do e. k. Nam iestnictwa.

Podania w niesione po upływie tego te r ­
m inu nie b ę lą  uwzględnione.

U prawnionym i do ubiegania się o te 
stypendya są tylko samodzielnie tworzący 
artyści z wyłączeniem uczniów,

Do podań dołączyć n a leży :
1. wykaz studyów i dokumenty doty­

czące stosunków osobistych petenta (miejsce 
urodzenia i przynależności, wiek, stan, m iej­
sce z&miesikania i stosunki majątkowe),

2. objaśnienie, w jaki sposób peten t za­
m ierza użyć stypendyura państwowego celem 
dalszego kształcenia się,

3. próby dzieł p e te n ta . z których każdą 
zaopatrzyć należy nazwiskiem  autora.

Nieczyste, niew yraźne albo też tylko 
ołówkiem pisane rękopism a nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Nam iestnictwo.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. 5898/1. (572 2 - 3 )
K o n k u r s .

I. na 4 posady (ew entualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) 
podurzedników pocztowych z grupy A  (ew en­
tualnie B), oraz

II. na 5 posad (ew entualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) wo­
źnych pocztowych w' charakterze prowizory­
cznym z płacą wedle ustawy z dn a 25 wrze­
śnia 1808 r. Dz. p. p. N r. 204, dodatkiem 
aktywalnym wedle m iejsca stacyonowania i 
prawem do poboru ubrania służbowego.

Podania wnosić należy do dnia 25 lu­
tego 1912 r. do c, k. galic. Dyrekcyi poczt 
i te legr. we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tn ia  1872 r. Dz. p. p. N r. 151 certyfikowa­
nym podoficerom, podczas gdy o posady pod- 
urzędników ubiegać się mogą także woźni 
pocztowi, posiadający e g z m in  na podurzę- 
dników.

C. k, galie. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 15 stycznia 1912.

L. 595 * (528 2— 8)
K o n k u r s .

W Sądzie powiatowym w Dąbrowie 
jest do obsadzenia posada podurzędnika są­
dowego.

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów  zastrzeżoną posadę podurzę­
dnika sądowego wnosić należy do 17 lutego 
1912 do Prezydyum  Sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Jeżeli kandydat nie pozostawał w słu ­
żbie sądowej w dniu 1 października 1908 
wymagane jest do uzyskania tej posady je ­
dnoroczne .zatrudnienie w służbie, wykonawczej 
i egzam in z przepisów tejże służby dotyczą­
cych.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 12 stycznia 1912.

L. cz. 723 ’ (576 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sędziego powiatowego przy 
Sądzie krajowym w K rakow ie' rozpisuje się 
konkurs z term inem  do 6 lutego 1912.

Podania o powyższą lub przy innym  
Sądzie opróżnić s;ę mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić aaieży w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum  Sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 14 stycznia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . I. 14/12 (1) (585)

E d y k t .
Przeciw  Chanie Dickm an zam. Perl, 

której miejsce pebytu jest niewiadome, wniósł 
Leib M arkis pozew o 824 kor. zpti.

U stna rozprawa wyznaczona na dzień 
7 lutego 1912 o godz. 9 rano.

U stanow iony celem strzeżenia praw 
Ghany Dickm an zam. P erl kuratorem  p. 
Adam W iśniowski c. k. notaryusz w B ur­
sztynie zastępywać ją  będzie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dc-póki osobiście lub przez 
pełnom ocnika w sądzie się nie zgłosi,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bursztyn, dnia 4 stycżaia 1912.

L 64 (616 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Kazimierz Jonas przesie­
dla się z Jarosław ia do W innik.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 14 stycznia 1912.

Ł. cz. Ow, 2850/11 (1) (588 2 - 8 )
E d y k t .

Przeciw  Rozalii M achaj, której miejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu i oszczę­
dności w Nisku pozew o 3380 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Rozalii Machaj 
ustanaw ia się p. dr. Kamera &dw. w Rzeszo­
wie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Roza­
lię Machaj w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C,  k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rz szów, dnia 2 styeznia 1912.

(573 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D nia 13 stycznia 1912 wpisano na 
listę  adw okatów : dr. A braham a R ubina 2 
im. Am baeha z siedzibą w Kozowej, dr. 
E dw ina Czeszera z siedzi!ą we Lwowie i 
dr. S tefana H rabara z siedzibą w Kołomyi.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 15 stycznia 1912.

L. 1158 (574 1 - 3 )
E d y k t .

O. k. Izba notaryalna w7 Przem yślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek p reten­
s je  do k aucji notaryalnej ś. p, Jędrzeja Pa- 
wlisźii z powodu urzędowania jego jsko  by­
łego e. k. notaryusza w Lutowiskach, Rożnia- 
towie i Dobromtfu, ażeby roszczenia swoje 
w przeciągu sześciu tygodni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" w tutejszej c. k. Izbie nota- 
ryalnej tem pewniej zgłosili, ile że po upły­
wie tego term inu bez względu na ich ro­
szczenia nastąpi zwolnienie powyższej kau- 
cyi z pod węzła kaucyjnego i zezwolenie na 
wydanie tejże uprawnionym .

C. k. Izba notaryaln3.
Przem yśl, dnia 9 grudnia 1811.

L. cz. C. 815/11 (1) (587)
E d y k t ,

Przeciw  K rystynie z Zajchowskich Ma­
kuchowej, której miejsce pobytu je s t niezna­
ne, w niesiony został do c. k. sądu pow iato­
wego w Frysztaku przez P3raskę M iętus 
pozew o w łasność parcel g rt. 1261, 1266/1, 
1267/2, 1284/4 w Oparówes.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozpraw y na dzień 23 
styeznia 1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw K rystyny M a­
kuchowej ustanaw ia się p. W asyla F in ika 
w Opsrówee. .kurMorem

Tenże kurator zastępywać będzie K rysty­
nę Makuch w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się wie zgłosi, iub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. O. IV. 8/12 (1) (589)
Przeciw  nieobecnem u Jędrzejow i Ru­

gam przedtem  w Wołosowie, w niósł Hersz 
Koppel Bodnar kupiec w Ottynii, skargę o 
262 kor. zpn.

A udyencya do ustnej rozprawy odbę­
dzie się dnia 22 stycznia 1912 o godz. 8 
rano w sali rozpraw N r 24.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem  adwokat dr. A rnold 
Abeseh w N aaw órnie będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub peł­
nom ocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 3 styeznia 1912.

L. cz. C. III. 275/11 (1) (597)
E d y k t  

Przeciw  Józefowi Pańszczykowi synowi 
ś. p. M aryaany z Białego Dunajca, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez M aryannę z Sekoniów Marcową 
pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stał* audyeneya na dzień 1 lutego 1912 o 
o godz. 9 rano, sala Nr. 10.

Celem strzeżenia praw  Józefa P&ń- 
szezyka ustanaw ia się p. dr. Kohna adw. 
w Nowym Targu, kuratorem .

Tenże kuriwor zastępywać będzie Jó ­
zefa Pańszezyka w rzeczonej spraw ia na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, łub pełnom ocnika 
nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 27 lipca 1911.
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Obwieszczenie.
(522) | L. 128/YII.

W oddziale dla niedoręezalnyeh przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów  zalegają, 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy  polecone i pakiety, k tórych ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto upraw nionych, by przesyłki te  najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym  razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytaeyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz
e. k. Skarbu Państw a.

W Y K A Z
zwrotnych niedoręezalnyeh listów poleconych, zwykłych i przesyłek wozowych 

za miesiąc grudzień 1911.

p o l e c o n e .

■-a
03 ^
N
(H
O
O .

hd Nr.

b a d a n i a

m i e j s c e

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

728 934 Lwów 1 Gusta Sehcapik Lwów
733 835 Lwów Stan. Burzyński Rio de Janeiro
741 576 Kraków 2 M arya Noworoiska Czortków
753 347 Przemyśl Mieczysław* Fusak Kańczuga
757 65 Podwołoezyska F riedrich  Yoge! W iedeń
765 280 Sanok W ład. Krzysztcłowicz Lwów
768 63 Stanisław ów Wal ery an Nitecki Graz
772 28 Stare-sioło M ichał Oracz Paryż
783 992 Kraków Ludwika Poaikiew ska Kielce
800 O  0.ob Zama-stynów M iehał Eorodyski Szczucin
818 705 Lvrów Stefan Kisielewski Lwów
831 1028 5? Jadw iga Szwedzicka Kołomyja
833 573 n A dolf W esołowski Chicago
838 682 57 Leon Zbyszewski Balice
857 48 Kołomyja Seharf W agner Gwożdziec
865 284 Kraków C&rl H&nisek Wiedeń
867 3437 » Em m a Gutry Skalmierzyce
876 116 Lwów H elena Lichteusteinow a Zakopane
883 79Ó Jan  Szuta Gródek Jagiell.
891 118 Przem yśl Józef Nowacki Lwów
904 484 Zakopane Leontyna G rcsserow s Warszaw a
915 47 Boiechów Juda Gniwiseh Lwów
917 125 Chodorów M arya ks. Lubom irska W iedeń
922 467 Kosów Jurko H aw ryluk Rudniki
924 158 Lwów Zofia Tyczyńska Bełz
926 421 55 Alojzy Jeletz Mtiglitz (M orawa)
939 207 Podhajce A niela Bednarz Limanowa
951 55 Perehińsko Klinika chirurgiczna Kraków
95-5 273 Zakliczyn Dr. Lechowski Drohobycz
963 1174 Lwów Tiide Gołdberg- N. Żuczka (Bukowino)
904 721 n Stefan H upe& ł Monachium
969 855 n Józef Zubrzycki Krowodrza
972 1329 Mielec Andrzej W ioch Kraków
976 125 Czortków Jan  Burak Biała
977 905 Gródek Jagiell. Ladtslaus M urzyniee Budapest
980 92 Kołomyja Stefan Wołyniec Stanisław ów
983 3631 Kraków Marya W agrowiecka Poznań
986 2897 ł ł Adolf Zbydniowski Lwów
988 840 n Konstanty Tołłoczko Trzebinia
989 1086 n K onstanty Tołłoczko 53

991 45 Lwów Max Katz Monachium
992 751 5? Jędrzej Bogasiewicz Halicz
995 342 53 A braham  Scherr Felsztyn
999 442 Sanok Gabryel N asisdka pittsburg

1004 88 Stanisław ów J u ra  E m leiger Chatielówka
101 i 202 Zakopane W eronika Guza W arszawa
1012 421 31 Katarzyna Sołtys Kraków
10J5 345 Lwów Stam sław a Herwasiuk Stryj
1017 690 7? Bruno Nordan Wiedeń
1020 785

'

Tarnów Aleks. hr. Wodzicki Rzeszów

L.
 

po 
rz

ąd
. N a d a n i a

Nazwisko adresata
M iejsce

przeznaczenia
Nr. m i e j s c e

i Sam bor Jędrze ' Gigę! Kulparków
4 Lwów Szanewel Sil ber o fon ig Tarnów
5 Drohobycz Aleks M arciniuk Drohobycz
6 Sambor Samodzielność Lwów
7 Lwów Kozaezkowna

10 Niemirów Kasa zaliczkowa Rawa ruska
7 4 Lwów Osyp Marków Krynica

O )

■-a03̂Nt-<op,
h4

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

W artość W aga

Nr.

Dz
ień

 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h Kg- gr-

251 108 Złoczów Sz. Rysieki Lwów 1
255 279 Jarosław Kosmos W iedeń 3 50(
287 69 Z urgród I. V ersehieiser Lwów 4
291 1079 Kraków Schctm ann lu b lin 5

Obwieszczenie.
(481)

W zywa się nadawców niepodjętyeh przekazów poniżej wykazanych, aby na  podstawie 
rew ersów  nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na  rzecz c. k. Skarbu Państw a.

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce Kwota

Tta.f.a. Nr. Miejsce
przeznaczenia

K | h

15/3 1911 | 500 Drohobycz Heim berg Drohobycz 18 43
21/2 936 Rozwadów Bajecz Dąbrową 8 --
15/3 n 1103 Podhajce Ojssrkis i Reichunden

Riss
Podhajce 44 85

2/3 n j I 671 Kreehów Berlin 2 36
4/4 n 54 Borynicze Schnek Ja-yozów 7 16
4/4 n 52 53 Darlech Gródek Jrg ie ll 6 30

16/8 n 2183 Lwów Segall Zbaraż 4 07
28,3 n 16600 n Gazeta powszechna Kraków 4 50
28,3 » 4451 57 Jusko Lwów 4 _
23/3 » 4792 33 Świder B om czów 4 —

23/3 n
3512 55 Bunk Czerń: o wce 20 ------

4/4 r> 624 55 Soicher Lwów 7 ------

29/11 1910 1168 Tarnów Belehan Jeruzalem 3 52
2/12 n 15 Kamionka str. Lewko Strzyżów 6 —

4/4 1911 411 Kałusz Piasecki Kałusz 3 60
22/2 n 66 M ajdan gran . Jonas Gawłów nowy 3 ------

30,3 » 2768 Sokal Hanz Magierów 5 —

30/3 n 2779 55 H ani 53 4 ------

17/3 n 4408 Przem yśl Mydlarski Lwów 9 40
3/4 n 492 Sambor Joseftzyk Srrziłkow ee 10 ------

27/3 r, 1639 Boleebńw t Berger Zabłotóiy 4 ------

18/4 n 2134 Lwów Suleja Zakopane 30 ------

12/4 » 2483 33 Par&szkiewiez W itowee 28 0?
3/4
3/3

» 80 53 Sim m ler Kreków 3 30
n 589 37 Harasymowicz Zborów 3 —

11/2 » 54 Łupków Sąd powiat Baligród 16 50
3/4 w 324 Ozoitfców Lande Czortków 3 —

28,12 1909 6718 Przemyśl Akc. Tow. dla wyrób, 
tkackich

Łańcut 3 78

12/4 1911 1006 Nowy Targ Lipter U ng-rn 6 80
1 3 4 rt 6014 Lwów Jarymowiez Olchowiee 13 —

16 3 n 1166 Podhajce Kremer Sosnów 8 48
10/1 n 1481 Kraków Kamer F ran k fu rt 7 08

6/2 53 305 W olanka Lach W olanka 2 ) ------

26 4 » 949 Tarnów Schiff Bantfa 40 —

26 5 5) 2208 Lwów Tepera Liesing 20 ------

15/5 ń 300 33 Dreziński Husi&tyn 10 ------

10/5 » 1282 n Drzymuchowski Lwów 10 -----

10/5 » 936 5? Kupa 5? 6
3/5 n 214 5? Friderbusch Narol 5 -------

30/1 n 4347 Kołomyja Jerozolim a 15 ------

14,3 n 739 Kopyezyńee Schweiz 8 75
8/5 5t 1922 Tarnopol Rosenzweig Lwów 4 —

26/4 53 775 Kozowa Ehrśieh Brzeżauy 30 5?
7/5 7? 609 Chrzanów Sspital św. Ludwika Kraków 5 —

8/4 57 2058 Drohobycz • Geiwel Monte Carlo 246 95
25/4 55 117 Jh . M artin Perlm utter Ruehostaw 7 —

2 9 3 55 129 Rakszawa K upferm aan Żołynia 4 &
31/5 55 3174 Czortków Karoly Pozsony 5 —

6 6 5? 226 Stanisław ów Batiuk Cze^niowce 3
23 5 55 4600 Lwów Uri eh Lw;ów 7 —

2 ś /l 2 1910 518 Radomyśl n/S. Klein M aliborg 17 82
1/6 i e i i 158 Przemyśl W iesenberg Stryj 18 ft(

16/8 1910 234 Poronin Sehlicblinger Smlia 20 —

16/8 55 U Klimkówka Starostwo Sanok 3 06

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 5 stycznia 1912.

L. ez. G, 4/12 (1) (fclS)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi M archewce synowi 
Jędrzeja z Mytarza, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Żmigrodzie przez Wikto- 
ryę Kucińską z M ytarza porew o 310 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczoną była 
rozprawa na dzień 16 stycznia 1912 o godz. 
10'30 rano w sali Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p adw. dr. Dybasia w Żm igro­
dzie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywae będzie k u ­
rami!* w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 17 stycznia 1912

Ilość listów zwykłych 15.807 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 11 stycznia 1912.

L. cz. Cg. I. 554/11 (3) ; 582)
E  d y k t.

Przeciw Maciejowi Szczotka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do e. k. sądu obwodowego w T arno­
polu przez Jan a  Szczotkę i to w. pozew- o 
odwołanie darowizny zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
stycznia 1912 o godz. 8'30 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu M acieja Szczotki ustanaw ia 
się p. dr. Ciykaluka adw. w Tarnopolu, ku- 

• ratorena.
i Tenże kurator zastępywać będzie po- 
: wyższego w rzeczonej spraw ie aa  jego koszt

• niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
s u  zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 5 stycznia 1912.

Wyroki prasowe.
L. oz. Pr. III . 9/12 (3) (530)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. P rokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 8 czasopisma „Naprzód" 
z daty Kraków dnia 12 stycznia 1912 ustęp 
artykułu pod ty tu łem : „Rozmaitości" poczy­
nający się od słów : „w dwudziestym wieku 
nawet święci" aż do końca zawiera w swej 
osnowie znam iona występku z § 303 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu, 
względnie inkrym inowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III  
Kraków, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. P r. III. 10/12 (3) (529)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd kra/owy jako prasowy orzekł 
na wniosek e k. P rokuratora Państw a, że za­
mieszczone w Nr, 8 czasopisma „Przyjaciel 
ludu" z daty Kraków dnia 14 stycznie 1912 
a; ty kuty, względnie ustępy artykułów, a 
m ianow icie:

1. A rtykuł na stron ie  5 pod napisem : 
„Bajka, nie bajka, albo słów kitka o księżej 
pańszezyźaie", zaw iera w swej osnowie zna­
miona w ystępku z § 302 u. k.,

2 .U stęp artykułu zatytułow anego: „Spra-
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wy gm inne. S iarę  — pow iat żywiecki" (str. 
14-; zaczynający się o t  słów : „Niepr-ranę w 
którym  m iesiąca*, » kończącym sig słowami 
„czuli *ig bardzo podnieceni", zaw iera w 
Bwej osnowie znam iona zbrodni z § 6+ u. k . 
że zakazuje sig rozszerzania tych artykułów, 
względnie inkrym inowanych ustępów,

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. I i i .
Kraków, dnia lii stycznia 1912

8* * (866) 
3m  jRamcn ©tńner SOcajcftał brfc ftaifrrS! 

©aS f. £. fianbe?gcrtd)t SBim al« jprei)-- 
geridyt bat mit bem ®rtemttniffe tom  28 
ber i 911, I k .  XXXV. 875/3, auj to tra i ;  ber 
f. f. StaoMauroaitfdjoft eriannt, ba§ brr 3w )alt 
br? ©nicftucrfe*; „©cr iliifiiteiu. eiu newet 8 p - 
patat..." 'u jcittfr ®ih:je ba? SScrge)m ta tb  € 
536 © t  ®. bęgruube unl> e? toitb nach § 493 
©t. O. ba* Suchot ber aSeitcrnrrbratuttg 
biejct ©rucfjdmjt cu^gfforodifn, bic bon ber f. t 
©taatdanttialtidjaft uerfugte SejfbTaguatjme nad) 
§ 489 ®t. $ . O. bcfiatigt usb  nad) S 37 i t r  

auj bie Śjernic^tung ber jaifiertcn Sjeutplare 
erfannt.

iSirn, ani 28 ©rgccibn; 1911.

3nt Pameli ©ehtet SUłajrftdt beś ftnifctS-! _ 
©aS f. t. Sanbeżgeridit SBicn alć ź$vefj* 

g rad jt )a t  mit beru Stfenutnifte nom 28 ©e^ui* 
ber 1911, S[3r. XXXV. 363/1 , auj Sntrag  
bet f. f. ©taatSanwaitfdjaft erfaunt, baj? ber 
3nb*ilt be? nidjtperiocijdien, bei §?vmantt *?Juer 
in 2Bieur I ,  SBippltngrrftrajjc 15, jaifieite:-, bei 
ber g irm a  @idjler & jjrigi. in SBien, 13 , Ooere 
Sluganenftrajje 36, gebrucftrn ©•. udmcrfeS:
„gflujtrierte igrtiśPftc itber ©uiiimiroaren" 
Śłumnier 3, 3ci)rgang 1911, bit d) 1 ba^SSoc- 
roort tn fctiter ®Sn$e unb Den barauf folgeit* 
ben Slrtifel: „Ubcr Sejdjranfung ber 5£inber= 
ja ) l"  in jeiner ©dttje (©ei-.e 5 bis 8), 2. t>on 
„bie SEanbftarfe" bi§ „gtt fprcdjen ij tu (Seite 
9), 3. burd) bad 23ilb Ur.U oben auf ©eitelO, 
4 nort „23eint SlufroHen" bt? „auSgejdjlofpn 
ift" (© titc 10), 5. burd) ba? 93ilS £infs unten 
auf ©eite 12, 6 Bor. nad) ben 28otien : „C i 
pot &merikam“ bi? „© cfjluśrag Dnif-ł);n‘' 
(©eite 12), 7. Bon „jeigt auf" biź „©amen" 
(©eite 1 4 r, 8 bure) bad 8Jdb redjtS oben auj 
©eite 14, 9. burd) bie s$unfte 1. nnb 2. un* 
ter^alb ber jRttbri? „©arantiertc Sorgiige" 
(©eite 15), 10 burd) ^ u n łt  5 unter berfelbcn 
jRubrif (©eite 15), 11. Bom „jum  ©cbraud) 
tpirb" bis „©efdjtedjtSfcanfljttten. auSgejdjIojjen" 
(©eite 16), 12. b o u  „biejelbcn fiub jtuar" biś 
„)altbare fpaut" (©eite 16), 13. b o u  „bitje 
ftnb ein" btż „tuerben jie entfernt" (Scite 17),
14. b o u  „bieje werben ticf" fci* „aużbritdt' 
(©eite 18), 15. bou  „btejc mibliugcn" auf 
©eite 18 bid juut rsdytuffu btejer ©eite, 16. Bon 
„auj bieje 3Beife“ bi» entfernt werben" jamt 
bem S3ilbc linf* oben auf ©eite 19, 17. son 
„biefe lo§lid)Ctt Duale" auf ©eite 20 bid gum 
©djiufje bitfed 2lbfa)e«, 18. Bon „and Weiner" 
bis „iSmpfangntś" (©eite 21), unb gwar ad 
1., 3., 5 , 8 baś S3ergc)cn nad) § 3o5 ©t. ©., 
ad 2., 4., 6., 7., 9„ bis 18 baS SSerge{)cn 
naĄ § -516 ©t. ®. begiiinbe unb eź mtrb 
nacb § 493 ©t. D- baS Slerbof bet SSeiter-- 
Bcrbreitung bicfcr ©rudroerfes auśgcfproĄen, 
bie Bon ber f. f. ®taatSanwaltjd)aft Berfugte 
SeiĄiagnabme nad) § 489 ©t. ill D. bcfidiigt 
unb nad) § 37 ijlr. ®. auf bie SScrutdjrung ber 
faijierten ©jęempiare erfannt.

SBien, am 28 ©cgembcr 1911.

Sm  fRantcn Sciner Siajeftat bcS ItaiferS! 
©aS f. f. Banbcźgcridjt SSten ais ij3re^ 

aericht )a t  mit Dem ©rfenninifjc Bom 28 ©e» 
gember 1911, ^Sr XXXV. 36811 , auf ??!ntrag 
ber f. I. ©taatSanWaltfĄaft eriannt, baj; ber §n- 
^alt beS bet jpetnrid) Salom on ©Ąlcjfer, 33ien, 
IV., ©djroargeubergplo^ 15, ja/fierteti, bei @r.org 
2)tojer, S te n , VI., ©ttegntgafje 10, gebrucften, 
niĄtperiobijchen ©rucfwerfeS: „©pegiat=ipreiS= 
Itfte fur fjpgienijdje unb fanildre ‘©nmmitnareu" 
jftr 3, 15. Dftobcc 1910, burd) bie ©tellen 1 
Bon „jeigt auf" bis „erf)ó£)t" (© etk 7j, 2 uon 
„inbem btejelbc" bis „Bermetbet" (©eite 8), 3 
burĄ $ u n ft .1 unb 2, ©eite 9, in ber fftubri! 
„©aratitierte SSorjiigc*', 4 uon ,,©in ©td)li)fen" 
bis „unmóglid)" (©eite 9), 5 Bon „ 3 um ® ft; 
buaud)" b;S „aU'?gojcł)Loffeu“ (©eite 9 <t 6 burd) 
bie Sftubrifen ?ir. 14 btS intlufine 9łt 17 auf 
©eite 9 unb 10 ju r  ®dnje, 7. Bon „©iefclben 
fiub" bis Bor „sJ łt. 21 l i  a “ (Seite 11), 8. 
Bon „©aS tpeffar" bis „Werben" (se ite  13), 
9. Bon „ 3 U g^ofjcu" bis „BermijĄt ift" 
(©eite 14), 10 b o u  „©iefe finb eiu" bis „jo* 
fort entfernt" (©eite 14), l i .  Bon „©ieje Ib* 
blic^e" bis Bor „1 karto n " (©eite 15), 12 
Bon nac) „unb g ra tt"  bis „gcmaiĄt" (©eite 15 
unb 16), 13. non „jpierauf wtrb" bis „aufbe* 
waprt werben" i ©eite 18), i 4. bou  „bicfcr 2Ip 
parat" bis „erfdjwingen fonnat" (©eite 19),
15. Bon „1. @leftrigitdtś'auStaujd)" bis „bietet" 
(©eite 20), 16. Bon nad) „ber si8eU" bis „gu 
erfc)en" (©eite 21), 17. non „9łat)b:m  bie" 
bis „werben" (©eite 21 unb 22) bas S3ergel)cn 
ttatĄ § 516 ®t. ®. begruube unb eS wtrb nud) 
§ 493 ©t. iJ3. D. bas Sierbot Der SBeiterner* 
brettung biefer ©rutfji^rift auSgejprodjcn, bie 
Bon ber f. I. ©taatSanwaltfĄaft oerfitgte Se= 
f^Iagna)m e nad) § 489 ©t. O. beftattgt unb

nad) § 37 i]Sc @. auf bie 23ermdjtuug ber fat* 
fierten fecmpfare erfannt.

©mm, ant 28 ©egember 1911.

Sm jUatnen ©ciner SDłajeftat beS SaiferS!
©aS f. f £anbe§gerid)t SEien ais i]3re^= 

gerid)t )a t mit bem ©rfenntniffe Bom 29 ©egem* 
ber 19H , f r . XXXV. 878/11, auf Slntrag ber
f. f. ©taatSanwaltjd)aft erfannt, ba§ ber Sn* 
)u lt ber periobtfd)en © rud jd jrtfi: „®er la^enbe 
i<)ilojop)" Bom 1 Samter 1912, 9łr 5, bure) 
bie ©telle Bon )aben fie" bis „Slim*
23im entjagtc" (©eite 4, 2ibj. 5) DaS SSerbredjeu 
uae) § 64 ©t. ®. begrititbe unb eS Wtrb nad) § 
493 ©t. i|ł O. baS SJerbot Der SSetteroerbrcitung 
biefer ©rucfjĄrift auSgefproc)cn, bie Bon ber 11. 
©taaiSanwaitfchajt Berfugle-5Sejd)fagna)me nad) 
§ 489 ® t 'i i  O . beftó.tigt unb nac) § 37 ijir. 
®. auf bie ©entidjtung ber jaificrten ®pmplare 
erfannt.

©lim, am 29 ©egember 1911,

Sm 9?amen ©einer SJłcjeftat beS iffiaiferS! 
©aS f. f. 2anbeSgeric)t SSien alS 'Ilrep* 

geriĄt bat mit bem ®r*fenatmjfe Bom 30 ®e* 
jemet 1911, spr. XXXV. 371/11, auf fflntrag 
ber f f ©taatSanWaltfd)aft erfannt, ba§ ber Sn* 
)a tt ber ©rttcfwerle. L. „®ie fieben ©objunben 
,®ie llngud)t"' Bon SIrmanb ©iloeftre, iduftriert 
non Slrmr ©c)riiter, ©ubapeft, ®uftao ®rintntS 
© erfag; 2. ,,©ie fiebert ©obfuitben ,®er 9tcib'“ 
bo u  „2lc)ifle ©egarb, iffuftriert Bon Slrtnr 
©djeiner, SBubapeft, ©uftao ®rintmS ©eslag;
3. beS ©roipeftcS ber g irm a S ta l unb geeunb 
itber baS im Skrfngc non ®. @rimm in SBu* 
bapeft etjdjicncne 2Bcrf: „©te fieben ©objunben" 
•mi 1. ©urd) bie bilblicpcn ©arftellungcn auj 
Seite 19, 79, 149 unb burd) bic ©tellen: ». 
oon „®te g?)rimiti$boflc grembc" bis „rntful)rt 
ju  werben", ©eite 19—22, b oon „ t)r  jc)o* 
ner, faft" bis „offnetc ber @d)Idfer balb bie 
2Iugen", ©eite 33 bis 34, e. Bon „bet bem 
geftm a)!" bis „2aget bere:tet )atte", ©eite 
79 — 80, d non „baS fieben bieftS" bis „inS 
©J.ijjer gcWorfcn werben", ©eite 147— 1 6 7 ; 
ad 2. burd) bie ©tellen: a. Bort „5Rap)aela 
prejjie" bis „beS geuerS gefireift", ©eite 83 
bis 87, b. oon „in i)rem 9łefte" bis „in jeineti 
©rmett fort", ©eite 83— 8 7 ; ;d  3. burd) bie 
bilbliĄe ©arftelluug auf ber erfte i ©eite beS 
ijlrofpefteS baS 18erge)en nac) § 516 S t .  ® 
begruube unb eS wirb naĄ § 493 ®t. i ł .  £>. 
baS Serbot ber SEciteroerbreitung biefer ©rud!* 
jr)rift auSgefprod)cn, bie oon ber f. f. ©taats* 
anWaltjcbaft occf-;gte Sejc)lagna)me nad) § 489 
S t .  iE. D . beftatigt unb nad) § 37 ipr. ®. auf 
bie Scrniditung ber faifteriejj Spenolare erfannt 

SEien, am 30 ©egember 1911.

©aS f. f. SanbeS* alS jf5te^gerid)t in 
©rieft )a t  mit bem Srfenntniffe nom 26 ®e= 
gember 1911, iPr. IX. 155/11, bie SBeiterocrbrei* 
tung beS im ŚluSlaube gebrueftett glugblafteS 
mit bem ©itel „GtipriiHlm O tirrdaa — XX. 
D k^m hre 1882 — XX. Dieeinbre 1911", en* 
bigenb mit ben SBorten: „D alia Venez;a Gin 
lia Bei Dieembre 1911" nac) § 58 a, c, 
S t.  ®. oerboten.

©aS f. f. fianbeS* alS i{?re)geric)t in ©rieft 
)c t mit bem Grrfcnntniffe Dom 27 ©egember 
191.1, sEr. IX. 153/11, bie ©JeuerBerbreitung 
ber Dom Prirao Consotzio tipo-litogrcfico tn e -  
s tiua  gebrueften $rofd)itre"; „II Cant.o-d’una 
pcccatńce" oon ©iufeppe SDtafteolonarbo Wegen 
ber ©teKen: 1. Bon „M t ecco faori" bis „piu 
umano ararne" (Seite 9), 2. oott „A ppresi 
p i  che" bis „eon vnol D o !“ (©eite 10), 3. 
oon „t.« fotch« vidi“ bis „trono del S ignore" 
(© ete 11), 4. Don „Mi ehiamano cosiu bt§ 
„suci tiranni elecr?"" (Seite 13) nac) § 122 a 
unb 305 ©t. ©. oerboten.

©aS f. f. £?reiS* alS ipre§gertd)t in 
3naim  )a t mtt bem ©rfcnntnifje Bom 29 ®e= 
gember 1911, igr. V 27 11, bic aBetteroerbrei* 
tung ber 9łummcr 295 ber 3 (utfc)rift: „ 3 nat£ 
mer ©agblatt" Bom 28 ©egember 1.911 wegen 
OeS Slrtifelź: Sjed)ifd)er ^!uiibettfang“ in feinem 
gangen llmfange nac) § 302 @t. ©. nerboten

Spadki.
L. c*. A .  138/11 (466 3 - 3 )

E d y U
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Podbuiu  za­
wiadamia. że w dniu 5 kw ietnia 1911 w Kro- 
piwniku st.ar)in zm arł S itil W agm anu bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą ustawowe prawo 
dziedziczenia, przeto wzywa sig tych w szyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
ty tu łu  roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego rolni, licząc od dnia 
aiżej podanego, swe praw a dziedziczenia w 
tutejszym  sądzie zgłosili i wykazując takowe 
w nieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego p. Da­

wid Beruhaut, c. k. notaryusz kuratorem  zo­
sta ł ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tym i i tym  przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe praw a dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, iuh 
w rasie gdydy do spadku nik t się m e zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państw u, jako 
bezdsiedzlczny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Podbuż, dnia 11 lipca 1911.

Ł. cz. A. 150/11 (465 8 - 8 )
U c h w a ł a .

Dnia 18 stycznia 1906 zm arł w Żdżan- 
nie Mieh&jło Iwaniów syn Stefana bes po­
z o s ta w ia ła  rozporządzenia ostam iąj woli. 
Powoi .n-go z ustawy do spadku po nim  a 
z m iejsca pobytu nieznanego S-nia Iwaniów 
wzywa się. by w ciągu roku od dnia poni­
żej podanego w tutejszym sądzie się zgłosił 
i oświadczenie do spsdiru w niósł w przeci­
wnym bowiem razie spadek ze spadkobier­
cami, którzy się zgłoszą, oraz z Pylypem  
Janiów  ze Żdż&nny, którego kuratorem  Senia 
Iw aniów  się ustanaw ia, pertraktow any będzie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Podbuż, 28 października 1911.

Amortyzacye.
U  cz. T. II. 16 11 (1) (329 3 - 3 )

W drożenie posfęj. o se n ia  amortyzacyjnego.
Na wniosek Towarzystwa dla przedsię­

biorstw  górniczych „Tepege", spółka z ogra­
niczoną odpowiedz alaością w Krakowie, ul. 
Eadziwiłłowska wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionego weksla, bez daty wystawie­
nia i p ła tn o ść , opiewającego na  kwotę 8000 
kor. w ypisaną w nim liczbą i słowami, a za­
opatrzonego podpisem fPm owym  mianowicie 
pod w yciśniętą stam pilią „Towarzystwo dla 
przedsiębiorstw  górniczych „1 epege.“, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w K rako­
wie znajduje się podpis „A. Łukaszewski".

Posiadacza powyższego w eksli wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie, po ueływ ie po­
wyższego czasokrisu za n ieistniejący uznany 
zostanie.

0 . k Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kroków, dn :a 24 grudnia. 1911.

L. cz. T. VI. 82/11 (8) (326 3 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Józef Przebinda syn Jan a  i Ju lianny  

z Orylów urodzony w Groto wy ad Wołowice 
w dniu 10 kw ietnia 1869 w ydalił się przed 
18 laty z Grotowy i płynąc flisem na rzece 
W ieprzu do Królestwa Polskiego m iał na 
fl/sie umrzeć i w Slasnosłowicach zostać po­
chowanym.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 i. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Franciszka Bo- 
ronia i F ranciszka Przebindy postępowanie 
celem uznania za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
dr. Wąsi kie wieżowi, adwokatowi w Liszkach 
wiadomości o powyż wymienionym.

Józefa Przeb ndę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem staw ił się lub w 
inny sposób uwiadom ił o swem życin.

Sąd tutejszy n a  ponowną prośbę po 
dniu 20 stycznia 1913 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 grudnia 1911.

L cz. T. V. 22/11 (8) (440 3 - 3 )
Na wniosek Józefy Piwoeki j w Rze­

szowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
aliczkowego i kredytowego w .Rzeszowie Nr. 

1649 na im ię Józefy Piwockiej i na 2161 
kor. 52 hal. wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemu prawam i w eiągu jednego roku, w 
przeciwnym  bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

U. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 16 grudnia  1911.

L. cz. T. VI. 86/1.1 (2) (325 3 - 8 ,
W drożenie postępow ania celem uznania 

za zmarłego.
M arcin Baran z Kościelnik, który od 

roku 1865 służył przy 5 kom panii l  pułku 
piechoty i b ra ł udział w wojnie p ru sk o -au - 
stryackiej od rokit 1866 zaginął i od tego 
czasu niem a o nim  żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 1. 2 i 3 u. c.

przeto wdraża się na prośbę Józefa Barana 
w łaściciela realności w K ościelnikaeh postę ­
powanie, celem uznania za zm arłego.

Wydaje się przeto ogólnej wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorow i panu 
dr. Eugeniuszowi M aksymilianowi Nitschowi 
adwokatowi w Krakowie wiadomości o powyż 
wymienionym.

M arcina Barana wzywa się, aby przed 
niżej wym ienionym  sądem staw ił się, lub 
w inny sposób uwiadom ił o swem życiu.

Sąd tn tejsry  na ponowną prośbę po 
dniu 20 stycznia 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dn ia  9 grudnia 1911.

L. cz. T. 37/11 (2) (292 3— 3)
Wdrożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek H erseha Blausteina m łod­
szego wdraża się postępowanie celem am or­
tyzac ji następujących rzekomo przez w nio­
skodawcę zagubionych 5 blankietów w ekslo­
wych, z których każdy znakiem stemplowym 
na 40 hal. był zaopatrzony, a na  każdym 
z tych weksli znajdował się podpis jednego 
z akcept autów M arkusa Lippm anna, Leiby 
Btdera. Mozesa Tabaka, Salam ona Śehtissla 
i Mosesa B iechera w Stanisław ow ie w szyst­
kich zamieszkałych, a wreszcie nie były wy­
pełnione.

Posiadaczy pow jższych blankietów  w e­
kslowych wzywa się przeto, aby w eiąaru 45 
dui powyższe blankiety wekslowe tut. Sądo­
wi przedłożyli, inaczej blankiety te  za n ie­
ważne uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisław ów  dnia 23 listopada 1911.

Ł. cz. T. 11/1 (489 3 - 3 )
E  d y k t.

Samuel M andel, kupiec w Sassowie po­
dał, te  zginął mu weksel na sumę 200 kor. 
bez daty w ystaw ienia i p łatności in blanco 
przez Jan a  Łysego z  M anajowa podpisany, 
który to weksel przez wyręczenie go przez 
Jan a  Łysego s ta ł się jego własnością.

Wzywa się tedy niniejszem  dzierżyciela 
owego weksla, by weksel ten  do dni 45 tu ­
tejszemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej we­
ksel ten będzie zaamortyzowany czyli za n ie ­
istniejący uznsnym .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 18 w rześnia 1811.

L. cz, Ne. I. 613/11 (2) (502 3 - 3 )
E  d y k t.

Na wniosek Franciszka Paca z Marku- 
szowej wdraża się postępowanie celem am or­
tyzac ji rzekomo zaginionej karty  udziałowej 
na udział Nr, 274 w kwocie 100 kor. w To­
warzystwie kredytowem i oszczędności w 
Strzyżowie wpłacony tamże dnia 9 listopada 
1909 do art. 5739.

Posiadacza powyższej karty  udziałowej 
wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w przeciągu 6 tygodni i 2 dni, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływ ie powyższe­
go czasokresu karta udziałowa za n ieistn ie­
jącą uznaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
F rysztak , dnia 23 grudnia  1911.

L cz. Nc. IV. 509/11 (507 3 - 8 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek Gustawa H orny z Trem bo­
wli wdraża się postępowanie celem am orty­
zac ji następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej spó ł­
ki oszczędności i pożyczek w Trem bowli N r. 
286 na  kwotę 152 kor. 27 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 1 grudn ia  1911.

L. cz. Nc. I i i .  1.80/11 (3) (422 3 - 3 )
E  d y k t j  

Na wniosek Ernilii z Cwiklickieh Dn-
tkowej, Ignacego Owikliekiego, K atarzyny
Owiklickiej, M aryanny z Dutków Sołtysowej, 
A nny Dutkównęj, H eleny z Dutków Januso ­
wej, Józefy z Dutków H utnej, Anieli Dutkó- 
wnej dozwolono tut. sąd uchw ałą 14 g ru ­
dnia 1911 wdrożenie am ortyzacji następują­
cych w ierzytelności hipotecznych wpisanych 
w stan ie  biernym  realności Iwh. 98 ks. gr.
gm. kat. Oświęcim jako t o :

a) w poz. 1 na skutek polecenia c. k. 
U rzędu powiatowego jako sądu w Oświęci­
miu z dn ia  5 kw ietnia 1858 1. 866 i na  
podstawie wyroku tegoż Urzędu powiatowe­
go z dnia 20 lipca 1856 1. 57 na rzecz 
E ia sz a  Je ru ta  praw a zastawu dla sumy 40 
złr. mon. konw. z 4 pre, i kosztami w kwo­
cie 1 złr. 13 ct.,
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b) w poz 2 na podstawie polecenia 

C. k. Urzędu powiatowego jako sądu w Oświę- 
eimiu z 4 czerwca 1859 i. 1194 i ns pod­
stawie ugody z dnia 6 lutego 1855 na rzeez 
Karola Lebensteina prawa zastawu dla sumy 
38 ilr .  42 et mon konw.

Wzywa się ta iem  wszystkich in tereso­
wanych. aby odnośni-- do tych w ierzytelno­
ści swe roszczenia najpóźniej do dnia 10 
siyeznia 1913 r. w podp sanym  sądzie zg ło ­
sili z tem, że w razie bezowocnego upływu 
tego term inu  na w niosek wyżej podanych 
proszących dozwoloną zostanie amoHyzacya 
iatabulacyi i wpisów odnosząc-eh się do n ej, 
wreszcie w ykreślenie wpisu praw a zastawu 
dla ciążąeych na tych realnościaeh wierzy­
telności.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. T. II. 17/11 (1) (332 3 - 3 )
W dróż nie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. S tanisław a Gurgula w 
Jarosław iu wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych dwu weksli 800 kor. z daty J a ­
rosław  dnia 23 grudnia  1911, p łatnych w 
Krakowie cztery m iesiące od daty, podpisa­
nych przez S tanisław a G urgula jako akce- 
p tanta, zaś wraz z A nielą z Urbanow skich 
Gurgul jako wystawicielkę i żyrantkę.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, afcy przedłożył jo tut. sądowi w 
ciągu 45 dni do dnia płatności weksla t. j. 
do 8 czerwca 1912, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
bezskuteczne uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy handlow y, Oddział II 
Kraków, dnia 20 grudnia 1911.

G. Zl. T. VI. 84/10 (11) (327 3 - 3 )
E in le itung  des V erfahrens zur Todeser- 

klarung.
T haiesia  Kaiharins. Sedlaeek gob. Sla- 

toseh geboren iin  i 7 J a a n e r  1824 und ihr 
E hegarte Vii.z n- (A lcis K arl Sedlaeek ge­
boren am 10 F eb ru ar 18ż2 in  Tobitsehau 
M ih ren , veriiesen vor r te h r  ais 30 Ja h re a  
K rakau und sind seit dieser Zeit gSnzlich 
yerschollen.

Da h ienach  anzunehm en ist, dass die 
gesetzliche V erm utung des Todos im Sinne 
Ges § 24 Zi. 2 a. b. G. B. e in tre ten  wird, 
w ird auf A nsuchen der W ilhelm inę W eis 
H andelsfrau  in Olmtitz durch k. k. K otar 
F ranz  Brzezina in  L ittau  das Verfakrfcn zur 
ToueserklSrung der V o.m issten eicgeleiiet 
E s w ird dem nach die allgem em e A ufŁ ide- 
rung  erlassen, dem G erichte cder dem Ku­
ra to r H erm  Dr. Bronislaus Olearski Advo- 
kkten in  K rakau N achriehten iiber die Ge- 
n ann ten  zu geben. Theresia K atharina Se- 
dłf.cek und Vinzenz Sedlacrk w erden aufge- 
fordert, vor dem gefertig ten  Gerichte zu 
erscheinen  oder es auf andere W eise in die 
K enntnis ihres Lebens zu setzen.

Das G erieht w ird nach dem 14 Ja a n e r 
1913 auf neuerłiches A nsuchen Ober die 
Todeserklarung entscheiden.

K. k. L andesgericht, A bteilung VI,
Krakau, am 2 Dezember 1911.

Firmy.
L. cz. F irm . 1616 Stow. II. 336 (438)

Zmiany i dodatki do w pisanych już fi;m  
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stow arzyszenia: Żniatyn.
Brzm ienie firm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Żniatynie, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Paw eł 
Bohun.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Alojzy 
Paw lik  kościelny w Żuiatynie ezłonkiem za­
rządu.

D ata wpisu: 9 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. F irm , 1754 Rg. A. I. 332 (432)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlowego od­

dział A. co następuje:
Siedziba firm y: Lwów, ul. Kopernika 5. 
Brzmienie firm y: I. Szydłowski, sp e ­

cyalny magazyn tapet i m ateryj meblowych.
Przedm iot przedsiębiorstw a: sprzedaż

tapet, m ateryj meblowych i fabryka stór.
W łaściciel: A nna Szydłowska we Lw o­

wie, ul. K opernika 5.
Dla istniejącego zakładu głównego 

udzielono prokurę Teodorowi Bieniarzowi 
handlowcowi we Lwowie, ui. Kopernika 5 
zamieszkałemu

Podpis firm y : Pod brzm ieniem  firmy 
podpis A nny Szydłowskiej lub prokuranta 
Teodora Bieniarza.

Dzień w pisu: 2 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. Firm . 863/11 Slow. I. 177 (392)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpis.-.no w rejestrze stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stow arzyszenia: Gliniany
Brzmienia firm y: Kasa zaliczkowa w 

Glinianach, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : N adzr.jczśjnc walne 
zgromadzenie stowarzyszenia % dnia 7 listo­
pada 1911 uchw aliło zmianę §§ 53, 57 i 58
statutu w brzm ieniu, jak w przedłożonym 
protokole uchw ał opiewa.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili wsku­
tek upływu dziesięciolecia wszyscy.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: na 
nadzwyczajnem walnem  zgromadzeniu stowa­
rzyszenia na dalsze dziesięciolecie od 16
sierpnia  1912 do 15 sierpnia 1922:

1. Jada  Leib Bauner,
2. Salomon Ziegler,
3. Akiwa Buber i
4. H ersch E hrlieh , tudzież zrstępeam i 

dyrek to rów :
1. Samuel Schrage,
2. Mojżesz K ipfersehm id t i
3. M ajer Karpel kupcy, Samuel Bekra- 

ge w Rozworzanach, wszyscy inn i w G linia­
nach zamieszkali.

Wysokość udziału: dotąd 100 kor.
Obecnie : 50 kor., odpowiedzialność do­

tąd do jednorazowej wysokości udziału.
O becnie: do pięeicr&zoY.ęj wysokości 

deklarowanego udziału.
D ata w pisu: 14 grudnia 1911.

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 882/11 Stow. I. 427 
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firm y: Polski Zakład kredy­

towy w G linianach, stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ia tu tu : W alne zgrom adzenie 
stow arzyszenia z dnia 22 listopada 1911 
uchwaliło zm ianę sta tu tu  w §§ 5, 9, 12, 16. 
24, 31 i 36 w brzm ieniu przedłożonego o i- 
pisu protokołu uchwał.

Wysokość udz.ału: dotąd najm niej 50 
kor., najwięcej 2000 kor.

O becnia: Udział otnacza się na 50 kor.
Członek: może za zgodą Dyrekcyi de­

klarować i opłacać więcej udziałów.
Data w p isu : 20 grudnia 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Złoczów, dm a 20 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 782/11 Rg. A. I. 154 (388)
Wpis ao re jestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handiowego Od­

działu A.
Siedziba fiimy : Podhorce.
Brzm ienie firmy : M aryan Bogdanowicz.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

browaru w Podhorcach.
W łaściciel: M aryan Bogdanowicz w Do- 

branówce.
Dzień w pisu: 18 listopada 1911.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. F irm . 208/11 Poj. II. 57 (385)
Do re jestru  firm pojedynczych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Dynów.
Brzmienie f i r my : W anda Frischm an 

właścicielka realności i apteki w Dynowie.
Zm iana: brzmienie firmy Franciszek 

F rischm ann  apteka w Dynowie, odtąd w ła­
ścicielem  sam F ranciszek  F rischm ann ,

Dzień w pisu: Sanok dnia 18 listopada
1911.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV, 
Sanok, dnia 14 listopada 1911.

L. cz. F irm  191/11 Stow. II. 75 (386)
Zmiany i dodatki do w pisanych już fum  

stowarzyszeń
W pisano w rejestize  stow atsyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Sanok.
Brzm ienie firm y : Towarzystw o bankowe 

dla br-ndiu i przem ysłu w Sanoku, stow arzy­
szenie zarejestr. z ograniczoną odpowiedzial­
nością.

Zmiana § 14 statutu, który obecnie opie­
wa: Udział każdego członka oznacza się na 
50 kor.

Ilość udziałów jest n :eograniczoną. 
Członek przystępujący do Towarzystwa 

otrzym a książeczkę udziałową, w której pod 
kontrolą Dyrekcyi zapisywane będą wpłaty 
na udział i wypłaty wraz z przypadającą dy­
widendą.

Data w pisu: Sanok 3 listopada 1911.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 28 października 1911.

L. cz. F irm . 1013 stow. I. 93 (437)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

ro ; kowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Cieszanów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe miejskie w Cieszanowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Na walnem  zgrom a­
dzeniu odbytem dnia 25 m aja 1911 uchw a­
lono zmianę § 63 względnie kreowanie no­
wego § 64 statutu wedle brzm ienia w zbio­
rze załączników złożonego.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Chaim 
Izrael Sehreiber.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Jakób 
Z iegler dyrektorem .

Data w pisu: 17 października 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 października 1911.

L. cz. F irm . 1691 Rg. C. 97 (436)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlow ym  firm spółek. 
Do rejestru  oddział C. wciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: C eram ika spółka z 

ograniczoną poręką,
Specyalne wpisy w pisy : N a walnem 

zgrom adzeniu odbytem dnia 5 m arca 1911 
uchwalono rozwiązanie spółki z dniem 31 
grudnia 1910, a likw idatoram i zamianowano 
Maurycego M unda i dr. W itolda K adena we 
Lwowie, którzy podpisują firmę łącznie. 

Dzień w pisu: 5 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów dnia 27 listopada 1911.

G. Zl. F irm . 1650 Sp. I. 23 (435)
A iiderangen und Zusatze su bereits einge- 

tragenen F u  men Ton Em zelkaufleuten.
E m getrsg en  wurde im  R egister litr Ge- 

sellschbftsfirm en.
Sitz ae r F irm a : Lem berg.
F irm aw o rtlau ;: F iiia le  der kk. priv. 

ósterreichischen C redit-A nstalt ftlr H andel 
und Gewerbe.

R echtsverhiiitnisse der G esellschaft: die 
A ktiengesełlschaft grtiadet sic.a nunm ehr 
auf die m it Bi-schluss der ausserordentlichea 
G eiieraiversam uilung vcm 2 M aiz 1911 im 
§ 11 geandert n m it E d a ss  des k. k, Mim- 
stenum s aes Inneren  Tom 11 dum 1 9 1 i Zl 
18.628 geaem igtcn  S ta tu te n ; das Grundkn- 
pital bestoht je tz t aus > 50 M ilionen.K ronen, 
w tlches in  468.750 Stfiek auf den U berbrin- 
ger und acf den K om inaibetrag  von 320 
Kronen laulende A ktien  eingete ilt ist.

Daturn der E im rag u n g : 25 November
1911.

K. k. Landes- ais H andelsgericht, 
A bteilung IV.

Łomuerg, am 17 JNovember 1911.

L. cz. F irm . 1692 Stow. III. 79 (484)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Żółkiew.
Brzm ienie firm y : Zakład kredytowy dla 

handlu  i przem ysłu w Żółkwi, stowarzysze­
nie zarejestrow ano z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : N a nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
1 listopada 1911 uchwalono zmianę §§ 53, 
58 i 69 statu tu  w brzm ieniu jak odpis pro­
tokołu przechowany w zniorze załączników.

Data wpisu: 4 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 listopada 1911.

L. cz. F irm . 1753 Rg. C. 147 (431)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych juz w rejestrze handlowym firm 

spółkowyeh.
Do rejestru  Oddział C. wciągnięto co 

n a s tę p u je :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Podkarpacka spółka 

z ograniczoną poręką, po niem iecku: Karpa- 
ten  N aftagesellschafi, G eselischaft m it be- 
sekrank ter H aftung, po angielsku: Carpa- 
th iyn Oii Company Lim ited.

Spółka opiera się odtąd na kontrakcie 
z dnia 11 stycznia 1911 Lrep. 1350 oraz na 
protokole sporządzonym w formie notaryal-

nej z daty Lwów 4 października 1911 Lrep.
3650, mccą którego zmieniono ustęp XVII. 
powyższego kontraktu.

Zawiadowca: dr. Ludwik Roehr adwokat 
krajowy we Lwowie.

U s tą p ił: Zawhdc-wea Jan  Zawadowski.
Upraw nieni do zastępstw a: odtąd 1 za­

wiadowca, który skreśli furnę w ten sposób, 
że pod odciskiem stam pili! łub wypisem 
brzm ienia firmy wyrażającym położy swój 
podpis.

Dzień w pisu: 7 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. F irm . 1786 Stow. I. 63 (485)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Żółkiew.
Brzmienie firm y: Kasa zaliczkowa i 

oszczędności w Żółkwi, stowarzyszenie zare- 
restrow ane z nieograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : na walnem  zgrom adze­
niu z dnia 10 listopada 1911 uchwalono 
zmianę statutu §§ 9 i 29 w brzm ieniu obję 
tem odpisem złożonym w zbiorze za łączn i­
ków.

Data w pisu: 11 grudnia  1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 952/11 Stow. I. 253 (492)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Zborów.
Brzmienie firm y : Bank zaliczkowy w 

Zboiowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu : W alne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 21 grudnia 1911 uchw a­
liło zm ianę § 37 statu tu  w brzmieniu, jak 
w przedłożonym cdpisie protokołu uchwał.

1. Członkowie dyreaeyi w ystąp ili: Dr. 
M aryan Skórski.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: na 
walnem zgromadzeniu 21 grudnia I 9 l l  M ar­
celi Chodzikiewiez ze Zborowa.

Data w pisu: 30 grudnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Złoczów, dnia 30 grudn ia  1911.

L cz. F irm . 197/11 stow. II. 150 1488)
Zmiany i dodatki do w pisanych już fiim 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowaizy&zenia: Zagórz. 
Brzmienie firm y: Towarzystwo spo­

żywcze fonkcy on ary uszy c. k. kolei państw o­
wej w Zagórzu.

Zm iana § 13 statutu, którego treści się 
nie ogłasza, gdyż nie zawiera postanowień, 
k tóre publicznie ogłoszone być winny.

D ata w p isu : Sanok, dm a 19 grudnia
1911.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 16 grudnia 1911.

L. oz. F^rm 543/11 Stow. II. 114 (380)
Zmiany i dodatki do wpisanych juz 

już firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Łubla.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Lubli, stowarzyszenie zareje­
strow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi P io tr Czernicki 
zmarł, a w miejsee jego wybianym  zostsł 
na członka dyiekcyi Jędrzej Paw lik, roim k 
w Lubii.

Data w pisu: 80 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło , dnia 23 grudnia 1911.

L. cz F irm . 828/11 I. 53 (541)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Złoczów.
Brzm ienie firm y: Kasa zaliczkowa w 

Złoczowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków stow arzyszenia z dnia 
12 listopada 1911 uchwaliło zmianę § 54 
statutu w brzm ieniu przedłożonego odpisu 
protokołu uchwał.

Data w pisu: 20 grudnia  1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 20 grudnia 1911.

,6uet& Lwowskau Nr. 16 i  dnia 20 stycznia 1912,



w

Doniesienia prywatne,

Wieczne pióro
nowo śó, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l. ,  
x przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l . ,  za za­

liczką e 20 h a l. więcej.

m a r

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Yentimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11 00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeó-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
Pociąg

posp. j osob. 
przyeh. o g.

I2 W

2-23

5-45
5-50

1-00

1-30

2-00
2-05

210

b-26

825

T 2 0
7-28
7-30

7-33 
800 
805
8-15

9-58
10-04
10-15

10-25 
1115
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11-00

D O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korósmezó. 
z Podhajec.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Głrzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczneina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanok?, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galayu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmeso, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P ociąg
posp. osob.

odch 0 g-
12-35 —

2-50 - -

— 3-40

___ 5-58
— 6-00
— 6-10

- 6-15

— 6-35
— 7-30
— 7-35
— 7-50
— 8-20

8-22 —

— 8-45

— 905

9-15 ___

— 9-37

— 1002

— 10-40

1-45
2-18 —

2-20 —

— 2-28
2-30 —

— 2-35
2-45

3-05
— 3-40
___ 3-50
___ 5-20
— 5-46
___ 6-00
— 6-05
— 616
— 6-29
— 6-50.
7-00 —

- 7-30

___ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

___ 11-25
— 11-35

Z J E  L W O W A
Z dworea głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi,
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca ęp. Dęoicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krasowa (Wiednia, Warszawy, P .agi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Stryja od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czertbowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
dc Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
dc Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
lo Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsuadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczynieo, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

5 1 6

Na dworzee „Lwów-Podzameze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

2-33

6-12
6-30

8-12
11-00

1-30

2-52 
5-38

(Z dworea „Lwów-Podzamcze“ :
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potuter, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.

1 do Podhajec.
ao Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Brodów.

| do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 
do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.—

611
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

1 
1 

1 
1 6-301 

909 
10-401

” ' 1

Na dworzee „Lwów-Łyezaków“ : Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
— 7-08 z Winnik. -- 6-31 do Podhajee.
— 10-36 z Podhajec. — 1-49 do Winnik.

r — 6 0 6 z Winnik. | - 6-51 do Podhajec,
1 9-36 z Podhajec. - 10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

mtKBB
11-43
mam z W innik, tylko w sebote i niedziele.1 ‘ “ .........

D o c i ą g i
Na dworzec główny:

z Brzuchowic. codziennie: £7-00 rano ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 ezerwea
do 15 września 9'35 w ieczór; od 1 czerwca d t 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7'45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9'25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12'45 w nocy. 

i  W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

l o k a l n e .
Z dworea głównego:

do Brzuchowic: codzienniel 6"06 rano ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6-31 w ieczór; od 1 ezerwea do
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsKo-katoliekie.- od 1 czerwca do 31 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2‘50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 maja do 30 września 10 25 przed południem,
3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja
do 10 września 135 po południu, 

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaj można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana i. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne o, k. kolei państwowych, ul. Krasiokich 1. 5 drzwi nr. 67, w dni* powszednia od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziel* i święte zaś od 
godsiky 8 rano dc 13 w południe.
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S
 U c z c i e  s i ę  n a  S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  d o m u , p r z e d  s z k o łą ,  

w  s z k o l e  1 p o  s z k o l e ,  bo

Mk n y s  *  1  ^  jSBF KżF' ten stał się już poti-zebnym, pomocnym i użytecznym 
iw f i U 1 Ł k  d Ł  fina dla- każdego, Im;/, różnicy wieko i zdolności umysio-

wyeli. Jcio tylko chce nauczyć ziy s a m  te e s : p o m o c y  n a u c z y c i e l a  czytać, pisać i ro­
zmawiać: po n i e m i e c k u ,  f r a n c u s k u ,  a n g i e l s k u ,  r o s y j s k u  i po p o ls k u  bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
naultti oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na S a m o u c z e k ,  zwraca 
sic z  t y s i ą c z n y m  p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za­
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najslabszem nawet uzdolnieniem umysłowym, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w" szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 

a najeześii-iej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do S a m o u c z k a .  
Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyezno-konwersaeyjną, przy pomocy S a m o u c z k a .  Konwersacya bowiem stanowi kwint- 
esenoyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uezą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Około 6 0 0 . 0 0 0  z w o l e n n i k ó w  metody nauczania R e u s s n e r a  i 2 .0 0 0  jego uczniów' osobistych, 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyclności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j ą ­
c y c h  o d  1 8 6 0  r ., któryeii ceny są stosunkowo nizkie, np.: hal. 16, 36, 72, 1'20, 2-40, 3'60, — — — 
W  A m e r y c e  są bardzo poszukiwane Samouczki Boussnera za cenę. 2, 3 i 4 razy wyższą niż w Euro­
pie, bo trudno ich tam dostać. Główna, sprzedaż w K s ię g a r n i  P o l s k i e j ,  ni. Akademicka 2 a, we 
Lwowie.

P ię ćd z ie s ią ty  trze c i ro k  istn ien ia .

KIWANY

Krajowy Związek producentów ropy.

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Krajowego Związku producentów ropy. Sto w. zarej. z ogr. 
poręką we Lwowie, odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
lutego 1912 o godz. 10*30 przed południem, w sali posie­

dzeń Związku we Lwowie, pl. Maryaoki 1. 7. 
P o r z ą d e k  d z ien n y  s

1. O drzytsaie protokołu z ostatniego O ió lnsgo  Zgromadzenia.
2 Ogólne spraw oidasie.
3. P rz e le ż e n ie  bilansu za okres od 1 maja 1910 do 30 kw ietnia 1911.
4 Sprawozdanie kom isji rewizyjnej, 
o Przedłożenie wniosku o rozdział zysku
6 W ybór r-zionków ilr.dy' nadzorczej.
7 W ybór członków komisy! rewizyjnej.
W myśl § 40 s : atutu upraw nieni do b -an ia  nd--i*lu w Ogólr.em Zgromadzeniu są wszy­

scy członkowie z t ką ilością głosów, jaka odpowiada iiości posiadanych przez nich 
udziałów.

Jako upoważnienie do b ran ia  udziału w ogólnem Zgromadzeniu i w głosowaniu służy 
osobna leg ity riw y a  lub książeczka udziałowa.

Członkom Związku wolno dać się zastąpić w głosowaniu przez pełnomocników zao­
patrzonych w szczególne pełnom ocnictwo

Pełnom ocnikam i mogą być tylko członkowie Związku.
Instytucye i stow arzyszenia zastępują ich upełnom ocnieni zaslępcy.

Na powyższe Zgromadzenie zaprasza P, T. Członków
Prezydyum Rady nadzorczej 

Krajowego Związku producentów ropy
Sto w. zarej. z ogr. poręką.

Inź. Wacław Wolski ra. p. Dr. Izydor Kreisberg m. p.
Prezes. Sekretarz.

Lwów, dnia 17 stycznia 1912

Z a p ro sze n ie  do p rze d p ła ty  na fiok IH82.

XIV. ROK W Y D A W N IC TW  A

Nowości Muzyczne"m

JlStesięcznik Uteracko-natowy na Jorlepian.
Jlowości JKuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­

zycznych
Now ości JKuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­

tek, melodye ludowe i tańce.
N ow ości JKuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

swojskich i obcych twórców.
N ow ości JKuzyczne przyczyniają s ię  do umuzykalnienia osób, uprawiających grę. 

fortepianową.
N ow ości JKuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 

upodobanie do lepszej muzyki.
N ow ości JKuzyczne ze wzg'ędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­

teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

N ow ości JKnzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości M uzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
N ow ości JKuzyczne W ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincji:
Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
L) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. 3. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.

Agencja i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie,
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Redaktor i wydawca: Leon. Ckojócki w Warszawie.

n a jsta rsza  \ n&jpoę^ytnSojsza ilu s tr a sy a  p o lsk a .
Przeszłe tysiąc stresie fsksta i przeszłe owa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROVYAPJY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (o?. asy Kościuszkowskie).
Bolesława Prosa; „ P R Z E M I A N Y ” . Kraniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  ILL U S T h o W A N E G O “

1912. — „Sybir, Wlaye Przeszłoścî  — 1912.
( S E K Y A  11.)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle żyeia wygnańców syberyjskich.

IOW jnópj 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllu str."  tylko kor. 10-—', w oprawie kor. 16—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą:’ Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężcni"; W. Karczewskiego „W* W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „Hanza“ ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W iik“ ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel B ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

W .\ltI.\ItI 1'UKSS.łIEItATy:
WE LW OW IE: W GALIOYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor
półrocznie 13.60 kor., „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ ’ “ 17-40 kor.
rocznie ■ 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ą ją : A dm inistracja „Tygodnika IHnstrowanego44 we I.wowie, 

Pasaż Hansm ana 1. » , oraz wszystkie księgarnie i knntory pism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Bedaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

L. 435/12

Rozpisanie budowy.
(526 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się licytacyę ofertową na budowę wodociągo­
wego zbiornika betonowego we Lwowie. Plany, warunki budowy i 
licytacyjne do przeglądnięcia w biurze wodoeiągowem pl. Strzelecki 
1. o. 5 A, pomiędzy godziną H a l  przed południem, do dnia 5
(t. j. piątego) lutego b r.

Termin do wnoszenia ofert upływa o godzinie 12 w południe 
dnia 15 (t j. piętnastego) lutego b. r

Ofer:y zostaną otwarte komisyjnie w tym terminie.
■ Lwów, dnia 14 stycznia 19ó*fe?
Z dyrekcyi miejskich wodociągów we Lwowie.

S K Ł A D  P O W O Z Ó W
E. &J. STROMEJTOER

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

aamisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Snaputya i Ł fryoaw a— /tui :_________________   ;   i - i  3. A. : , .. X1,. J■ Artysrfta prześladowana z za 
olbrzymim szpitalem. Dosto- 

f  i widzi sercem. Dzia- 
nacve narodowe. Ludzie

''V-i » P'
lobójeza dziewcząt. Mazziai o IdeałaeL Mowa 

umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy snu 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód f  pokładów metalowych' 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki iiuagińasr;. Ślepy profesor wykłada optykę i o "  ' "
...................  ' ' '  • ,t jest ’ ' ~ "  '  ' “  '

iwisko

optykę i objaśnia w  nocy. . .  , .. „ objai
stan gwiazd na niebie, ©wiat jest pełen nudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy

u umierających. .
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie
1 ciała. Zmysł centralny. Zja wiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie

aic co to pany. Ostatni sen turysty, 
t&petaob. H rsbins która nic sao ff widoku

Wskrzeszanie 
.rwiłleh dzieci 

Gana ń kor., i  przesyłką poczt. 2 kor. Id Lu!

le-
Adiieję, I z  będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa 
: umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko u?*

?asb*m 1 1  d.*i <k•uudcie którzr żyją ••amyia sapasbsŁ I 
;c«H.cs.ką 2 kor. 80 hal. Do nabycia

w biurze 8. BOKOLCW B^SIEIOO we Lwov/ie, pasaż Hausaaaiaa 9



B R o z s y łk a  w ó d  z  c . k . Z a k ła d u  z d r o jo w e g o  w  K ry n icy

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

B urkutu
Iwonicza
K rościenka

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rym anow a
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u j ą  w s z y s t k ie  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i  
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6

G łó w n e  z a s t ę p s t w o  s p r z e d a ż y  w ó d  S z c z a w n ic y .

„W Ę D 3* O WIE C“
D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .  

Lwów — Kraków — Warszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40.
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS. Lwów, ul. Lindego 1. 10.

i,. ! 4
W y d a w c a  i

St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA" ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główAy: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Warunki prenumeraty i
W G alic ji i  Austr. Węgr. W Król, i Cesarstwie.

Bocznie . . . .  
Półrocznie . . . 
Kwartalnie . . . 
Zeszyt pojedynczy

Jor. 24—  
12—

6—  
1-20

Rb. 12 — 
« 6—

*  -
C -60 kop.

W Niemczech.

Marek 24—
„ 12—. 6-  

1-20

We Franeyi.

Frk. 24—
» 12-  
„ 6—„ 1-20

W Ameryse. 

Doi. 12

: I „ %

W R O B I Ę

od rrynisu petitem  3 halerzy , tłu sty  ni 
p etitem  4 halerzy.

1 2 » iłe n ic li  S . 5 pokoi, łazienka, pokój służby, 
elektyka, komfort.

—------      i
■ jH ł^auna posiadająca maturę licealną, języki: fran-

euski, niemiecki i konserwatoryum, poszukuje 
lekeyi. Zgłoszenia „Zdolna11 Poste restante.

<lla |,1U1 T wspólnym 
przedpokojem z me­

blami lub bez, zaraz do wynaję­
cia. Domagaliczów 3 .

Urzędownie dozwolona 
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

J U L I A N A  D A Ł K O W S K I E G O
LW0W. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Fryzyerka 
MARYA LECHOWA

poleca P. T . Paniom swe usługi 
u lica  Ł y c z a k o w sk a  I. 6 4 .

Jfacłumkowość*
Już wyszedł z druku 1 i 2 zeszyt pod­
ręcznika do nauki rachunkowości ogól - 
nej i państwowej. Tak te, jak i dajjj 
zeszyty nabywać można u wydjj 
Aleksandra ściborskiego, Lwów, 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 hal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyaeh.

„KSIĄŻNICA44
w m m m m m m m a B B S sm sm K m m m m sm m m m sm m B a E B B B m a m m

Biuro St. Sokołow skiego
we Lw ow ie, P asaż Hausm ana I. 9

w y s y ł a

22  wyborowy cli broszur 99MsioźsiIcy66
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K . © •-, optetiai© M.
Tytuły

1. M. Gawalewlcz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyj3cy „Godziny więzienia". 
8. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyńskl „Starościc ukarany" 
8. W. Grnblński „Uczta Baltazara".
7. W. Knszell „Kapitał i ziemia".
8. P .  D ah lke  „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Hlstorya R ew olucji polskiej Tom I .

b roszu r  „Książnicy"
12. H ls to ry a  R ew olucyi po lsk ie j Tom II.
13. W . W inaw er „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z . Saw ienkow ow a „Lata krzywdy.
15. E . T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. L ang ie  „Zbrodnia".
17. W. R apack i (syn) „Humoreski".
18. W. S zukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A . Uryasz „Fragm enty".
20. E . S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z . R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

i *

MMR O M A
N O W O  O T W O R Z O N A

K A W I A E N I A
W E  L W O W IE , R O < 3  ULICY AKA­

DEM ICK IEJ I ULICY FR E D R Y
U r z ą d z o n a  s t y l o w o  ł z  k o m f o r t e m  w e d ł u g  p r o je k tu  a r t y s t y  m a ­
la r z a  p. H e n r y k a  U z i ę b l y .  L ok a l p i e r w s z o r z ę d n y ,  z  o d d z ie ln ą  
w i e l k ą  s a l ą  b i la r d o w ą ,  c z y t e l n i a  j a s n a ,  z a o p a t r z o n a  w  w i e l k i  w y ­
bór  d z i e n n i k ó w  i i lu s t r a c y j  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  O s o b n e  
g a b i n e t y  d la  p a ń . G a b in e t y  d la  p a l ą c y c h  i n i e p a l ą c y c h .  N a p o je ,  

tr u n k i ,  c h ło d n ik i ,  w i n a  i l i k i e r y  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .
-  D O B O R O W E  P R Z E K Ą SK I O K A Ż D E J PO RZE. -

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZN E, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ijaiisya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszeni* do w szystkich  pism n»]tmnl*l,

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13 — Telefon 537,


